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Komitet Zjazdów podaje do wiadomości, iż termin XVI I Zjazdu połqczonego z ob­

chodem 20-ej rocznicy powstania Zwiqzku P. I. K. ustalony został na dnie 4, 5, 6 

i 7 czerwca r. b. 

Obrady w ciqgu pierwszych dwóch dni odbywać się będq w Warszawie. Następ­

nie, zgodnie z ot rzymanym przez Komitet zaproszeniem, obrady będq kontynuowane 

w Zakopanem, w celu umożl iwienia uczestnikom Zjazdu zapoznania się z przyłączony­

mi do Rzeczypospolitej terenami Jaworzyny oraz z najnowszymi inwestycjami Zakopanego. 

Szczegółowy program XVI I Z jazdu będzie zawczasu opubl ikowany przez Koło War­

szawskie Zwiqzku P. I. K. 
PREZYDIUM KOMITETU Z J A Z D Ó W 



Idą c z a s y 

I d ą c z a s y , k a ż d y dz ień jest k r o k i e m h i s t o r i i z n a c z o n y . W y ś c i g 
p r a c y w w y ś c i g z b r o j e ń się p r z e m i e n i a . Z b r o j e n i a d o w y ś c i g u k r w i n i e ­
u c h r o n n i e p r o w a d z ą . 

I d ą c z a s y , k t ó r e nas w s z y s t k i c h p r z e d w i e l k ą p r ó b ą p o s t a w i ą . 
P r z e d p r ó b ą , co n a długie l a t a w y z n a c z y d r o g i r o z w o j u n a s z e g o P a ń s t w a . 
0 l o s i e n a s z y m i n a s z y c h p r z y s z ł y c h p o k o l e ń r o z s t r z y g n i e . 

I d ą c z a s y , g d y n a w y s i ł k u , n a s p r a w n o ś c i , n a m ę s t w i e i o f i a r n o ś c i 
k a ż d e g o P o l a k a s t a n ą ć m a j a k o p o k a n i e w z r u s z o n a t w i e r d z a O j c z y z n y . 
G d y k a ż d y z o s o b n a i w s z y s c y r a z e m m u s i m y b y ć j a k k a m i e ń t w a r d z i 
1 z w a r c i j a k m u r . 

L o s nas u m i e ś c i ł w o t w a r t e j r ó w n i n i e , k t ó r e j o d p o t ę ż n y c h s ą s i a ­
d ó w n ie b r o n i ą n i m o r z a , n i góry , n i c , j eno ż y w y m u r s y n ó w tej z i e m i , 
i c h u m i ł o w a n i e w o l n o ś c i , i c h w o l a z w y c i ę s t w a . W s e t k a c h w a l k s t o c z o ­
n y c h n ie d l a z a b o r u , n ie d l a g r a b i e ż y , l e c z w o b r o n i e z i e m i o j c z y s t e j 
d o w i ó d ł N a r ó d P o l s k i , że go p r z e w a g a l i c z e b n a , a n i m a t e r i a l n a nie s t r a ­
szą , że u m i e o f i a r ą ż y c i a , o f i a r ą k r w i s w e si ły z p r z e m o c ą w r o g a w y ­
r ó w n a ć , jego z a k u s y o d e p r z e ć . 

P r z e z P ł o w c e , G r u n w a l d , K i r c h o l m i C h o c i m , p r z e z o f i a r y n a s z y c h 
P o w s t a ń i aż p o d n i e o s t a t n i e — snuje s ię n i ć b o h a t e r s t w a , k t ó r e 
w o b r o n i e ś w i ę t e j s p r a w y g r a n i c n i e z n a ł o i z n a ć n ie b ę d z i e . 

A p a t r z ą c s p o k o j n i e i m ę ż n i e w p r z y s z ł o ś ć , m u s i m y p o m n a ż a ć n a ­
sze s i ły m o r a l n e i m a t e r i a l n e , m u s i m y się z w i e r a ć , m u s i m y s ię z b r o i ć , 
a ż e b y n a p a s t n i k d o b r z e się z a s t a n o w i ł , z a n i m nas z a c z e p i , a ż e b y b y ł 
o d p a r t y z n a j m n i e j s z ą s t r a t ą c e n n e g o d o b r a N a r o d u — k r w i J e g o s y n ó w . 

I d ą c z a s y i dzień k a ż d y p o m n a ż a n a s z e o b o w i ą z k i — z a d a n i a żo ł ­
n i e r z y k o l e j o w e j a r m i i . C z y je p o t r z e b a p r z y p o m i n a ć p o l s k i e m u inżynie ­
r o w i , p o l s k i e m u k o l e j a r z o w i , k t ó r y w s w e j p r z e s z ł o ś c i m a w a l k i l a t 
1918 — 20. 

U m i e m y p r a c o w a ć g o r l i w i e i s p r a w n i e , o d d a j ą c c a ł y n a s z w y s i ł e k 
P o l s k i e m u P a ń s t w u i J e g o o b r o n i e . 

P o t r a f i m y b y ć z g o d n i . Z g o d a s i łę p o m n a ż a , a mie c z a s n a s p o r y , g d y 
b u r z a n a d c h o d z i . 

B ę d z i e m y k a r n i i k a ż d y r o z k a z w y k o n a m y s z y b k o , i d o k ł a d n i e . 
W y k o n a m y w i ę c e j , niż n a m r o z k a ż ą . K a ż d y n a swe j p l a c ó w c e w y ­

k o n a ć m u s i n ie c z e k a j ą c r o z k a z u w s z y s t k o , c z e g o w y m a g a ć b ę d z i e o d 
n i e g o c h w i l a . K a ż d y m u s i m i e ć o d w a g ę i b r a ć n a s i e b i e o d p o w i e d z i a l n o ś ć . 

B ę d z i e m y o f i a r n i . D z i ś z g o t o w o ś c i ą , o c h o c z o n i e s i e m y o f i a r ę n a ­
s z e g o m i e n i a . Dziś o d d a j e m y b e z n a m y s ł u n a s z g r o s z . O d d a j e m y go n a ­
szej w s p ó l n e j , n a s z e j w ł a s n e j s p r a w i e . O d d a j e m y go O j c z y ź n i e . J u t r o b ą d ź ­
m y g o t o w i z ł o ż y ć o f i a r ę n a s z e g o życ ia . 

W a r s z a w a , 2 k w i e t n i a 1939 r . 



165 
Jarosław Patoczka. 
Przewodniczący Komisji Studiów nad organizacjq wyszkolenia 

6 5 8 . 3 8 6 

Pro jekt cen t ra lnego szko len ia p r a c o w n i k ó w 
Polskich Kolei Państwowych M M _ M M H M M M M M H W M . 

Wstęp. 

Niewiele jest instytucji państwowych, w których 
stopień fachowego przygotowania pracowników 
miałby tak ogromne znaczenie, jak na kolei: co­
dziennie tysiące osób powierza kolejarzom swe bez­
pieczeństwo i życie, oraz milionowych wartości to­
wary, a od umiejętnej organizacji i sprawnej obsłu­
gi przewozu zależą dochody tego najpoważniejsze­
go przedsiębiorstwa państwowego. 

Jeśli uprzytomnimy sobie ponadto rolę kolei 
w czasie wojny, kiedy to w zmienionych warunkach 
kolej będzie miała do spełnienia zadania o znacze­
niu podstawowym dla przebiegu i wyniku wojny — 
ocenimy dopiero w pełni znaczenie fachowego wy­
szkolenia kolejarza. 

Ważność tego zagadnienia nie budzi więc żad­
nych wątpliwości; jeśli obecny stan wyszkolenia na 
P. K. P. i jego organizacja wykazuje pewne niedo­
magania, to powodem tego nie jest niedocenianie 
tych spraw, a raczej poważne trudności natury or­
ganizacyjnej i finansowej, które nie pozwalały na 
radykalniejsze zmiany w dotychczasowym systemie 
szkolenia. 

A trudności są znaczne. Jedną z zasadniczych 
jest duża różnorodność dziedzin pracy i rozbicie 
stanowisk kolejowych na cały szereg zupełnie od­
rębnych specjalności fachowych — nie tylko w róż­
nych służbach, ale nawet w ramach tej samej 
służby. Koleje nie są co prawda pod tym względem 
zjawiskiem odosobnionym. Gdybyśmy szukali pew­
nych analogii, znaleźć by je można we współcze­
snym wojsku, gdzie stale wzrastająca ilość różnych 
broni i służb i wprowadzanie najnowszych zdoby­
czy techniki wymaga coraz to większej specjaliza­
cji w różnych kierunkach, zarówno kadry oficer­
skiej jak i szeregowych. 

Jest jednak zasadnicza różnica między wojskiem 
a koleją. Wojsko jest instytucją, dla której w cza­
sie pokoju wyszkolenie jest głównym celem, jest 
jego racją bytu. 

Kolej jest przedsiębiorstwem, pracującym dla 
bieżących potrzeb państwowych, i to przedsiębior­
stwem, które powinno być co najmniej samowy­
starczalne. Tak więc sprawy wyszkolenia ani pod 
względem przeznaczonych na ten cel kredytów, ani 
pod względem poświęcanego im czasu, nie mogą 
stać na pierwszym planie przed bieżącymi potrze­
bami ruchu kolejowego. 

Takie — w zasadzie słuszne — ujęcie kwestii, 
prowadzi jednak w państwie mającym olbrzymie 
zaległości w dziedzinie komunikacji, w państwie 
niezamożnym, stosującym najdalej idące oszczęd­
ności w wydatkach osobowych i rzeczowych — do 
zjawiska niebezpiecznego. 

Oto szkolenie personelu, które już w założeniu, 
,,a priori", postawiliśmy na dalszym planie przy 
braku personelu, przy różnych oszczędnościach 
spychane jest coraz dalej wśród rozlicznych obo­

wiązków służbowych i staje się w końcu „kopciu­
szkiem", któremu tylko w miarę wolnego czasu i po­
siadanych środków poświęca się uwagę. 

Taki stosunek do spraw wyszkoleniowych mu­
siałby nieuchronnie doprowadzić do głębokiego kry­
zysu personalnego, gdyż nawet intensywne uzupeł­
nianie braków ilościowych nie usunęłoby rosną­
cych z roku na rok braków jakościowych wśród 
pracowników kolejowych. 

Temu niebezpieczeństwu zapobiec ma zadecy­
dowana przez Pana Ministra Komunikacji reorga­
nizacja szkolenia pracowników P. K. P., której pro­
jekt jest treścią niniejszego artykułu. 

Formy szkolenia pracowników kolejowych. 

Chcąc zanalizować obecne formy szkolenia i pro-
jekty reorganizacji, trzeba na wstępie zastanowić 
się, jakie w ogóle systemy szkolenia są możliwe 
i omówić ich zalety i wady. 

W rozważaniach naszych zajmiemy się na razie 
przygotowaniem kandydatów na stanowiska pod­
stawowe, tj. pierwsze w danej gałęzi; doskonale­
nie i forma uzupełniania wiadomości potrzebnych 
na niektóre stanowiska awansowe, jako sprawa od­
rębna, wymaga oddzielnego omówienia. 

Jedną z najstarszych form przygotowywania 
kandydatów do służby kolejowej, stosowaną je­
szcze przez zaborców, były tzw. bezpłatne prakty­
ki. Kandydat, dopuszczany do praktyki bez wyna­
grodzenia w jednostce służbowej, w swym stałym 
miejscu zamieszkania, obserwował czynności pra­
cowników, następnie był dopuszczany do spełniania 
drobnych czynności pomocniczych, a w końcu speł-. 
niał pod nadzorem czynności normalne. Równole­
gle z tym szło studiowanie przepisów i instrukcji, 
udostępnionych przez miejscowe władze służbowe, 
które było uzupełniane objaśnieniami starszych ko­
legów lub zawiadowcy danego miejsca służbowego. 

Po złożeniu przepisanych egzaminów kandydat 
mógł już być dopuszczany do zastępstw dziennie 
płatnych, stanowiły one pierwszy jego zarobek. Po 
dłuższym okresie takiej służby zastępczej, w miarę 
powstających wakansów, praktykanci byli powo­
ływani do służby stałej. 

System ten wykazywał niewątpliwie pewne za­
lety. Pierwszą z nich było, że praktyki, chociaż 
trwały latami, nic nie kosztowały. Dodatnią stro­
ną było również i to, że termin zdobycia pierwszych 
zarobków przez praktykanta ,,za zastępstwo" był 
uzależniony od postępów, jakie wykazywał w cza­
sie praktyki, co stanowiło dla niego poważny bo­
dziec pracy. 

Wreszcie poważną korzyścią tego systemu było 
to, że kolej rozporządzała stale dość pokaźną ilo­
ścią pracowników przygotowanych już do samo­
dzielnego pełnienia służby, a więc posiadała bez­
płatną rezerwę personelu, który mógł być każdej 
chwili powołany do służby, bądź na zastępstwa za 
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u r l o p o w a n y c h i c h o r y c h , b ą d ź też w z w i ą z k u z k o ­
n i e c z n o ś c i ą c z a s o w e g o z w i ę k s z e n i a o b s a d y p e r s o ­
n a l n e j , „ ' 

O b o k w s k a z a n y c h z a l e t , s y s t e m t e n m a j e d n a k 
również duże w a d y i n a p o t y k a ł b y w o b e c n y c h w a ­
r u n k a c h n a o g r o m n e t r u d n o ś c i w r e a l i z a c j i . 

P i e r w s z ą t r u d n o ś ć s t a n o w i w s p ó ł c z e s n e u s t a w o ­
d a w s t w o s o c j a l n e , n ie p o z w a l a j ą c e n a b e z p ł a t n e 
z a t r u d n i a n i e p r a k t y k a n t ó w . P o n i e w a ż tego t y p u 
p r a k t y k a — d o ś ć luźnie k i e r o w a n a — m u s i a ł a b y 
t r w a ć długo, w i ę c b y ł a b y k o s z t o w n a , c z y l i o d p a d ł ­
b y p i e r w s z y a r g u m e n t p r z e m a w i a j ą c y z a t y m s y ­
s t e m e m . W z w i ą z k u z k o n i e c z n o ś c i ą o p ł a c a n i a 
p r a k t y k a n t ó w o d p o c z ą t k u i c h p r a k t y k i , również 
o d p a d a b o d z i e c , s k ł a n i a j ą c y p r a k t y k a n t a d o s k r ó ­
c e n i a t e r m i n u p r a k t y k i , a więc t e r m i n t e n m u s i a ł ­
b y b y ć n a r z u c o n y . 

G ł ó w n e z a t e m z a l e t y s y s t e m u o d p a d a j ą , a p o ­
z o s t a j ą w a d y : 

— p o z i o m w y s z k o l e n i a p r a k t y k a n t ó w b y ł b y 
b a r d z o n i e j e d n o l i t y — bo z a l e ż n y o d zdo lnośc i pe ­
d a g o g i c z n y c h i gor l iwośc i z a w i a d o w c ó w m i e j s c 
s ł u ż b o w y c h ; 

— z a k o r z e n i o n e d z i e l n i c o w e „ z w y c z a j e s ł u ż b o ­
w e " b y ł y b y k u l t y w o w a n e z p o k o l e n i a n a p o k o l e n i e , 
a z a t a r c i e r ó ż n i c d z i e l n i c o w y c h b a r d z o t r u d n e ; 

— p r a k t y k a n c i m i e l i b y m o ż n o ś ć z a z n a j o m i e n i a 
się t y l k o z u r z ą d z e n i a m i t e c h n i c z n y m i w ł a s n e j s t a ­
c j i , co w y s t a r c z a ł o z a t y c h c z a s ó w , k i e d y u r z ą d z e ­
n i a te b y ł y p r o s t e i n i e m a l j e d n o l i t e n a w s z y s t ­
k i c h s t a c j a c h ; p r z y d z i s i e j s z y m b o g a c t w i e i r ó ż ­
n o r o d n o ś c i u r z ą d z e ń , t a k a p r a k t y k a b y ł a b y abso­
l u t n i e n i e w y s t a r c z a j ą c a . 

Obecny system szkolenia. 

O s t a t n i o o b o w i ą z u j ą c y u nas s y s t e m o d b y w a n i a 
s ł u ż b y p r z y g o t o w a w c z e j , d o s t o s o w a n y d o obowią­
z u j ą c e g o u s t a w o d a w s t w a , p o l e g a — j a k w i a d o m o — 
na o d b y c i u p r a k t y k w r ó ż n y c h j e d n o s t k a c h s łużbo­
w y c h i w y s ł u c h a n i u d o r a ź n i e o r g a n i z o w a n y c h k u r ­
s ó w ( o b o w i ą z u j ą c y c h d l a w i ę k s z o ś c i s t a n o w i s k ) , 
p r z y c z y m k a n d y d a t d o s ł u ż b y k o l e j o w e j p r z e z c a ł y 
czas s ł u ż b y p r z y g o t o w a w c z e j jest w y n a g r a d z a n y . 

S y s t e m ten p o d w i e l u w z g l ę d a m i u n i k a b ł ę d ó w 
p o p r z e d n i o omówionych , gdyż umożl iwia p r z e r z u ­
c a n i e p r a k t y k a n t ó w d o r ó ż n y c h m i e j s c s łużbowych , 
a n a w e t r ó ż n y c h d y r e k c y j — umożl iwia w i ę c z a ­
p o z n a n i e s ię z r o z m a i t y m i u r z ą d z e n i a m i t e c h n i c z ­
n y m i i w a r u n k a m i p r a c y o r a z p r z y c z y n i a s ię d o z a ­
t a r c i a r ó ż n i ć d z i e l n i c o w y c h . 

S y s t e m t e n m a j e d n a k j e szcze s z e r e g w a d , k t ó ­
re m u s i m y o m ó w i ć o b s z e r n i e j , gdyż c h ę ć i c h ominię ­
c i a b y ł a w ł a ś n i e p u n k t e m w y j ś c i o w y m d o o p r a c o ­
w a n i a p r o j e k t ó w r e o r g a n i z a c j i s z k o l e n i a . 

B ł ę d y s p o t y k a m y z a r ó w n o w s a m y m p r z e b i e g u 
p r a k t y k i w j e d n o s t k a c h s łużbowych , j ak również 
w o r g a n i z a c j i i sposobie p r o w a d z e n i a k u r s ó w d y -
r e k c y j n y c h . 

U w a g o d n o s z ą c y c h się d o p r z e b i e g u p r a k t y k i 
n ie m o ż n a o c z y w i ś c i e g e n e r a l i z o w a ć : b y w a j ą j e d ­
n o s t k i s łużbowe, w k t ó r y c h jest o n a p o s t a w i o n a z u ­
p e ł n i e d o b r z e , a l e w w i e l u p r z y p a d k a c h z u p e ł n i e 
ź le . J u ż t e n f a k t , że jest p r o w a d z o n a b a r d z o n i e ­
j e d n o l i c i e , jest p i e r w s z y m z a s a d n i c z y m b ł ę d e m . 

W a r u n k i e m n i e o d z o w n y m , a b y s z k o l e n i e w o g r a ­
n i c z o n y m c z a s i e o d b y w a n i a p r a k t y k i d a ł o p e ł n e 
r e z u l t a t y , jest s t a ł e , f a c h o w e k i e r o w a n i e t ą p r a k ­
t y k ą p r z e z z a w i a d o w c ę d a n e j j e d n o s t k i s ł u ż b o w e j , 

l u b w y z n a c z o n e g o w t y m c e l u d o ś w i a d c z o n e g o p r a ­
c o w n i k a . 

K i e r u j ą c y p r a k t y k ą w y s t ę p u j e t u w r o l i n a u c z y ­
c i e l a , k t ó r y p o w i n i e n p o s i a d a ć w s z y s t k i e w a l o r y 
p e d a g o g i c z n e ; a więc u m i e j ę t n o ś ć u ł o ż e n i a szczegó­
łowego p r o g r a m u s z k o l e n i a , z u w z g l ę d n i e n i e m s top­
n i o w a n i a wiadomośc i , s t o s o w n i e d o p o s t ę p ó w s łu­
c h a c z a ; u m i e j ę t n o ś ć p r z y s t ę p n e g o p o d a w a n i a w i a ­
domośc i i n a u c z a n i a p r a k t y c z n e g o i c h s t o s o w a n i a ; 
b u d z e n i e z a i n t e r e s o w a n i a p r z e d m i o t e m u s ł u c h a ­
c z a ; c i e r p l i w o ś ć , pogodę d u c h a i w y r o z u m i a ł o ś ć . 
J e ż e l i k i e r u j ą c y p r a k t y k ą m a i s to tn ie z a j ą ć s ię 
s ł u c h a c z e m , m u s i m i e ć p o n a d t o c z a s n a o p r a c o w a ­
n ie sobie s z c z e g ó ł o w e g o p l a n u ( w i a d o m o ś c i n ie m o ­
gą b y ć p o d a w a n e c h a o t y c z n i e , b e z p l a n o w o ) i c z a s 
n a s p r a w d z a n i e n a b y t y c h w i a d o m o ś c i — i c h r o z ­
s z e r z a n i e , k o m e n t o w a n i e , i l u s t r o w a n i e p r z y k ł a d a m i 
i t p . 

R o l ę k i e r u j ą c e g o s z k o l e n i e m u t r u d n i a w n a ­
s z y c h w a r u n k a c h f a k t i s t n i e n i a n a d m i e r n e j i lośc i 
i n s t r u k c j i , p r z e p i s ó w i o k ó l n i k ó w z o g r o m n ą i lośc ią 
u z u p e ł n i e ń i p o p r a w e k — tak , że j u ż d o s t a r c z e n i e 
pe łnego , z a k t u a l i z o w a n e g o m a t e r i a ł u d o n a u k i 
w ł a s n e j p r a k t y k a n t a jest n a d e r k ł o p o t l i w e . J e ś l i 
w e ź m i e m y p o d uwagę, że z n a j o m o ś ć s z e r e g u i n ­
s t r u k c j i i p r z e p i s ó w w y m a g a n a jest p r z y e g z a m i n i e 
„w p o t r z e b n y m z a k r e s i e " , to o cz ywiśc ie z a d a n i e 
u s t a l e n i a tego z a k r e s u s p a d a z n o w u n a k i e r u j ą c e g o 
s z k o l e n i e m , bo t r u d n o w y m a g a ć o d c z ł o w i e k a s u ­
r o w e g o , k t ó r y n ie z n a j e szcze z u p e ł n i e k o l e i , b y 
s a m sobie u s t a l a ł z a k r e s p o t r z e b n y c h wiadomośc i . 

T a k i e p o d e j ś c i e d o s z k o l e n i a p r a k t y k a n t ó w — 
j e d y n i e r a c j o n a l n e — w y m a g a j e d n a k o d k i e r o w n i ­
k a s z k o l e n i a , k t ó r y m jest z r e g u ł y n a c z e l n i k l u b 
z a w i a d o w c a j e d n o s t k i s ł u ż b o w e j , w r o d z o n y c h 
zdolnośc i p e d a g o g i c z n y c h l u b p r z y n a j m n i e j p e w n e ­
go z a s o b u w i e d z y p e d a g o g i c z n e j — n o i c z a s u , d u ­
żo c z a s u . 

A w i e m y d o s k o n a l e j a k z t y m jest. 
Z d o l n o ś c i p e d a g o g i c z n e ten i ów p o s i a d a , l u b 

nie p o s i a d a ; a już n a d m i a r u c z a s u n ie m a c h y b a 
ż a d e n n a c z e l n i k l u b z a w i a d o w c a . 

W a r t o t u n a d m i e n i ć , że s p r a w a zdolnośc i pe ­
d a g o g i c z n y c h — m i m o o s o b i s t y c h d o ś w i a d c z e ń k a ż ­
dego z nas ze s z k ó ł n iższych, ś rednich , c z y w y ż ­
s z y c h , o z ł y c h i d o b r y c h p e d a g o g a c h — n a ogół n i e 
jest d o c e n i a n a . 

P a m i ę t a m y , że m i e l i ś m y n a u c z y c i e l i i p r o f e s o ­
rów, k t ó r z y m i m o g ł ę b o k i e j w i e d z y n ie u m i e l i nas 
w i e l e n a u c z y ć , l e c z z b y t c z ę s t o z a p o m i n a m y o t y m 
obecnie , w y z n a c z a j ą c p r a c o w n i k ó w d o p r z e p r o w a ­
d z e n i a j a k i e g o ś szkolenia f a c h o w e g o ; w y d a j e się, 
że w y s t a r c z y p o p r o s t u w y z n a c z y ć d o b r e g o f a ­
c h o w c a . 

W w y n i k u d z i s i e j s z e p r a k t y k i w w i e l u p r z y p a d ­
k a c h p o z o s t a w i a j ą dużo d o ż y c z e n i a : k i e r u j ą c y 
s z k o l e n i e m p r z y n a w a l e b i e ż ą c y c h s p r a w s łużbo­
w y c h n ie m a c z a s u n a z a j ę c i e s ię p r a k t y k a n t e m , 
p o w i e r z a m u d o r y w c z o , c h a o t y c z n i e i b e z p l a n o w o 
p e w n e c z y n n o ś c i p o m o c n i c z e l u b p o z o s t a w i a w o l n ą 
r ę k ę w n a u c z a n i u się d r o g ą o b s e r w a c j i i s a m o d z i e l ­
nego s t u d i o w a n i a i n s t r u k c y j , co n i g d y n ie d a j e 
k o m p l e k s u w i a d o m o ś c i u s y s t e m a t y z o w a n y c h , a c z ę ­
sto p r o w a d z i d o b e z m y ś l n e g o w a ł ę s a n i a s ię p r a k ­
t y k a n t a p o te ren ie d a n e j j e d n o s t k i s ł u ż b o w e j . 

J e s z c z e k i l k a s ł ó w n a l e ż a ł o b y p o ś w i ę c i ć k u r ­
s o m p r o w a d z o n y m w d y r e k c j a c h . 

K u r s y te n i e w ą t p l i w i e p o d c i ą g a j ą ogólny p o z i o m 
p r a k t y k i i u z u p e ł n i a j ą w i e l e b r a k ó w s z k o l e n i a 



w j e d n o s t k a c h s łużbowych , l e c z c z ę s t o j e szcze n ie 
d a j ą t y c h r e z u l t a t ó w , j a k i e m o ż n a b y o s i ą g n ą ć p r z y 
k i l k o t y g o d n i o w y m s y s t e m a t y c z n y m n a u c z a n i u . 

P o w o d y tego są n a s t ę p u j ą c e : 
1) N a k u r s s k ł a d a się z a z w y c z a j c y k l w y k ł a ­

dów z k a ż d e g o p r z e d m i o t u , b r a k n a t o m i a s t ćwi ­
czeń u s t n y c h l u b p i s e m n y c h o r a z w y k ł a d ó w d y s k u ­
s y j n y c h — j e d n y m s łowem t y c h f o r m n a u c z a n i a , 
k t ó r e p o z w a l a j ą s ta le s p r a w d z a ć p o s t ę p y s ł u c h a ­
c z y i d o s t o s o w y w a ć d a l s z y tok n a u c z a n i a do os iąg­
nię tego p o z i o m u . 

2) W c h a r a k t e r z e w y k ł a d o w c ó w p o w o ł y w a n i 
są c z ę s t o p r a c o w n i c y t y l k o p o d k ą t e m i c h w i e d z y 
f a c h o w e j , bez u w z g l ę d n i e n i a i c h zdo lnośc i p e d a g o ­
g i c z n y c h ; p o n a d t o w y k ł a d o w c y c i są c z ę s t o k r o ć tak 
obc iążeni b i e ż ą c y m i s p r a w a m i s łużbowymi , że n ie 
m a j ą m o ż n o ś c i s u m i e n n e g o o b m y ś l e n i a p r o g r a m u 
i ł a d u n a u c z a n i a o r a z p r z y g o t o w a n i a w y k ł a d ó w . 

3) D y r e k c j e p r z e w a ż n i e n ie d y s p o n u j ą o d p o ­
w i e d n i m i p o m i e s z c z e n i a m i o r a z p o m o c a m i s z k o l n y ­
m i , k t ó r e m o g ł y b y z n a c z n i e p o d n i e ś ć w y n i k i s z k o ­
l e n i a . 

Zasady reformy szkolenia. 

W n i o s k i , s t a n o w i ą c e p o d s t a w ę p r o j e k t u r e f o r ­
m y , są z a t e m n a s t ę p u j ą c e : 

1) A n i same k u r s y , a n i s a m a p r a k t y k a w j e d ­
n o s t k a c h s ł u ż b o w y c h nie m o ż e d a ć p e ł n y c h w y n i ­
ków s z k o l e n i a ; obie te f o r m y n a u c z a n i a , o d p o ­
w i e d n i o z r e f o r m o w a n e , p o w i n n y się w z a j e m n i e u z u ­
p e ł n i a ć . 

2) R a c j o n a l n e p r o w a d z e n i e k u r s ó w w y m a g a 
w y d z i e l e n i a osobnego p e r s o n e l u w y k ł a d o w c ó w , p o ­
s i a d a j ą c y c h obok duże j w i e d z y i d o ś w i a d c z e n i a f a ­
c h o w e g o również duże zdo lnośc i p e d a g o g i c z n e . W y ­
k ł a d o w c y c i p o w i n n i c a ł y s w ó j czas p o ś w i ę c a ć w y ­
ł ą c z n i e o p r a c o w y w a n i u w y k ł a d ó w i n a u c z a n i u o r a z 
d o s k o n a l e n i u p r o g r a m ó w i m e t o d n a u c z a n i a . 

3) K u r s y p o w i n n y b y ć p r o w a d z o n e w możl iwie 
d o g o d n y c h d o tego p o m i e s z c z e n i a c h , p r z y użyc iu 
w s z e l k i c h p o m o c y n a u k o w y c h , u ł a t w i a j ą c y c h n a u ­
c z a n i e p o g l ą d o w e o r a z u m o ż l i w i a j ą c y c h p r o w a d z e ­
n i e ć w i c z e ń p r a k t y c z n y c h w w a r u n k a c h możl iwie 
zb l iżonych do rzeczywis tośc i . 

4) E k o n o m i c z n e w y k o r z y s t a n i e p e r s o n e l u , p o ­
mieszczeń i p o m o c y s z k o l n y c h w y m a g a s c e n t r a l i ­
z o w a n i a k u r s ó w . 

5) Z r a c j o n a l i z o w a n i e p r a k t y k i w j e d n o s t k a c h 
l i n i o w y c h p o w i n n o p ó j ś ć w k i e r u n k u w y z n a c z e n i a 
w k a ż d e j d y r e k c j i p e w n e j i lości m i e j s c s łużbo­
w y c h , p o s i a d a j ą c y c h o d p o w i e d n i e u r z ą d z e n i a tech­
n i c z n e i w a r u n k i p r a c y ; k i e r o w n i c y t y c h j e d n o s t e k 
p o w i n n i b y ć d o b r a n i p o d k ą t e m w i d z e n i a z a r ó w n o 
w i e d z y f a c h o w e j j ak i w a l o r ó w p e d a g o g i c z n y c h 
o r a z n i e c o odc iążen i o d b i e ż ą c y c h o b o w i ą z k ó w 
s ł u ż b o w y c h p r z e z d o d a n i e sił p o m o c n i c z y c h . 

Z a s a d y z a w a r t e w p . 2 — 4 b y ł y p o d s t a w ą de­
c y z j i o p o w o ł a n i u d o ż y c i a „Centrum Szkolenia 
Pracowników P. K. P.", k t ó r a z n a j d u j e s ię obecnie 
w s t a d i u m os ta teczne j r e a l i z a c j i ; s p r a w ę o r g a n i z a ­
c j i i z a s a d d z i a ł a n i a C e n t r u m p o s t a r a m y s ię z a t e m 
jeszcze p o k r ó t c e n a ś w i e t l i ć . 

S p r a w ę zaś r e f o r m y p r a k t y k w j e d n o s t k a c h 
l i n i o w y c h , k t ó r a n ie z n a l a z ł a j e szcze w y r a z u w k o n ­
k r e t n y c h p r o j e k t a c h , s y g n a l i z u j e m y n a r a z i e j a k o 
ogólne z a m i e r z e n i e M i n i s t e r s t w a K o m u n i k a c j i . 

1 
Centrum Szkolenia Pracowników P. K. P. 

P o s t u l a t s c e n t r a l i z o w a n i a k u r s ó w w y m a g a ł 
p r z e d e w s z y s t k i m p r z e z n a c z e n i a n a t e n c e l osob­
n y c h b u d y n k ó w i t e r e n ó w d l a o d b y w a n i a p r a k t y c z ­
n y c h ć w i c z e ń . 

P r z y w y b o r z e m i e j s c a k i e r o w a n o się m y ś l ą , a b y 
C e n t r u m n ie u m i e s z c z a ć w d u ż y m o ś r o d k u m i e j ­
s k i m , k t ó r y z n a t u r y r z e c z y r o z p r a s z a u w a g ę i o d ­
c i ą g a o d n a u k i o r a z s t w a r z a p o w a ż n e t r u d n o ś c i 
w u z y s k a n i u o d p o w i e d n i c h p o m i e s z c z e ń i t e r e n ó w 
ć w i c z e b n y c h ; z d r u g i e j s t r o n y C e n t r u m n i e p o w i n ­
n o b y ć z b y t o d l e g ł e o d dużego r e z e r w u a r u r ó ż n y c h 
s p e c j a l i s t ó w k o l e j o w y c h , k t ó r y c h m o ż n a o b o k w y ­
k ł a d o w c ó w s t a ł y c h w y k o r z y s t a ć w c h a r a k t e r z e w y ­
k ł a d o w c ó w d o j e ż d ż a j ą c y c h . Z p o w y ż s z y c h w z g l ę ­
dów w y b ó r p a d ł n a L e g i o n o w o , l e ż ą c e W o d l e g ł o ­
ści 20 k m o d W a r s z a w y , g d z i e z o s t a ł n a b y t y d o ś ć 
duży t e r e n (w d u ż e j c z ę ś c i n i e u ż y t k i ) obok l i n i i k o ­
l e j o w e j L e g i o n o w o — Z e g r z e . 

D a l s z y m p o s t u l a t e m , z m i e r z a j ą c y m d o możl iwie 
d o g o d n y c h w a r u n k ó w n a u c z a n i a , b y ł o z a p e w n i e n i e 
s ł u c h a c z o m k u r s ó w m i e s z k a n i a i w y ż y w i e n i a n a 
m i e j s c u , a b y o d c i ą ż y ć i c h z u p e ł n i e o d c o d z i e n n y c h 
d r o b n y c h t r o s k i k ł o p o t ó w . O p i e r a j ą c s ię n a t y m 
za łożeniu , w y b u d o w a n o s z e r e g b u d y n k ó w , k t ó r e p o ­
z w o l ą n a z o r g a n i z o w a n i e c a ł o k s z t a ł t u ż y c i a u c z e s t ­
n ików k u r s ó w w obrębie m u r ó w C e n t r u m . 

O p r ó c z b u d y n k u d y r e k c j i , w k t ó r y m m i e ś c i ć s ię 
będzie k i e r o w n i c t w o n a u k o w e i a d m i n i s t r a c y j n e , 
o r a z b u d y n k u s z k o l n e g o , s ł u ż ą c e g o n a p o m i e s z c z e ­
n ie s a l w y k ł a d o w y c h i g a b i n e t ó w n a u k o w y c h p o s z ­
c z e g ó l n y c h s łużb, w y m i e n i ć n a l e ż y b u d y n k i m i e s z ­
k a l n e d l a s ł u c h a c z y kursów, s to łownię , p r z y c h o d ­
n ię l e k a r s k ą z izbą c h o r y c h , ł a ź n i ę i p r a l n i ę o r a z 
b u d y n k i m i e s z k a l n e s t a ł e g o p e r s o n e l u C e n t r u m . 

Z w y m i e n i o n y c h b u d y n k ó w z a s ł u g u j ą n a b l iższe 
omówienie b u d y n e k s z k o l n y , s t a n o w i ą c y c e n t r a l n y 
i n a j i s t o t n i e j s z y o b i e k t o s i e d l a . W j e d n o p i ę t r o w y m 
t y m b u d y n k u z n a j d u j e s ię 15 s a l w y k ł a d o w y c h 
o p o j e m n o ś c i 30 — 50 s ł u c h a c z y , d u ż a a u l a , k t ó r a 
b ę d z i e w y k o r z y s t y w a n a do p r z e p r o w a d z a n i a 
w y k ł a d ó w l u b o d c z y t ó w w s p ó l n y c h d l a k i l k u k u r ­
sów, d o w y ś w i e t l a n i a f i lmów n a u k o w y c h o r a z j a k o 
c e n t r a l n a świe t l i ca , w k t ó r e j n a l e k t u r z e l u b p r z y 
r o z r y w k a c h s ł u c h a c z e b ę d ą m o g l i s p ę d z a ć g o d z i n y 
p o z a s ł u ż b o w e . 

D o w y k ł a d ó w p o k a z o w y c h i ć w i c z e ń p r a k t y c z ­
n y c h s ł u ż y ć b ę d ą g a b i n e t y n a u k o w e , w y p o s a ż o n e 
w e w s z e l k i e p o m o c e s z k o l n e , a w i ę c : 

gabinet służby ruchu, w y p o s a ż o n y w s t ó ł m o ­
d e l o w y s t a c j i , duże s c h e m a t y różnego t y p u s t a c j i , 
m o d e l e s y g n a ł ó w , p r z y b o r y s y g n a l i z a c y j n e i t p . ; 

gabinet urządzeń bezpieczeństwa ruchu po­
ciągów, w y p o s a ż o n y w n o r m a l n e u r z ą d z e n i a n a -
s t a w c z e i b l o k o w e r ó ż n y c h t y p ó w — w r a z z u z a l e ż ­
n i o n y m i o d n i c h r o z j a z d a m i i s e m a f o r a m i n a s to le 
m o d e l o w y m , a p o n a d t o c z ę ś c i o w o w ł ą c z o n e d o r o z ­
j a z d ó w i s e m a f o r ó w r z e c z y w i s t y c h , l e ż ą c y c h p r z e d 
b u d y n k i e m ; 

gabinet teletechniczny z p r z y r z ą d a m i , m o d e ­
l a m i i r y s u n k a m i z z a k r e s u t e l e t e c h n i k i ; 

sale montażowe u r z ą d z e ń b e z p i e c z e ń s t w a i te­
l e t e c h n i k i ; 

.. gabinet służby handlowej z n i e z b ę d n y m i 
u r z ą d z e n i a m i , p o d r ę c z n i k a m i i d r u k a m i k a s osobo­
w y c h , b a g a ż o w y c h i e k s p e d y c j i t o w a r o w y c h o r a z 
p r ó b k a m i t o w a r ó w d o n a u k i t o w a r o z n a w s t w a ; 
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gabinet służby mechanicznej z p r z e k r o j a m i , 

m o d e l a m i i r y s u n k a m i p a r o w o z ó w i w a g o n ó w i i c h 
częśc i k o n s t r u k c y j n y c h ; 

gabinet służby drogowej z w y c i n k a m i r ó ż ­
n y c h t y p ó w p o d k ł a d ó w , s z y n , z ł ą c z i t d . , n a r z ę d z i a ­
m i , m o d e l a m i m o s t ó w , p r z e p u s t ó w i urządzeń , n a ­
l e ż ą c y c h d o s ł u ż b y d r o g o w e j ; 

sała aparatów M o r s e ' a do n a u k i t e l e g r a f o ­
w a n i a . 

P o n a d t o w b u d y n k u s z k o l n y m z n a j d z i e p o m i e ­
s z c z e n i e b i b l i o t e k a , w y p o s a ż o n a w e w s z y s t k i e i n ­
s t r u k c j e i p o d r ę c z n i k i s ł u ż b o w e o r a z w a ż n i e j s z e 
d z i e ł a f a c h o w e z k r a j o w e j i z a g r a n i c z n e j l i t e r a t u r y 
k o l e j o w e j . 

D o p e ł n i e n i e m u r z ą d z e ń , u m i e s z c z o n y c h w g a b i ­
n e t a c h n a u k o w y c h , są u r z ą d z e n i a z e w n ę t r z n e : t o r y , 
r o z j a z d y , s y g n a ł y , p r z e w o d y t e l e t e c h n i c z n e i t p . , 
k t ó r e u m o ż l i w i a j ą p r z e p r o w a d z e n i e ć w i c z e ń p r a k ­
t y c z n y c h z b u d o w y , o d b u d o w y i k o n s e r w a c j i . 

M a ł a p a r o w o z o w n i a o 2 k a n a ł a c h p o z w o l i n a 
d e m o n s t r o w a n i e w C e n t r u m r ó ż n y c h t y p ó w p a r o ­
wozów, d o s t a r c z a n y c h w m i a r ę p o t r z e b y p r z e z p a ­
r o w o z o w n i e w ę z ł a w a r s z a w s k i e g o . O p r ó c z n a u k i 
p a r o w o z o z n a w s t w a , b ę d z i e m o ż n a n a m i e j s c u p r z e ­
p r o w a d z a ć p r a k t y c z n e ć w i c z e n i a r o z p a l a n i a p a r o ­
w o z u o r a z w s t ę p n e ć w i c z e n i a jego u r u c h a m i a n i a 
i w j e ź d z i e p o t o r a c h s t a c y j n y c h i n a b o c z n i c y . 

U r z ą d z e n i a m i e s z k a l n e n ie w y m a g a j ą osobne­
go o m ó w i e n i a : w b u d y n k a c h m i e s z k a l n y c h d l a k u r ­
sów p o d s t a w o w y c h i s t n i e j ą s a l k i s y p i a l n e z b i o r o ­
w e , p r z e w a ż n i e 8 -osobowe, c z ę ś c i o w o m n i e j s z e 
3 — 5 - o s o b o w e ; d l a s ł u c h a c z ó w k u r s ó w d o s k o n a l ą ­
c y c h , s p e c j a l n y c h , p r z e w i d z i a n o s y s t e m h o t e l o w y 
z p o k o j a m i j e d n o - i d w u o s o b o w y m i . 

S t o ł o w n i a , ł a ź n i a , p r z y c h o d n i a l e k a r s k a , świe­
t l i c a , w y p o s a ż o n a w c z a s o p i s m a i g r y r o z r y w k o w e , 
o r a z z e w n ę t r z n e u r z ą d z e n i a s p o r t o w e d o p e ł n i a j ą 
u r z ą d z e n i a C e n t r u m , k t ó r e z a p e w n i s ł u c h a c z o m 
t r y b ż y c i a s p o k o j n y , h i g i e n i c z n y , w m i a r ę u r o z m a i ­
c o n y i u t r z y m a n y n a o d p o w i e d n i m p o z i o m i e i n t e ­
l e k t u a l n y m . 

Z t a k p o m y ś l a n e j o g ó l n e j k o n c e p c j i C e n t r u m , 
w y ł o n i ł s ię p r o j e k t jego o r g a n i z a c j i w e w n ę t r z n e j . 

C e n t r u m S z k o l e n i a P r a c o w n i k ó w P . K . P . d z i e l i 
s ię n a 2 w y d z i a ł y . 

1. Wydział Naukowy, k t ó r e g o z a d a n i e m jest 
o r g a n i z o w a n i e i p r z e p r o w a d z a n i e p r z e w i d z i a n y c h 
p l a n e m kursów, o p r a c o w y w a n i e i d o s t a r c z a n i e p o ­
t r z e b n y c h i n s t r u k c j i , p o d r ę c z n i k ó w i p o m o c y 
s z k o l n y c h . 

2 . Wydział Administracyjny, k t ó r y m a z a z a ­
d a n i e p r o w a d z e n i e g o s p o d a r k i f i n a n s o w e j i m a t e ­
r i a ł o w e j , s p r a w y z a k w a t e r o w a n i a i żywien ia s łu­
c h a c z y o r a z z a w i a d y w a n i e b u d y n k a m i i t e r e n a m i 
C e n t r u m . 

N a c z e l e C e n t r u m m a s t a ć D y r e k t o r C e n t r u m , 
k t ó r y s p r a w u j e ogólne k i e r o w n i c t w o n a u k o w e i a d ­
m i n i s t r a c y j n e C e n t r u m i p o n o s i z a n ie o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć p r z e d M i n i s t r e m K o m u n i k a c j i . 

N a c z e l n i k o w i W y d z i a ł u N a u k o w e g o p o d l e g a j ą 
w s z y s c y w y k ł a d o w c y i i n s t r u k t o r z y s t a l i , a w y k ł a ­
d o w c y d o j e ż d ż a j ą c y p o d w z g l ę d e m z a k r e s u , t r e ś c i 
i m e t o d n a u c z a n i a . W k a ż d y m d z i a l e s ł u ż b y n a j ­
s t a r s z y s t o p n i e m w y k ł a d o w c a jest k i e r o w n i k i e m 
p r z e d m i o t u , o d p o w i e d z i a l n y m p o d w z g l ę d e m f a ­
c h o w y m z a t r e ś ć w y k ł a d ó w i ć w i c z e ń d a n e g o dz ia łu . 

A p a r a t e m N a c z e l n i k a W y d z i a ł u N a u k o w e g o , z a ­
ł a t w i a j ą c y m s p r a w y s z c z e g ó ł o w y c h p r o g r a m ó w 
n a u k i , p l a n u z a j ę c i a s a l w y k ł a d o w y c h i gab ine tów 

n a u k o w y c h , p r o w a d z e n i a e w i d e n c j i i o c e n s ł u c h a ­
c z y o r a z d o s t a r c z a n i a p o d r ę c z n i k ó w i p o m o c y 
s z k o l n y c h , jest s e k r e t a r i a t W y d z i a ł u . 

N a c z e l n i k o w i W y d z i a ł u A d m i n i s t r a c y j n e g o p o d ­
l e g a k a n c e l a r i a g łówna , d z i a ł f i n a n s o w y i a d m i n i ­
s t r a c j a b u d y n k ó w ; s p r a w u j e o n również n a d z ó r n a d 
s to łownia , s p ó ł d z i e l n i ą i t p . 

I l o ś ć , r o d z a j e , c z a s t r w a n i a i ogólne p r o g r a m y 
k u r s ó w u j ę t e b ę d ą w p l a n i e kursów, z a t w i e r d z o ­
n y m p r z e z M i n i s t r a K o m u n i k a c j i . P l a n t en będzie 
u s t a l a n y n a p o d s t a w i e ż ą d a ń f a c h o w y c h D e p a r t a ­
m e n t ó w i B i u r o r a z możl iwośc i C e n t r u m i m o ż e 
u l e g a ć c o r o c z n i e p e w n y m o d c h y l e n i o m , s t o s o w n i e 
d o a k t u a l n y c h p o t r z e b P . K . P . 

N a r a z i e p r o j e k t o w a n e jest u r u c h o m i e n i e w 2 
p ó ł r o c z u 1939 r . n a s t ę p u j ą c y c h k u r s ó w : 

1) k u r s y n a r e f e r e n d a r z a i a s e s o r a s łużby r u ­
c h u i h a n d l o w e j d l a p r a k t y k a n t ó w z ś r e d n i m i w y ż ­
s z y m w y k s z t a ł c e n i e m ogólnym, z o d b y t ą p r a k t y k ą 
r u c h o w ą i h a n d l o w ą n a s t a c j a c h i z e g z a m i n e m te le­
g r a f i c z n y m — czas t r w a n i a 17 t y g o d n i ; 

2) k u r s y n a a s e s o r a s ł u ż b y r u c h u i h a n d l o w e j 
d l a a b s o l w e n t ó w szkó ł k o l e j o w y c h z p r a k t y k ą 
i e g z a m i n e m jak w y ż e j — c z a s t r w a n i a 8 t y g o d n i ; 

3) k u r s y n a a s y s t e n t a s ł u ż b y r u c h u i h a n d l o w e j 
d l a k a n d y d a t ó w z n iższym w y k s z t a ł c e n i e m o r a z 
p r a k t y k ą i e g z a m i n e m jak w y ż e j — c z a s t r w a n i a 
17 t y g o d n i ; 

4) k u r s n a t e c h n i k a s łużby m e c h a n i c z n e j d l a 
p r a k t y k a n t ó w z ś r e d n i m w y k s z t a ł c e n i e m t e c h n i c z ­
n y m , k t ó r z y o d b y l i już j a z d ę n a p a r o w o z i e i z łoży l i 
e g z a m i n n a m a s z y n i s t ę p a r o w o z o w e g o — c z a s t r w a ­
n i a 8 M . t y g o d n i a ; 

5) k u r s y n a p o m o c n i k a m a s z y n i s t y , d l a k a n d y ­
d a t ó w z n i ż s z y m w y k s z t a ł c e n i e m i o d b y t ą p r a k t y k ą 
r z e m i e ś l n i c z ą — c z a s t r w a n i a 8 t y g o d n i ; 

6) k u r s y n a t e c h n i k a s łużby d r o g o w e j i z a w i a ­
d o w c ę o d c i n k a d r o g o w e g o , d l a p r a k t y k a n t ó w 
z ś r e d n i m w y k s z t a ł c e n i e m t e c h n i c z n y m , k t ó r z y z ł o ­
żyl i już e g z a m i n n a t o r o w e g o — c z a s t r w a n i a HVz 
t y g o d n i a ; 

7) k u r s y n a t o r o w e g o d l a k a n d y d a t ó w z w y ­
k s z t a ł c e n i e m n i ż s z y m i o d b y t ą p r a k t y k ą w c h a r a k ­
te rze r o b o t n i k a d r o g o w e g o — c z a s t r w a n i a 10 t y ­
g o d n i ; 

8) k u r s n a t e c h n i k a s łużby e l e k t r o t e c h n i c z n e j 
d l a p r a k t y k a n t ó w z ś r e d n i m w y k s z t a ł c e n i e m tech­
n i c z n y m i o d b y t ą p r a k t y k ą — c z a s t r w a n i a 12 Vi! 
t y g o d n i a ; 

9) k u r s n a m o n t e r a s y g n a l i z a c j i d l a k a n d y d a ­
tów z n i ż s z y m w y k s z t a ł c e n i e m i o d b y t ą p r a k t y k ą 
r z e m i e ś l n i c z ą — c z a s t r w a n i a 9 t y g o d n i ; 

10) k u r s n a m o n t e r a t e l e t e c h n i c z n e g o d l a k a n ­
d y d a t ó w j ak w y ż e j — c z a s t r w a n i a 7 t y g o d n i . 

Ł ą c z n i e p r o j e k t o w a n y c h jest 19 kursów, p r z e z 
k t ó r e p r z e j d z i e o k o ł o 800 s ł u c h a c z y . 

W s z y s t k i e k u r s y p r z e w i d z i a n e s ą d l a k a n d y d a ­
tów, k t ó r z y m a j ą już z a sobą p e w n ą p r a k t y k ę w d a ­
ne j d z i e d z i n i e s łużby, z a d a n i e m więc k u r s u będz ie 
s k o m p l e t o w a n i e i u s y s t e m a t y z o w a n i e n a b y t y c h w i a ­
domośc i i os ta teczne p r z y g o t o w a n i e k a n d y d a t ó w 
d o e g z a m i n u śc i s ł ego . 

P r o j e k t o w a n e w 1939 r o k u k u r s y n ie w y c z e r ­
p u j ą w s z y s t k i c h m o ż l i w o ś c i C e n t r u m ; i lość i c h i c z a s 
t r w a n i a b y ł y k a l k u l o w a n e os t rożnie ze względu 
n a to , ż e w n o w y m s y s t e m i e s z k o l e n i a m a j ą one 
d o p e w n e g o s t o p n i a c h a r a k t e r d o ś w i a d c z a l n y , 
a o p r ó c z tego o g r a n i c z e n i a b y ł y k o n i e c z n e ze w z g l ę ­
d u n a to, że n i e k t ó r e p o m i e s z c z e n i a C e n t r u m n ie 
b ę d ą w połowie r o k u j eszcze o d d a n e d o u ż y t k u . 
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O g ó l n ą „ z d o l n o ś ć p r z e p u s t o w ą " C e n t r u m m o ż ­

n a o k r e ś l i ć w p r z y b l i ż e n i u n a 1150 s ł u c h a c z y w c ią ­
g u p ó ł r o c z a , c z y l i o k o ł o 2300 r o c z n i e . 

J e ś l i w e ź m i e m y w rachubę , że p r ó c z p r o j e k t o ­
w a n y c h obecnie k u r s ó w p o d s t a w o w y c h d o j d ą 
w p r z y s z ł o ś c i t y l k o k u r s y d l a p r a k t y k a n t ó w n a re ­
f e r e n d a r z y s ł u ż b y m e c h a n i c z n e j , d r o g o w e j i e l e k t r o ­
t e c h n i c z n e j , k t ó r y c h i lość jest n i e z n a c z n a — o t r z y ­
m a m y w C e n t r u m do ść z n a c z n e l u z y n a w s z e l k i e g o 
r o d z a j u k u r s y d o s k o n a l ą c e , s p e c j a l i z u j ą c e i t p . P o ­
n ieważ k u r s y tej k a t e g o r i i t r w a j ą z a z w y c z a j n i e d ł u ­
go — 2 d o 6 t y g o d n i , m o ż n a i c h u r u c h o m i ć w c iągu 
r o k u w i ę k s z ą i lość , co j eszcze podnios łoby dość 
z n a c z n i e ogólną w y d a j n o ś ć C e n t r u m . 

T r u d n o d z i s i a j k a t e g o r y c z n i e p r z e s ą d z a ć p r a k ­
t y c z n e r e z u l t a t y , j a k i e d a s c e n t r a l i z o w a n i e s z k o l e ­
n i a k a n d y d a t ó w n a p o d s t a w o w e s t a n o w i s k a s ł u ż b o ­
w e n a P . K . P . 

L o g i c z n i e w n i o s k u j ą c , n a l e ż y s ię l i c z y ć z t y m , 
że s ł u c h a c z e p o s t a w i e n i w d o g o d n e w a r u n k i , m a j ą ­
c y d o b r y c h w y s p e c j a l i z o w a n y c h w n a u c z a n i u w y ­
k ł a d o w c ó w i d y s p o n u j ą c y o d p o w i e d n i m i p o m o c a m i 
s z k o l n y m i , m u s z ą b y ć l e p i e j p r z y g o t o w a n i d o s ł u ż ­
b y niż d o t y c h c z a s . 

N a ogó lnym p o z i o m i e w y s z k o l e n i a p r a c o w n i ­
k ó w P . K . P . C e n t r u m m o ż e w y w r z e ć s w e p i ę t n o 
d o p i e r o p o u p ł y w i e k i l k u la t , g d y c a ł a s i eć k o l e j o ­
w a b ę d z i e już c z ę ś c i o w o n a s y c o n a a b s o l w e n t a m i 
C e n t r u m . 

O s i ą g n i ę c i e d o d a t n i c h w y n i k ó w b ę d z i e w d u ż e j 
m i e r z e z a l e ż a ł o o d s t o s u n k u c a ł e j a d m i n i s t r a c j i k o ­
l e j o w e j d o C e n t r u m . P r z y ż y c z l i w y m w s p ó ł d z i a ł a ­
n i u i p o m o c y w u s u w a n i u p o c z ą t k o w y c h n i e d o c i ą g ­
nięć , j a k i e m o g ą się z d a r z y ć w k a ż d e j p r a c y n o w e j , 
c e n t r a l n e s c a l e n i e d a n a p e w n o w y n i k i t a k i e same, 
j a k i e d a ł o w w o j s k u . P o k i l k u l a t a c h b ę d z i e m y m o ­
g l i z d u m ą p o w i e d z i e ć , że obok w s p a n i a l e w y s z k o ­
lone j a r m i i , m a m y d o b r z e w y s z k o l o n e k o l e j n i c t w o . 

RESUME. Linstruction des aspiranłs aux postes principaux dans les Chemins de fer de 1'Etat 
Polonais a ete exercee jusqu'a present par les directions regionales particulieres, et elle se distingue par 
les defauts suivants: 1) les instructeurs sont recrutes parmi les employes specialistes des chemins de 
fer, ce qui les derange dans leurs fonctions normales de service, et souvent ils nont pas d'aptitudes pe-
dagogiques suffisantes pour instruire; 2) les objets necessaires pour Venseignement sont disperses dans 
diuers centres et par suitę insuffisants; 3) les coursistes ont de mauuaises conditions d'habitation, ce 
qui les empeche d'etudier conuenablement. Le Centrę d'instruction qui va etre organise dans les Chemins 
de fer de l'Etat Polonais permettra d'elever le niueau d'enseignement pour les raisons suioantes: aj un 
groupe de specialistes sera employe exclusivement en caractere d'instructeurs dument qualifies; b) les 
articles de classe modernes ainsi que les moyens d'enseignement pratique y trouweront une vaste ap-
plication; c) dans le Centrę les coursistes auront de bonnes conditions pour leurs etudes, ayant a leur 
disposition des logements convenables, salles a manger etc. L'enseignement dans le Centrę continuera 
a etre le complement de la pratique dans des unites de seruice sur les lignes. 

Inż. Bohdan Cywiński . 6 5 8 . 3 8 6 

Kolejowy ośrodek nauczania i połączone z nim 
nadzieje 

Z a m i e s z c z a j ą c p o w y ż e j a r t y k u ł p . m a j o r a d y p l . 
J . P a t o c z k i , p r z e w o d n i c z ą c e g o k o m i s j i s tudiów n a d 
o r g a n i z a c j ą w y s z k o l e n i a , powinniśmy p r z e d e 
w s z y s t k i m w y r a z i ć S z a n o w n e m u A u t o r o w i p r a w ­
dziwą w d z i ę c z n o ś ć . D a ł o n n a m m o ż n o ś ć z a z n a ­
j o m i e n i a n a s z y c h C z y t e l n i k ó w z posunięc iem b a r ­
d z o w a ż n y m w d z i e d z i n i e , k t ó r a w s z y s t k i c h p o l ­
s k i c h p r a c o w n i k ó w k o l e j o w y c h , a w s z c z e g ó l n o ś c i 
i n ż y n i e r ó w ż y w o o b c h o d z i ; z posunięc iem, k t ó r e 
d o t y c h c z a s b y ł o i m m a ł o z n a n e . 

O r g a n i z a c j a p r o j e k t o w a n e g o o ś r o d k a , k t ó r y b ę ­
d z i e k s z t a ł c i ł l i c z n y c h p r a c o w n i k ó w k o l e j o w y c h , 
z o s t a ł a już d o s y ć d a l e k o p o s u n i ę t a i jest r z e c z ą 
ważną , b y ś r o d o w i s k o k i e r o w n i k ó w p r a c y n a s z y c h 
k o l e i n ie t y l k o s ię z n i ą z a p o z n a ł o , l e c z i w y p o ­
wiedz ia ło się, w j a k i sposób o ś r o d e k p o t r a f i d a ć 
w y n i k i n a j l e p s z e . C h o d z i t u p r z e c i e o n a s z y c h 
p r z y s z ł y c h w s p ó ł p r a c o w n i k ó w . A r t y k u ł p . m a j o r a 
P a t o c z k i d a j e m o ż n o ś ć n a d p r o j e k t e m o t w o r z y ć 
d y s k u s j ę , d o k t ó r e j też R e d a k c j a w z y w a k o l e g ó w -
inżynierów. 

K o l e j , i n s t r u m e n t n a s z e j p r a c y , n i e s t o i n a 
m i e j s c u , l e c z p o s t ę p u j e z k a ż d y m r o k i e m , o t r z y ­
m u j e c o r a z to d o s k o n a l s z e u r z ą d z e n i a i c o r a z to 
l e p s z y , k o s z t o w n i e j s z y tabor , k t ó r y c h o b s ł u g a s t a ­
w i a c o r a z to w i ę k s z e w y m a g a n i a p r a c o w n i k o m , 
z m u s z a d o s t o s o w a n i a n o w y c h , l e p s z y c h m e t o d p r a ­
c y . G d y b y r ó w n o l e g l e z p o s t ę p e m w d z i e d z i n i e 
t e c h n i k i k o l e j o w e j n i e s z ł o d o s k o n a l e n i e s ię p r a ­
cowników, p o w s t a ł a b y s z y b k o w y s o c e n i e p o ż ą d a ­
n a d y s h a r m o n i a . A p r z e c i e ż s ł y s z y m y c z ę s t o o p i ­
n ie , że f a c h o w e p r z y g o t o w a n i e p e r s o n e l u k o l e j o ­
w e g o n a w e t s ię p o g a r s z a . 

N i e s a m o t y l k o p r z y g o t o w a n i e z a w o d o w e , n ie 
t y l k o p o s i a d a n e w i a d o m o ś c i s t a n o w i ą o w a r t o ś c i 
f a c h o w e j p r a c o w n i k a k o l e j o w e g o . K o n i e c z n y jest 
s t a ł y d o p ł y w świeżych , m ł o d y c h s i ł , z a p o b i e g a j ą c y 
o gó lne m u s t a r z e n i u s ię z e s p o ł u k o l e j a r z y . O d p o ­
w i e d n i e w a r u n k i p ł a c y i p r a c y p o w i n n y umożl i ­
w i a ć p r a c o w n i k o w i c i ą g ł e d o s k o n a l e n i e się, p o w i n ­
n y go z a c h ę c a ć d o p o s u w a n i a s ię w s łużbie , d o z a j ­
m o w a n i a c o r a z to w y ż s z y c h , o d p o w i e d z i a l n i e j -



170 
s z y c h s t a n o w i s k . P r z e ł o ż e n i p o w i n n i z w r a c a ć b a ­
c z n ą u w a g ę n a te p o s t ę p y , z a c h ę c a ć i p o p i e r a ć w y ­
s i łk i p r a c o w n i k ó w . S t w o r z e n i e p r z e m y ś l a n e j . i h a r ­
m o n i j n e j o r g a n i z a c j i , s t w o r z e n i e p o l s k i e j d o k t r y ­
n y k o l e j o w e j p o w i n n o u ł a t w i ć w y k o n y w a n i e obo­
w i ą z k ó w s ł u ż b o w y c h . T y l k o s p e ł n i e n i e p r z y t o c z o ­
n y c h w y ż e j g ł ó w n y c h w a r u n k ó w o r a z j eszcze w i e ­
l u i n n y c h s p r a w i ć m o ż e , że p o l s k i p r a c o w n i k k o ­
l e j o w y s t a n i e i u t r z y m a s ię n a t a k w y s o k i m p o z i o ­
m i e , n a j a k i m dzięk i s w y m p r z y r o d z o n y m w a r t o ­
ś c i o m — zdolnośc iom, i n i c j a t y w i e i o f i a r n o ś c i w p r a ­
c y — s t a ć m o ż e i s t a ć p o w i n i e n . D z i ś j e d n a k m ó ­
w i m y o s a m y m t y l k o p r z y g o t o w a n i u z a w o d o w y m 
i w s z e l k i e i n n e , c h o c i a ż s a m e p r z e z się b a r d z o w a ż ­
ne m o m e n t y p o z o s t a w i a m y n a s t r o n i e . 

J e d n ą p r z e c i e ż u b o c z n ą o k o l i c z n o ś ć m u s i m y 
n a ś w i e t l i ć . I d ą c z d u c h e m c z a s u , r o z u m i e m y p o ­
t r z e b ę p o d n i e s i e n i a c e n z u s u n a u k o w e g o , w y m a g a ­
nego o d k a n d y d a t ó w d o s ł u ż b y k o l e j o w e j , c h c e m y 
widzieć w i ę c e j p r a c o w n i k ó w z a k a d e m i c k i m w y ­
k s z t a ł c e n i e m n a s t a n o w i s k a c h k i e r o w n i c z y c h , wię ­
ce j m a t u r z y s t ó w , j a k o z a w i a d o w c ó w w y k o n a w ­
c z y c h m i e j s c s łużbowych , w i ę c e j t echników, j a k o 
m a s z y n i s t ó w i t d . N a t o m i a s t n a w s z y s t k i c h p r a w i e 
s z c z e b l a c h h i e r a r c h i i s ł u ż b o w e j w i d z i m y m n ó s t w o 
l u d z i , k t ó r z y p o ż ą d a n e g o c e n z u s u n ie p o s i a d a j ą , 
i w ł a ś n i e c i l u d z i e p r z e w a ż a j ą i b o d a j że c h a r a k t e ­
r y z u j ą n a r a z i e p o z i o m w y k s z t a ł c e n i a s w o j e g o ś r o ­
d o w i s k a . I r z e c z p o z o r n i e d z i w n a — o d p o w i e d z i a l ­
n i k i e r o w n i c y b a r d z o c z ę s t o w y r a ż a j ą opinię , że 
n a j l e p s z y c h p o m o c n i k ó w i w y k o n a w c ó w z n a j d u j ą 
p o ś r ó d łych w ł a ś n i e l u d z i o n i ż s z y m c e n z u s i e w y ­
k s z t a ł c e n i a , l e c z o w i e l k i m w y r o b i e n i u s ł u ż b o w y m 
i życ iowym, l u d z i o d u ż y m doświadczeniu , k t ó r z y 
p r z e z długie l a t a s ł u ż b y r z e t e l n i e p o z n a l i s w ó j 
dz ia ł p r a c y , k t ó r z y s ię w e ń w p r a c o w a l i , wgryźl i , 
k t ó r z y m o ż e m n i e j wiedzą , a le w i ę c e j i l e p i e j u m i e ­
j ą , k t ó r z y p o d c z a s s w e j k a r i e r y p o d l e g l i d a l e k o 
i d ą c e j s e l e k c j i . I n a w e t s ł y s z y m y c z a s e m w y p o ­
w i a d a n ą obawę, c z y d o p ł y w n o w y c h s i ł o z n a c z n i e 
w y ż s z y m c e n z u s i e w y k s z t a ł c e n i a d a o d p o w i e d n i e 
p o d n i e s i e n i e s ię p r z y d a t n o ś c i s ł u ż b o w e j p e r s o n e l u . 
O b a w a t a n i e jest s łuszna , a p r z y n a j m n i e j n i e p o ­
w i n n a b y ć s łuszna , n a t o m i a s t p o p r z e d z a j ą c a j ą ob­
s e r w a c j a jest n i e z b i t y m d o w o d e m , że n ie s a m o t y l ­
k o w y k s z t a ł c e n i e s z k o l n e , l e c z z j edne j s t r o n y o d ­
p o w i e d n i dobór , z d r u g i e j d ł u g o l e t n i a s u m i e n n a 
p r a c a w y r a b i a j ą p r a c o w n i k a , n a d a j ą m u p e ł n y w a ­
l o r . W y ż s z e p r z y g o t o w a n i e s z k o l n e jest j a k t a l e n t 
p r z y r o d z o n y , m o ż n a je w y k o r z y s t a ć , r o z w i n ą ć — 
a w ó w c z a s d a j e ono s w e m u p o s i a d a c z o w i n i e z a ­
p r z e c z o n ą p r z e w a g ę — a l e też m o ż n a i z m a r n o w a ć , 
g d y się n a w a w r z y n a c h s p o c z n i e i k o n i e c z n o ś ć d a l ­
sze j p r a c y n a d sobą, k o n i e c z n o ś ć n a u k i ż y c i a p r z e ­
oczy, . .,. 

T o samo, co t u p o w i e d z i e l i ś m y o s t o s u n k u w y ­
k s z t a ł c e n i a s z k o l n e g o d o p r a k t y c z n e j p r a c y , m a 
m i e j s c e p o m i ę d z y n a u c z a n i e m n a k u r s a c h f a c h o ­
w y c h , a r z e c z y w i s t y m w y k o n y w a n i e m s ł u ż b y . A b ­
s o l w e n t kursów, j e ż e l i n ie m a w z a n a d r z u d ł u ż s z e j 
p r a k t y k i w k o l e j n i c t w i e , m u s i s ię g ł ę b o k o p r z e n i ­
k n ą ć p r z e k o n a n i e m , że z a k o ń c z y ł m n i e j s z ą c z ę ś ć 
s w e g o k s z t a ł c e n i a się, że c z e k a go d r u g a , n ie m n i e j 
t r u d n a , n i e m n i e j w a ż n a . 

P r z e c h o d z ą c d o r o l i , k t ó r ą w p r z y g o t o w a n i u z a ­
w o d o w y m p r a c o w n i k ó w k o l e j o w y c h m o ż e i p o w i ­
n i e n o d e g r a ć p r o j e k t o w a n y ośrodek , s t a n o w i s k o 
n a s z e w y p o w i a d a m y w sposób n a s t ę p u j ą c y : 
- , O s z c z ę d n a i s p r a w n a , g o s p o d a r k a k o l e j o w a obok 
o d p o w i e d n i e g o w y p o s a ż e n i a , t e c h n i c z n e g o , obok ce­

l o w e j o r g a n i z a c j i z a l e ż y c a ł k o w i c i e o d p o s i a d a n i a 
f a c h o w o p r z y g o t o w a n e g o i s u m i e n n i e p r a c u j ą c e g o 
p e r s o n e l u . W o b e c tego n a w e t b a r d z o duży n a k ł a d 
ś r o d k ó w n a k s z t a ł c e n i e p e r s o n e l u , b y l e c e l o w e uży­
t y — m o ż e się s z y b k o o p ł a c i ć , m o ż e b y ć w s k a z a ­
n y . 

F a c h o w e p r z y g o t o w a n i e p r a c o w n i k ó w , s t o j ą c e 
n a w y s o k o ś c i c o r a z t r u d n i e j s z y c h z a d a ń , w y m a g a , 
p o z a s p e ł n i e n i e m o g ó l n y c h w a r u n k ó w , k t ó r e s t r e ś ­
c i l i śmy w y ż e j , s z e r e g u i n n y c h , n ie m n i e j ważnych , 
a w s z c z e g ó l n o ś c i : 

a) n a l e ż y t e j s e l e k c j i k a n d y d a t ó w p r z y p r z y j ­
m o w a n i u d o s łużby k o l e j o w e j ; 

b) o p r a c o w a n i a o d p o w i e d n i c h p o d r ę c z n i k ó w , 
u j m u j ą c y c h c a ł o k s z t a ł t g o s p o d a r k i k o l e j o w e j , o r a z 
p o s z c z e g ó l n e jej g a ł ę z i e . O b o w i ą z u j ą c e p r z e p i s y 
k o l e j o w e p o w i n n y b y ć n a l e ż y c i e s k o d y f i k o w a n e , 
a n i e u n i k n i o n e w n i c h z m i a n y n ie m o g ą b y ć r o z ­
r z u c o n e w l i c z n y c h w y d a w n i c t w a c h u r z ę d o w y c h . 
W y m a g a j ą tego n i e t y l k o w z g l ę d y k s z t a ł c e n i a p r a ­
cowników, a le i p o t r z e b y c o d z i e n n e j s ł u ż b y ; 

c) z w i e r z c h n i c y p o s z c z e g ó l n y c h ga łęz i s łużbo­
w y c h p o w i n n i s p r a w y k s z t a ł c e n i a p e r s o n e l u o t o ­
c z y ć s w o j ą u w a g ą i op ieką , w n i k a j ą c w nie s z c z e ­
gółowo i t r o s k l i w i e ; 

d) s y s t e m k s z t a ł c e n i a k a n d y d a t ó w i p r a c o w n i ­
k ó w c z y n n e j s ł u ż b y p o w i n i e n b y ć j e d n o l i t y i g łę ­
b o k o p r z e m y ś l a n y ; 

e) o d p o w i e d n i o p r z y g o t o w a n i w y k ł a d o w c y s t a ć 
p o w i n n i n a możl iwie n a j w y ż s z y m p o z i o m i e w i e d z y 
f a c h o w e j i p o s i a d a ć z d o lno śc i i o d p o w i e d n i e p r z y ­
g o t o w a n i e ; m u s z ą o n i r o z p o r z ą d z a ć c z a s e m , k t ó ­
r y b y m o g l i p o ś w i ę c a ć p r a c y p e d a g o g i c z n e j ; 

f) p r o g r a m y p o w i n n y s ię l i c z y ć z d a l e k o idą­
c y m z r ó ż n i c z k o w a n i e m p r a c y k o l e j o w e j , z abso­
l u t n ą n i e m o ż l i w o ś c i ą i n i e c e l o w o ś c i ą k s z t a ł c e n i a 
e n c y k l o p e d y s t ó w ; p o w i n n y d a w a ć s z e r o k i ogólny 
pogląd n a c a ł o k s z t a ł t p r a c y k o l e j o w e j , l e c z p r z e d e 
w s z y s t k i m p r z y g o t o w y w a ć f a c h o w c ó w - s p e c j a l i ­
s t ó w ; d a r e m n i e jest u c z y ć s z c z e g ó ł o w o t a k i c h r z e ­
c z y , k t ó r e , j a k o n i e u ż y t e c z n e w p r z y s z ł e j p r a c y , 
u lo tn ią s ię s z y b k o z g łów s ł u c h a c z y ; 

f) n a u c z a n i e t e o r e t y c z n e p o w i n n o b y ć z n a j ­
w i ę k s z ą t r o s k l i w o ś c i ą s k o j a r z o n e z os iągnięc iem 
p r a k t y c z n e j u m i e j ę t n o ś c i i b ieg łośc i w z a w o d z i e . 

B r a k n a l e ż y t e j s e l e k c j i k a n d y d a t ó w jest z j e d ­
nej s t r o n y z w i ą z a n y z m a ł ą a t r a k c y j n o ś c i ą s ł u ż b y 
k o l e j o w e j i to g łównie , a l e n ie w y ł ą c z n i e , z p o w o ­
d u w a r u n k ó w m a t e r i a l n y c h tej s łużby, z d r u g i e j 
s t r o n y z o g r a n i c z e n i e m w p ł y w u n a p r z y j m o w a n i e 
k a n d y d a t ó w z w i e r z c h n i k ó w z a i n t e r e s o w a n y c h g a ­
łęzi s ł u ż b o w y c h . W s p r a w i e tej z a b i e r a l i ś m y głos 
n i e j e d n o k r o t n i e . 

B r a k u p o r z ą d k o w a n y c h p r z e p i s ó w i i n n y c h p o d ­
r ę c z n i k ó w d o n a u k i i p r a c y p o w i n i e n b y ć j a k n a j -
p r ę d z e j usunię ty . N i e w y w o ł a ł o b y to n a w e t w i e l ­
k i c h kosz tów, k t ó r e , z d r u g i e j s t r o n y , okupi łoby 
n i e z w ł o c z n i e ł a t w i e j s z e n a u c z a n i e , a p r z e d e w s z y ­
s t k i m o g r o m n a o s z c z ę d n o ś ć i u ł a t w i e n i e b i e ż ą c e j 
p r a c y s ł u ż b o w e j . U s p r a w n i e n i e u r z ę d o w a n i a n ie 
jest z a d a n i e m o ś r o d k a , jest o n jednak w k o d y f i ­
k a c j i p r z e p i s ó w t a k d a l e c e z a i n t e r e s o w a n y , że s t a ć 
s ię p o w i n i e n w tej d z i e d z i n i e i n i c j a t o r e m i p i o n i e ­
r e m . B e z d o b r y c h p o d r ę c z n i k ó w n ie m o ż e b y ć d o ­
brego n a u c z a n i a . 

P o m i ę d z y o ś r o d k i e m k s z t a ł c ą c y m p e r s o n e l i o r ­
g a n a m i s łużb f a c h o w y c h , z w i e r z c h n i k a m i o d p o w i e ­
d z i a l n y m i z a w y n i k i g o s p o d a r k i k o l e j o w e j , n a l e ż y 
u s t a l i ć s t y c z n o ś ć b a r d z o śc i s łą , b a r d z o b l i s k ą . O d 
n ie j b o w i e m b ę d ą b e z p o ś r e d n i o z a l e ż a ł y s k u t k i r o z -
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poczętej akcji. Zwierzchnicy, którzy w przyszłości 
będą korzystali ze współpracy wychowanków 
ośrodka, muszą mieć głos rozstrzygający co do 
uruchamiania tych lub innych kursów, co do pro­
gramu i metody nauczania, co do wyznaczania 
wykładowców i wyboru kandydatów na kursy, co 
do skoordynowania nauczania z praktyką, a na-

I wet przy egzaminowaniu absolwentów. Tradycja 
Petersburskiego Instytutu Komunikacji, w którym 
ostateczny egzamin i obrona projektów odbywały 
się wobec przedstawicieli wyższej administracji 
kolejowej, miała swe głębokie uzasadnienie, pod­
nosiła poziom nauczania. Zbliżała je do potrzeb 

' przyszłej służby absolwenta. Analogicznie są prze­
prowadzane egzaminy w ośrodkach nauczania 
w Niemczech. Lecz nie wystarczy samo przyznanie 
kierownictwu gałęzi służbowych wymienionych wy­
żej praw — muszą oni z tych praw korzystać z peł­
ną świadomością znaczenia, jakie dla gospodarki 
kolejowej ma dobry personel, muszą tej sprawie 
udzielić dużo uwagi, otoczyć nową placówkę swo­
ją troskliwą opieką. 

Ześrodkowanie kształcenia wpłynie dodatnio 
na ujednolicenie metod nauczania, nie zapewni 
jednak samo przez się stworzenia lub wyboru sy­
stemu najlepszego. 

Poznanie dotychczasowych sposobów naucza­
nia, doświadczonych przez nasze koleje, zebranie 
wniosków dotyczących planów nauczania nawet 
w drodze ogłoszenia konkursu, porównanie na­
szych zamierzeń z praktyką innych kolei przodują­
cych — takie, zdaje się, być powinny drogi do opra­
cowania systemu nie tylko jednolitego, ale i naj­
lepszego. 

Brak odpowiednich wykładowców, który Autor 
referatu stwierdza w dyrekcjach okręgowych, jest 
faktem. Nie przewidujemy jednak o wiele mniej­
szych trudności w tej dziedzinie w razie ześrodko: 

wania nauczania. Jeżeli, z jednej strony, bliskość 
Warszawy i komasacja nauczania zadanie stwo­
rzenia kadry wykładowców znacznie ułatwia, to, 
z drugiej strony, uruchomienie licznych równole­
głych kursów w jednym miejscu wymagać będzie 
bardzo wielkiego wysiłku. Słusznie zaznacza A u ­
tor, że wykładowca musi mieć jednocześnie i d.użą 
wiedzę i talent pedagogiczny. — O takich ludzi 
bywa trudno, a najlepsi fachowcy są w zasadzie 
przeciążeni pracą zawodową i łatwiej im było oder­
wać trochę czasu do nauczania na przygodnych 
kursach, niż do wykładania w stałym ośrodku, 
w dodatku oddalonym od ich miejsca pracy. Ży­
wimy poważne obawy, że przy notorycznym braku 
sił fachowych, pozyskanie wartościowych wykła­
dowców będzie bardzo wielką trudnością przy orga­
nizacji nowej uczelni, zwłaszcza, że przeważnie nie 
będzie tu chodziło o nauczycieli zawodowych, lecz 
o ludzi, którzy z pracą kolejową nie zerwali więzi, 
o ludzi bliskich linii i służby wykonawczej, do 
której będą sposobili swych uczniów. Szczególnie na 
początku, gdy w martwe ramy programów trzeba 
będzie włożyć treść żywą, zadanie nauczyciela bę­
dzie bardzo trudne i odpowiedzialne. Z tym się 
trzeba liczyć i te trudności usunąć, zwalczyć. 

Przy układaniu programów poszczególnych kur­
sów, a zwłaszcza przy ich wcielaniu w życie trzeba 
szczególną uwagę zwrócić na odciążenie nauczania 
ze wszelkiego balastu. Będzie to zadaniem przysz­
łych wykładowców, ale może jeszcze bardziej kie­
rownictwa. Podobnie jak niejeden lekarz specja­

lista nie widzi przed sobą żywego pacjenta tylko 
organ wchodzący w dziedzinę jego (specjalisty) 
zainteresowań, tak wielu specjalistów pedagogów 
poza granicami swojej gałęzi nic widzieć nie chce 
i pragnie w ucznia przelać najwięcej swej wiedzy. 
Przykłady tego znajdujemy, nie daleko chodząc, 
w niektórych uczelniach, gdzie skutkiem podobne­
go nastawienia program czteroletni rozciąga się 
w rzeczywistości na osiem i więcej lat. Zadanie 
ośrodka jest jeszcze węższe — powinien on w za­
sadzie kształcić pracownika, który na ściśle ozna­
czonym stanowisku musi spełniać ściśle oznaczo­
ne czynności. I musi je spełniać dokładnie. Wszy­
stko, co poza granice jego obowiązków wychodzi, 
musi mu być znane w tej tylko mierze, w jakiej 
jest potrzebne, by się pracownik dobrze oriento­
wał, jakie znaczenie mają jego czynności w cało­
kształcie pracy kolejowej i jaka jest współzależ­
ność jego pracy z innymi przejawami służby kole­
jowej. W przeciwnym razie, jeżeli „specjalistom" 
puścić wodze, uczniowie będą wychodzili ze szko­
ły z chaosem w głowie, a bez gruntownej znajomo­
ści tej gałęzi pracy, do której są przeznaczeni. 

Niestety, nasze dotychczasowe programy nie 
wszędzie przeprowadzają konsekwentnie zasadę 
kształcenia ścisłych fachowców. Nie mówiąc już 
0 złączonym kształceniu pracowników ruchu, służ­
by handlowej i służby rachunkowo - administra­
cyjnej, w szeregu innych przypadków myślimy ka­
tegoriami przedwojennymi, tradycją „egzaminu te­
legraficznego, ruchowego, handlowego itd". 

Nie liczymy się dosyć z tym, że czasy się zmie­
niły, że aparat i praca się skomplikowały, że ko­
lej, zwłaszcza na stanowiskach wykonawczych, 
nie encyklopedystów, lecz specjalistów potrze­
buje. Bardzo byśmy nowej uczelni życzyli, aby 
wyprostowała kręte ścieżki nauczania pracowni­
ków kolejowych i skierowała je prosto do celu. 

Wreszcie ostatnie — a może najważniejsze — 
to skojarzenie nauczania teoretycznego z prakty­
ką — ale nie w rozpowszechnionej postaci kilku­
miesięcznego spaceru po różnych ogniskach kole­
jowej służby, lecz w znaczeniu przyswojenia so­
bie metod pracy w wybranej "gałęzi służbowej, na­
bycia w niej pewnej rutyny. Autor referatu mówi 
dosyć lakonicznie, że do kształcenia na kursach 
będą powoływani kandydaci po odbytej praktyce, 
nie mówi jednak, jak długo i w jaki sposób ta pra­
ktyka zdaniem jego powinna się odbywać. 

Nie jest naszym zadaniem w tej chwili, roztrzą­
sanie poszczególnych przypadków nauczania, czy 
to młodych kandydatów na pierwsze stanowisko 
służbowe, czy też ludzi, posiadających za sobą po­
ważniejszy okres służby, którym to pracownikom 
trzeba otworzyć możliwości zajęcia bardziej od­
powiedzialnego stanowiska, a w tym celu uzupeł­
nić ich teoretyczną wiedzę; czy wreszcie pracow­
ników, których trzeba doskonalić, aby mogli le­
piej, wydajniej pracować na swych dotychczaso­
wych stanowiskach. 

Chodzi nam o co innego. W przygotowaniu za­
wodowym pracownika rozróżniać chcemy — a) 
przygotowanie teoretyczne czyli znajomość źródeł 
naukowych, przepisów służbowych, dotyczących 
gałęzi, w której pracownik ma być zatrudniony, 
oraz gałęzi pokrewnych; b) przygotowanie prakty­
czne, — a więc umiejętność stosowania nabytej 
wiedzy przy wykonywaniu czynności służbowych 
1 biegłość w ich wykonywaniu; c) ogólną, encyklo­
pedyczną znajomość całokształtu gospodarki ko-
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l e j o w e j , c z y l i d l a t e c h n i k a z n a j o m o ś ć i n n y c h g a ­
łęzi t e c h n i k i niż ta , k t ó r ą s t u d i o w a ł w s z k o l e , o r a z 
z n a j o m o ś ć p r z e p i s ó w ogó lno - a d m i n i s t r a c y j n y c h , 
r a c h u n k o w y c h i t d . , d l a p r a c o w n i k a a d m i n i s t r a c y j ­
nego — z n a j o m o ś ć p o d s t a w t e c h n i k i k o l e j o w e j i t d . 

T e t r z y d z i e d z i n y p r z y g o t o w a n i a , a w s z c z e g ó l ­
nośc i d w i e p i e r w s z e , n a j w a ż n i e j s z e , p o w i n n y b y ć 
b a r d z o g ł ę b o k o p r z e m y ś l a n e i k o l e j n o ś ć k s z t a ł c e ­
n i a u s t a l o n a w sposób u ł a t w i a j ą c y s t u d i a i z m n i e j ­
s z a j ą c y i c h k o s z t a . Ł ą c z e n i e p r a k t y k i z t e o r i ą n i e 
z a w s z e d a j e s ię pogodzić , i n n e b o w i e m s ą w a r u n k i 
z a j ę ć p r a k t y c z n y c h w c z a s i e s tudiów, a i n n e w a ­
r u n k i ż y w e j s ł u ż b y k o l e j o w e j , k t ó r a s a m a t y l k o 
d a ć m o ż e p r a c o w n i k o w i d o k ł a d n ą u m i e j ę t n o ś ć 
i b i e g ł o ś ć w z a w o d z i e . 

S ł u s z n i e p o d k r e ś l a A u t o r różn icę w k s z t a ł c e ­
n i u p r a c o w n i k a k o l e j o w e g o i ż o ł n i e r z a . L e c z nie 
t y l k o d l a t e g o , że g ł ó w n y m z a d a n i e m k o l e i jest 
g o s p o d a r k a , jest p r a c a , g ł ó w n y m z a d a n i e m z a ś a r ­
m i i p r z y g o t o w a n i e d o p r a c y — k s z t a ł c e n i e ż o ł n i e r z a . 
J e s t i d a l s z a r ó ż n i c a . Żo łn ierz z k o n i e c z n o ś c i m u ­
s i b y ć u c z o n y p r a k t y c z n i e w w a r u n k a c h d a l e k i c h 
o d r z e c z y w i s t o ś c i , a s k u t k i e m tego jest, że p r z y 
z e t k n i ę c i u s ię z r z e c z y w i s t ą p r a c ą b o j o w ą , n i e j e ­
d e n p o k o j o w y p r y m u s z a w o d z i . P r a c o w n i k k o l e ­
j o w y jest p o d t y m w z g l ę d e m w p o ł o ż e n i u k o r z y s t ­
n i e j s z y m . M a o n p r z e d sobą o g r o m n y , ż y w y w a r ­
sz ta t p r a c y , w k t ó r y m n a j p r ę d z e j , n a j l e p i e j i z n a j ­
m n i e j s z y m k o s z t e m n a b y ć m o ż e u m i e j ę t n o ś ć p r a k ­
t y c z n ą . A o n a p r z e d e w s z y s t k i m , n ie z a ś s a m a w i e ­
d z a t e o r e t y c z n a , m a w g o s p o d a r c e k o l e j o w e j i s to t ­
ne z n a c z e n i e . Z z a d o w o l e n i e m też u s ł y s z e l i ś m y o d 
A u t o r a , że z a g a d n i e n i e s p e c j a l n i e w y p o s a ż o n y c h 
i n a l e ż y c i e k i e r o w a n y c h m i e j s c s łużbowych , p r z e ­
z n a c z o n y c h do o d b y w a n i a p r a k t y k i w w a r u n k a c h 
n a t u r a l n y c h l e ż y w i n t e n c j i M i n i s t e r s t w a K o m u ­
n i k a c j i ; o d i c h w s p ó ł p r a c y z o ś r o d k i e m w L e g i o ­
n o w i e s p o d z i e w a m y s ię n a j l e p s z y c h w y n i k ó w 
i z w i e l k ą n i e c i e r p l i w o ś c i ą b ę d z i e m y o c z e k i w a l i 
r e a l i z a c j i te j b a r d z o z d r o w e j myśl i , k t ó r ą z a w s z e 
p r o p a g o w a l i ś m y . 

N i e m o ż e m y , n a t o m i a s t , w c a ł o ś c i zgodzić s ię 
z p o g l ą d a m i A u t o r a n a p r z e d w o j e n n e m e t o d y n a u ­
c z a n i a w d r o d z e b e z p ł a t n e j p r a k t y k i , g łównie w 
s łużbie r u c h u i h a n d l o w e j , a c z ę ś c i o w o w w a r s z t a ­
t a c h . N i e jest jej g ł ó w n ą c e c h ą b e z p ł a t n o ś ć . A j e d ­
n a k s p r o s t o w a ć m u s i m y p e w n ą n i e ś c i s ł o ś ć . W e d ł u g 
n a s z y c h wiadomośc i ; u s t a w o d a w s t w o p o l s k i e n ie 
s to i n a p r z e s z k o d z i e b e z p ł a t n e j p r a k t y c e , b y l e b y 
p r a k t y k a n c i b y l i p r z e z p r a c o d a w c ę u b e z p i e c z e n i , 
i s p o t y k a m y się p r z e c i e ż w ż y c i u z b e z p ł a t n ą a p l i -
k a n t u r ą m ł o d y c h p r a w n i k ó w i t a k ą ż p r a k t y k ą m ł o ­
d y c h l e k a r z y w s z p i t a l a c h . W t e n sposób o d p a d ł b y 
k a r d y n a l n y z a r z u t p r z e c i w b e z p ł a t n e j p r a k t y c e , 
p o z o s t a j ą z a ś jej n i e w ą t p l i w e z a l e t y — m o ż n o ś ć 
b a r d z o s z e r o k i e g o s t o s o w a n i a i m a ł y k o s z t . P o z a 
t y m , o p e r u j ą c m ł o d z i e ż ą w w i e k u p r z e d p o b o r o ­
w y m , p r z e d e w s z y s t k i m dz iećmi p r a c o w n i k ó w k o ­
l e j o w y c h , n a t r a f i a o n a n a u m y s ł y m ł o d e , n a g r u n t 
żyzny, n a e l e m e n t n a j b a r d z i e j p o d a t n y , z d o m u już 
n a s i ą k n i ę t y a t m o s f e r ą k o l e j o w ą . S p o s ó b t e n d a w a ł 
w y n i k i b a r d z o d o b r e p r z e d w o j n ą , a obecnie jest 
s z e r o k o s t o s o w a n y w e F r a n c j i i , o i l e n a m w i a d o m o , 

w N i e m c z e c h . Z d a w a ł o b y s ię , że n a w e t n i e w y s o k i e 
w y n a g r o d z e n i e t y c h p r a k t y k a n t ó w , o p ł a c i ł o b y się 
s o w i c i e , z a p e w n i a j ą c l e p s z y dobór i gor l iwszą p r a ­
cę . T a c y p r a k t y k a n c i , p o o d b y c i u s ł u ż b y w o j s k o w e j , 
s t a n o w i l i b y i d e a l n y m a t e r i a ł d o d a l s z e g o k s z t a ł ­
c e n i a w ośrodku, n ie m ó w i ą c już o t y m , że w w o j ­
s k u p r z e d s t a w i a l i b y w i ę k s z ą w a r t o ś ć , że z a m i a s t 
d e m o r a l i z o w a ć się w o k r e s i e p r z e d p o b o r o w y m 
p r z e z p r z y m u s o w e b e z r o b o c i e m i e l i b y czas w y ­
p e ł n i o n y n a u k ą i p r a c ą . 

P r a k t y c z n e n a u c z a n i e w o ś r o d k u , w w a r u n k a c h 
s z t u c z n y c h n ie jest, n a s z y m z d a n i e m , w s k a z a n e , 
będz ie z a w s z e k o s z t o w n i e j s z e i m n i e j s k u t e c z n e 
o d p r a k t y k i w terenie , p r z y ż y w e j p r a c y . W y c h o ­
d z ą c z tego z a ł o ż e n i a , n ie w i e m y , c z y z a c h o d z i 
p o t r z e b a aż b u d o w y p a r o w o z o w n i , l i c z n y c h i k o s z ­
t o w n y c h u r z ą d z e ń , a n a w e t s a l i a p a r a t ó w M o r s e ' a 
d o n a u c z a n i a t e l e g r a f o w a n i a . W s z y s t k i e te u r z ą ­
d z e n i a k o l e j e n a s z e p o s i a d a j ą w i lości w y s t a r c z a ­
j ą c e j , zaś p r a w i d ł o w e m e t o d y n a u c z a n i a p r a k t y c z ­
nego m o g ą b y ć j e d n o s t k o m p r o w a d z ą c y m p r a k t y ­
k ę w s k a z a n e p r z e z k i e r o w n i c t w o o ś r o d k a . 

:
0 Z w i e l u s t r o n s p o t y k a m y się z z a r z u t a m i , że 

o ś r o d e k w L e g i o n o w i e będz ie z b y t k o s z t o w n y , że 
nie s t a ć nas w o b e c n y c h w a r u n k a c h n a t a k i l u k s u s , 
s k o r o s z e r e g n a j p i l n i e j s z y c h p o t r z e b p o l s k i e g o k o ­
l e j n i c t w a nie jest z a s p o k o j o n y . 

R z e c z y w i ś c i e , p r z e w i d y w a n e k o s z t y s ą z n a c z ­
ne. N i e są to same k o s z t y b u d o w y o ś r o d k a i jego 
u r z ą d z e ń . N i e jest to t y l k o k o s z t b i e ż ą c e g o u t r z y ­
m a n i a tej p la có wki , p r z e w i d z i a n y w p l a n i e f i n a n ­
s o w o g o s p o d a r c z y m P . K . P . , l e c z p r z e d e w s z y s t k i m 
k o s z t y w y n a g r o d z e ń s z k o l ą c y c h się p r a c o w n i k ó w 
o r a z p ł a c e w y k ł a d o w c ó w d o j e ż d ż a j ą c y c h , b e z k t ó ­
r y c h s ię n a u c z a n i e n ie o b e j d z i e , a k t ó r y c h c z a s p o ­
ś w i ę c o n y w y k ł a d o m o b c i ą ż y b u d ż e t y i c h m i e j s c 
s t a ł e g o z a t r u d n i e n i a . 

L e c z , j eże l i w y d a t k i te b ę d ą b a r d z o duże, to 
i budżet p o l s k i e g o k o l e j n i c t w a jest w i e l k i , a w p ł y w 
n a o s z c z ę d n e g o s p o d a r o w a n i e f a c h o w e g o p r z y g o ­
t o w a n i a p r a c o w n i k ó w tak r o z s t r z y g a j ą c y , że n ie 
b u d z i ł a b y w nas b y n a j m n i e j z a s t r z e ń s a m a w y ­
s o k o ś ć p o n o s z o n y c h kosz tów. C h c e m y j e d n a k m i e ć 
z u p e ł n ą pewność , że k o s z t y te z o s t a n ą z r ó w n o w a ­
żone p r z e z d o p ł y w d o s ł u ż b y k o l e j o w e j p i e r w s z o ­
rzędnego , w y k s z t a ł c o n e g o f a c h o w o p e r s o n e l u . 

S t r e ś c i l i ś m y p o w y ż e j g łówne w a r u n k i , k t ó r e , 
z d a n i e m n a s z y m , są d o tego n i e o d z o w n e . Z d r u g i e j 
s t r o n y , n ie m o ż e m y c z e k a ć , b y p r z y s z ł o ś ć p o t w i e r ­
dz i ła s ł u s z n o ś ć tego l u b i n n e g o p u n k t u w i d z e n i a , — 
p r z y s z ł o ś ć , j ak z i s t o t y r z e c z y w y n i k a , b a r d z o d a ­
l e k a . 

D l a t e g o też tak się b a r d z o c i e s z y m y , że c i e k a ­
w y a r t y k u ł p . m a j . P a t o c z k i d a ł n a m m o ż n o ś ć t ę 
w a ż n ą s p r a w ę omówić , że w y n i ó s ł j ą n a f o r u m sze­
r o k i e , n a f o r u m n a s z e g o ś w i a t a inżyniersk iego , k t ó ­
rego o p i n i e są j eszcze w a ż n i e j s z e , m o g ą b y ć j e szcze 
b a r d z i e j ż y c i o w e niż n a s z e —• p o c h o d z ą c b e z p o ­
ś r e d n i o z w a r s z t a t u k o l e j o w e j p r a c y . 

K o l e j e p o l s k i e w n o w y m o ś r o d k u o t r z y m u j ą 
b a r d z o k o s z t o w n y , b a r d z o c e n n y d a r — m u s i m y 
z n i e g o w y c i ą g n ą ć n a j w i ę k s z e k o r z y ś c i . 

RESUME. Vautem discute le projet de la creation d'un centrę d'instruction pour les fonction­
naires des chemins de fer de diverses specialites et les conditions auxquelles ce centrę doit repondre 
pour que les employes qui frequenteront les cours soient le mieux possible prepares a exercer leurs 
fonctions dans les chemins de fer. II souligne en particulier la necessite de faire coordonner l'enseigne-
ment dans le dit centrę avec la pratique dans le service normal et l'acąuisition de la routine dans l'exe-
cution des fonctions de sernice. 
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W ś r ó d p o m i a r ó w p a ń s t w o w y c h p o k a ź n ą r o l ę 
o d g r y w a j ą p o m i a r y d l a c e l ó w k o l e j o w y c h z r a c j i 
dużego i c h z n a c z e n i a z a r ó w n o w e k s p l o a t a c j i k o ­
l e i , j ak i s ta le w z m a g a j ą c y c h się i n w e s t y c j a c h k o ­
l e j o w y c h . 

W s k u t e k w z r a s t a j ą c y c h p o t r z e b w z a k r e s i e t y c h 
p o m i a r ó w m u s i a ł a n a s t ą p i ć i c h z a s a d n i c z a r e o r g a ­
n i z a c j a . 

D o r o k u 1934 b o w i e m s p r a w y p o m i a r ó w k o l e j o ­
w y c h w d y r e k c j a c h o k r ę g o w y c h k o l e i p a ń s t w o w y c h 
p o d z i e l o n e b y ł y o r g a n i z a c y j n i e m i ę d z y b i u r a p r a w ­
ne, k t ó r e w d z i a l e g r u n t o w y m w y k o n y w a ł y p o m i a ­
r y d l a c e l ó w w y w ł a s z c z e n i o w y c h i h i p o t e c z n y c h , 
o r a z m i ę d z y w y d z i a ł y d r o g o w e , k t ó r e w s w y c h d z i a ­
ł a c h i o d d z i a ł a c h p r o w a d z i ł y p o m i a r y d l a c e l ó w 
t e c h n i c z n o - k o l e j o w y c h , T o też w końcu 1934 r . s k u ­
m u l o w a n o w s z y s t k i e s p r a w y p o m i a r o w e d y r e k c j i 
w r e f e r a c i e p o m i a r o w y m , p o d l e g ł y m dzia łowi n a ­
w i e r z c h n i i s t a c j i w y d z i a ł u d r o g o w e g o , p r z y c z y m 
k i e r o w n i c t w o t y c h r e f e r a t ó w p o w i e r z o n o w y ł ą c z n i e 
s i łom f a c h o w y m , t j . inżynierom m i e r n i c t w a . W k r ó t ­
k i m j e d n a k c z a s i e o k a z a ł o się, że r e o r g a n i z a c j a t a 
jest n i e w y s t a r c z a j ą c a , a to z u w a g i n a w y r a ź n i e o d ­
r ę b n y c h a r a k t e r te j s łużby , s ta le r o z s z e r z a j ą c y s ię 
jej z a k r e s d z i a ł a n i a o r a z z w i ą z a n ą z t y m w i ę k s z ą 
l i czebność p e r s o n e l u . 

Z p o w y ż s z y c h w z g l ę d ó w M i n i s t e r s t w o K o m u n i ­
k a c j i z a r z ą d z e n i e m z 1936 r . podnios ło r e f e r a t p o ­
m i a r o w y d o r z ę d u w y ż s z e j j e d n o s t k i o r g a n i z a c y j ­
nej ( d z i a ł u ) , p o w o ł u j ą c do życ ia w w y d z i a l e d r o g o ­
w y m o s o b n y dzia ł p o m i a r o w y , g r u p u j ą c y c a ł o k s z t a ł t 
z a g a d n i e ń p o m i a r o w y c h d y r e k c j i . W c y t o w a n y m 
z a r z ą d z e n i u u s t a l o n y z o s t a ł również z a k r e s c z y n n o ­
śc i dz ia łu p o m i a r o w e g o z n a c z n i e o b s z e r n i e j s z y o d 
p o p r z e d n i e g o . D o z a k r e s u t y c h c z y n n o ś c i n a l e ż ą : 

1) p r z e p r o w a d z a n i e p o m i a r ó w o r a z s p o r z ą d z a n i e 
m a p i p l a n ó w s y t u a c y j n y c h s t a c y j i l i n i j k o l e ­
j o w y c h w c e l a c h h i p o t e c z n y c h i t e c h n i c z n o - k o -
i e j o w y c h , o b e j m u j ą c y c h o p r ó c z o z n a c z e n i a 
g r a n i c obszarów, b ę d ą c y c h w z a r z ą d z i e P . K . P . , 
t a k ż e o d p o w i e d n i e o z n a c z n i k i w s z e l k i c h b u d o w ­
l i i u r z ą d z e ń k o l e j o w y c h , j a k o t o : s toków, n a ­
s y p ó w i w y k o p ó w , rowów, t o r ó w i r o z j a z d ó w , 
budynków, b u d o w l i s z t u c z n y c h , dróg k o ł o w y c h 
i t p . , z n a j d u j ą c y c h się w obrębie g r a n i c w s p o m ­
n i a n y c h o b s z a r ó w ; 

2) s p r a w y o c h r o n y z n a k ó w g r a n i c z n y c h n a P . K . P . , 
o d g r a n i c z a n i e p r z e p i s o w y m i z n a k a m i g r a n i c z ­
n y m i n o w o z a j ę t y c h o b s z a r ó w k o l e j o w y c h ; u z u ­
p e ł n i a n i e b r a k u j ą c y c h z n a k ó w g r a n i c z n y c h n a 
o b s z a r a c h , b ę d ą c y c h w z a r z ą d z i e P . K . P . ; w y ­
m i a n a u s z k o d z o n y c h i s t o p n i o w a z a m i a n a n i e ­
p r z e p i s o w y c h z n a k ó w g r a n i c z n y c h n a z n a k i 
n o w e , p r z e p i s o w e ; r e j e s t r a c j a t y c h z n a k ó w ; 

3) p r z y g o t o w y w a n i e p o d w z g l ę d e m t e c h n i c z n y m 
( p o m i a r y , p l a n y i tp . ) s p r a w n a b y w a n i a ( w y ­
w ł a s z c z a n i a ) gruntów n a ce le k o l e j o w e o r a z 
s p r a w z b y w a n i a gruntów, b ę d ą c y c h w z a r z ą ­
d z i e P . K . P . , w p o r o z u m i e n i u z b i u r e m p r a w ­
n y m ; 

4) udz ia ł w k o m i s j a c h d l a u s t a l a n i a g r a n i c n i e r u ­
c h o m o ś c i b ę d ą c e j w z a r z ą d z i e p o w i e r n i c z y m 
i u ż y t k o w a n i u P . K . P . ; 

5) o s a d z a n i e , o c h r o n a i u t r z y m a n i e z n a k ó w p o l i ­
g o n o w y c h i w y s o k o ś c i o w y c h ( r e p e r ó w ) , o r a z 
p r z e p r o w a d z a n i e n i w e l a c j i s t a c y j i l i n i j k o l e ­
j o w y c h d l a c e l ó w t e c h n i c z n o - k o l e j o w y c h i p o ­
t r z e b g ó r n i c z y c h ; 

6) p o m i a r y i s p o r z ą d z a n i e p r o f i l ó w p o d ł u ż n y c h l i ­
n i j i s t n i e j ą c y c h ; 

7) p r a c e z w i ą z a n e z r e g u l a c j ą p o ł o ż e n i a torów 
w p l a n i e i p r o f i l u p o d ł u ż n y m , j ak r ó w n i e ż o s a ­
d z a n i e w s k a ź n i k ó w l i n i o w y c h ; 

8) p r z e p r o w a d z a n i e k i l o m e t r o w a n i a d ługośc i (bu­
d o w l a n y c h i e k s p l o a t a c y j n y c h ) l i n i j k o l e j o ­
w y c h ; 

9) p r o w a d z e n i e a r c h i w u m r y s u n k ó w i d o k u m e n ­
tów o c h a r a k t e r z e t e c h n i c z n y m z b u d o w y l i n i j 
k o l e j o w y c h , r e j e s t r o w a n i e , u z u p e ł n i a n i e i p r o ­
w a d z e n i e a r c h i w u m m a p gruntów, b ę d ą c y c h 
w z a r z ą d z i e P . K . P . , p l a n ó w s t a c y j i l i n i j k o l e ­
j o w y c h , p r o f i l ó w p o d ł u ż n y c h o r a z w s z e l k i c h 
p l a n ó w i r y s u n k ó w t e c h n i c z n y c h , j a k o t o : m o ­
stów, wodoc iągów, u r z ą d z e ń b e z p i e c z e ń s t w a 
i i n n y c h obiektów, k a t a l o g ó w , z n a k ó w g r a n i c z ­
n y c h , p o l i g o n o w y c h i w y s o k o ś c i o w y c h o r a z 
w s k a ź n i k ó w l i n i o w y c h , s z k i c ó w i d z i e n n i k ó w 
p o l o w y c h , o p e r a t ó w o b l i c z e n i o w y c h o r a z s ł u ż ­
b o w y c h z d j ę ć f o t o g r a m e t r y c z n y c h i f i l m o w y c h 
( n e g a t y w y i o d b i t k i ) ; 

10) r e p r o d u k c j a w s z e l k i c h m a p i p l a n ó w k o l e j o ­
w y c h ; 

11) p r o w a d z e n i e s k ł a d u i n s t r u m e n t ó w i s p r z ę t u 
m i e r n i c z e g o , s p r a w y i n w e n t a r y z a c j i , u z u p e ł n i a ­
n i a i k a s a c j i t y c h i n s t r u m e n t ó w i w s p o m n i a n e g o 
s p r z ę t u ; 

12) p o r o z u m i e w a n i e s ię z u r z ę d a m i i i n s t y t u c j a m i 
r z ą d o w y m i i s a m o r z ą d o w y m i o r a z z m i e r n i c z y ­
m i p r z y s i ę g ł y m i w s p r a w a c h w y k o n y w a n i a p o ­
m i a r ó w , j a k o też s p o r z ą d z a n i a m a p i p l a n ó w , 
d o t y c z ą c y c h k o l e i , j a k również w s p r a w i e w z a ­
j emnego w y k o r z y s t y w a n i a m a t e r i a ł ó w p o m i a r o ­
w y c h ; 

13) u d z i e l a n i e o p i n i j w s p r a w a c h w y d a w a n i a z e z w o ­
leń n a w y k o n y w a n i e p o m i a r ó w n a o b s z a r z e 
P . K . P . u r z ę d o m i i n s t y t u c j o m r z ą d o w y m i s a ­
m o r z ą d o w y m o r a z m i e r n i c z y m p r z y s i ę g ł y m ; 

14) n a d z ó r i k o n t r o l a t e c h n i c z n a p r a c p o m i a r o w y c h , 
p r z e p r o w a d z a n y c h p r z e z o d d z i a ł y d r o g o w e 
i o d d z i a ł y b u d o w y k o l e i p a ń s t w o w y c h p r z y 
b u d o w i e n o w y c h l u b p r z y p r z e b u d o w i e i s t n i e ­
j ą c y c h l i n i j P . K . P , , j a k r ó w n i e ż p r a c p o m i a r o ­
w y c h , w y k o n y w a n y c h p r z e z p r y w a t n y c h m i e r ­
n i c z y c h p r z y s i ę g ł y c h d l a c e l ó w k o l e j o w y c h ; 

15) o p r a c o w y w a n i e , w p o r o z u m i e n i u z b i u r e m p r a w ­
n y m , s z c z e g ó ł o w y c h p r o g r a m ó w i p r e l i m i n a r z y 
p r a c p o m i a r o w y c h ; 

16) o p r a c o w y w a n i e p r o j e k t u p l a n u f i n a n s o w o - g o ­
s p o d a r c z e g o w z a k r e s i e c z y n n o ś c i d z i a ł u ; w y ­
j e d n y w a n i e i p r z y d z i a ł k r e d y t ó w ; z a r z ą d z a n i e 
i c z u w a n i e n a d w y k o n y w a n i e m r o b ó t ; s p r a w y 
p r z e t a r g ó w , k o n t r o l i i o d b i o r u r o b ó t ; o d n o ś n e 
r o z r a c h u n k i , s p r a w o z d a n i a i s t a t y s t y k a . 
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W porównaniu z pokrewnymi komórkami kolei 

niemieckich (biura pomiarowe) zakres czynności na­
szych działów pomiarowych jest nieco szczuplejszy, 
bowiem regulaminowo nie obejmuje: 

a) obliczeń kubatury robót ziemnych, 
b) tyczenia osi mostów i tuneli, 
c) pomiarów wyznaczających ugięcia mostów 

(próby obciążeń), 
d) tyczenia rozjazdów różnych rodzajów oraz 

wykonywania szkiców dla zamówienia tych 
rozjazdów w fabrykach, 

e) przeprowadzania pomiarów i tyczenia tras 
autostrad. 

W praktyce jednak już obecnie część powyż­
szych czynności, aczkolwiek nie objętych regulami­
nem, wykonują działy pomiarowe, jako najbardziej 
powołane do przeprowadzania tego rodzaju prac. 

Ze względu na tak znaczny zakres czynności, ści­
śle związanych z dziedziną różnorodnych pomiarów, 
zahaczających przy tym o budowę linii kolejo­
wych — personel działów pomiarowych rekrutuje 
się w pierwszym rzędzie z inżynierów miernictwa, 
z reguły zajmujących stanowiska kierownicze 
w dziale, a następnie z mierniczych, techników 
i kreślarzy. 

Nowowstępujący do służby inżynierowie mier­
nictwa odbywają na podstawie odpowiednich prze­
pisów jednoroczną praktykę kolejno w różnych 
działach kolejowej służby drogowej, zdając następ­
nie egzamin ścisły na jednakowe dla wszystkich 
inżynierów kolejowej służby drogowej stanowisko 
referendarza służby drogowej. Mierniczowie od­
bywają również jednoroczną praktykę, jednak 
w szczuplejszym zakresie, oraz zdają egzamin ści­
sły na nowoustalone stanowisko mierniczego kolei 
państwowych. 

Program szkolenia inżynierów miernictwa obej­
muje oprócz dziedziny różnorodnych pomiarów ko­
lejowych również i sprawy o charakterze czysto 
kolejowym jak: projektowanie stacyj i linij kolejo­
wych, budowę i utrzymanie linij itp., poznanie któ­
rych staje się nieodzownym przy wykonywaniu 
przez nich szeregu prac tak ściśle związanych z bu­
dową i utrzymaniem linii kolejowych. 

Okres szkolenia personelu pomiarowego na ko­
lejach niemieckich jest znacznie dłuższy bo trzy­
letni, nie mógł być jednak wprowadzony u nas 
w takim rozmiarze z racji ogromu prac w tej dzie­
dzinie, powstałego wskutek nagromadzenia du­
żych zaległości z lat ubiegłych oraz silnie narasta­
jących potrzeb bieżących, wywołanych przede 
wszystkim stale wzmagającymi się inwestycjami 
kolejowymi. 

Stan liczebny personelu działów pomiarowych 
we wszystkich ośmiu dyrekcjach kolejowych wyno­
si około 140 pracowników, z których 40 przy­
pada na inżynierów miernictwa, reszta zaś na mier­
niczych, techników, pomocników mierniczych i kre­
ślarzy. 

Średnio na dyrekcję administrującą 3.000 km 
torów kolejowych mamy w dziale pomiaro­
wym około 17 pracowników, podczas gdy Niem­
cy w podobnie rozległym okręgu i przy stosunko­
wo uporządkowanym stanie tych prac posiadają 
znacznie więcej, bo ponad 40 pracowników. Tak 
duża dysproporcja przytoczonych wyżej liczb jest 
dostatecznym wytłumaczeniem powstania zaległoś­
ci w tych pracach, tym bardziej, że przed 1934 r. 
personel pomiarowy był znacznie szczuplejszy 

i mniej kwalifikowany, a poza tym prace bieżące 
silnie narastają w miarę wzrastania inwestycyj ko­
lejowych i tyiko naprawdę dużym wysiłkom szczu­
płego personelu należy zawdzięczać zaspakajanie 
bieżących potrzeb. 

W każdej z dyrekcyj zakres prac działu pomia­
rowego podzielono na 3 referaty, z których: 

1) r e f e r a t p o m i a r ó w t e c h n i c z -
n o - k o l e j o w y c h obejmuje pomiary 
i projekty związane ściśle z technicznymi po­
trzebami kolejowymi, 

2) r e f e r a t p o m i a r ó w g r u n t o ­
w y c h grupuje pomiary dla celów wy­
właszczeniowych i hipotecznych, pomiary 
związane ze zbywaniem, zamianą i dzierża­
wieniem gruntów kolejowych, a również 
z ich rozgraniczeniem, 

3) r e f e r a t s p r a w a d m i n i s t r a ­
c y j n o - g o s p o d a r c z y c h d z i a ł u 
obejmujący również reprodukcję map i pla­
nów, składnicę oraz archiwum map, planów 
i dokumentów technicznych całej dyrekcji, 
a także skład instrumentów i przyrządów 
mierniczych. 

Kierownicy powyższych referatów odpowie­
dzialni są za swój zakres działania wobec kierow­
nika działu. 

Pierwszy i drugi referat dla wykonania swych 
zadań uruchomia corocznie odpowiednią ilość zor­
ganizowanych jednostek pomiarowych, które pra­
cują na linii około 8 miesięcy. 

W dążeniu do jednolitego i fachowego wykony­
wania wyżej wymienionych prac Biuro Pomiarowe 
Ministerstwa Komunikacji opracowało w okresie 
od 1936 do 1938 r. następujące przepisy techniczne: 

nr D 19 — o wykonywaniu niwelacji technicznej 
dla określenia wysokości reperów oraz poszczegól­
nych punktów i obiektów, mających znaczenie dla 
podłużnych i poprzecznych profilów linij kolejo­
wych; 

nr D 23 — o wykonywaniu regulacji osi torów 
kolejowych w celu przeprojektowania istniejących 
krzywizn osi w stosunku do zwiększających się szyb­
kości pociągów; 

nr D 26 — o wykonywaniu pomiarów i sporzą­
dzaniu planów sytuacyjnych stacyj i linij kolejo­
wych. 

Wspomniane wyżej przepisy zostały opracowa­
ne i wydane w pierwszej kolejności z racji prowa­
dzenia na szeroką skalę robót związanych: z regu­
lacją osi torów na szlakach i stacjach, z opracowa­
niem nowych profi/ów podłużnych oraz sporządza­
niem planów sytuacyjnych linij i stacyj kolejowych. 

Wszystkie projekty regulacji osi torów, stoso­
wnie do przepisów nr D 23, opracowywane są naj­
nowszą metodą wykresu kątów, stosowaną obecnie 
w Niemczech, Holandii, Danii oraz na Węgrzech. 

Ze względu na stosunkowo niedawne zastoso­
wanie tej metody w kolejnictwie, zatrzymuję nieco 
uwagi czytelnika na tej gałęzi pracy choćby dla 
najogólniejszego scharakteryzowania metody oraz 
podkreślenia odniesionych korzyści dla P. K. P. 
z racji jej wprowadzenia. 

Metoda wykresu kątów polega na zmierzeniu 
strzałek istniejącego, przeważnie zdeformowanego, 
łuku względnie zespołu łuków, opracowaniu anali-
tyczno-wykreślnym zebranego materiału oraz za­
projektowaniu najwłaściwszego położenia nowego 
łuku z krzywymi przejściowymi dostosowanymi do 
maksymalnej szybkości pociągu na tej linii. Zapro-
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jektowany kształt nowej krzywizny, poza warun­
kiem zachowania bezpieczeństwa ruchu przy dużych 
szybkościach pociągów, spełnia również zadanie 
płynnej, a więc przyjemnej dla podróżnych, jazdy 
pociągu, w przeciwstawieniu do częstych i nieocze­
kiwanych, a przy tym gwałtownych wstrząsów 
i bocznych wychyleń wagonów na liniach dotąd 
nieregulowanych. 

W stosunku do trygonometrycznych metod oma­
wiana metoda jest o wiele dokładniejsza i nieza­
stąpiona w miejscach terenowo trudnych, jak w wy­
kopach, nasypach, a przede wszystkim w tunelach; 
pozwala ona poza tym na projektowanie właściwe­
go położenia łuków i krzywych przejściowych na 
nowobudowanych liniach jeszcze przed ułożeniem 
szyn. Również zawiłe zadania, polegające na prze­
projektowaniu istniejącego układu torów i rozja­
zdów na stacjach, można rozwiązać metodą wykre­
su kątów, posługiwanie się którą wymaga jednak 
skrupulatności, drobiazgowości i dokładności nieraz 
części milimetrowej. 

Nowoprojektowane osie regulacji torów utrwala 
się na linii wystającymi ponad torowiskiem wska-
źnikami-szynami, zabetonowanymi w ziemi na głę­
bokości sięgającej poniżej granicy zamarzania 
gruntu, na stacjach zaś takimiż wskaźnikami utrwa­
lonymi jednak na równi z powierzchnią torowiska, 
a to z tego względu, aby nie przeszkadzały one ru­
chowi, a w szczególności ruchowi przetokowemu 
na stacjach. Wskaźniki te, rozmieszczone wzdłuż 
krzywych przejściowych i łuków co 10 — 20 m, 
a na prostych co 100 m, utrwalane są w stałej odle­
głości (2,3 m) od nowej osi i służą do każdorazo­
wego, wprost mechanicznego nasuwania osi toru na 
właściwe miejsce, jeżeli nastąpiło w międzyczasie 
jakieś zniekształcenie osi. 

Projektowanie nowych krzywizn, dostosowanych 
do zwiększonych, a nawet mających się zwiększyć 
szybkości pociągów, powoduje niejednokrotnie ko­
nieczność poszerzenia torowiska, przebudowy most­
ków, przepustów, pędni itp. 

Niektóre z regulowanych linii, jak: Skarżysko — 
Rozwadów, Białystok — Baranowicze i inne, które 
w nowym układzie stosunków komunikacyjnych za­
częły odgrywać specjalną rolę, musiały, względnie 
muszą, ulec regulacji w szerszym zakresie. Linie 
te miały swego czasu znaczenie drugorzędne, to też 
granica stosowanych przy budowie wielkości pro­
mieni w łukach, jak i odległości załomów profilu 
podłużnego, właściwa dla pierwotnego swego zna­
czenia, musiała być przy regulacji zmieniona i do­
stosowana do technicznych wymagań linii pierwszo­
rzędnego znaczenia, na których pociągi mogłyby 
rozwijać szybkość do 120 km/godz. W tym przypad­
ku łuki, względnie zespoły łuków o małych promie­
niach musiały być zastąpione łukami o znacznie 
większych promieniach wraz z krzywymi przejścio­
wymi, w wyniku czego przesunięcia osi torów do­
chodziły do kilkunastu metrów, powodując koniecz­
ność sypania nowego torowiska; odległości między 
załomami profilu podłużnego na starym torowisku 
musiały być również powiększone, a niweleta odpo­
wiednio podniesiona względnie wyjątkowo obni­
żona. 

Korzyści z przeprowadzonej regulacji osi torów 
kolejowych są b. duże i polegają przede wszystkim 
na: znacznym ułatwieniu w utrzymywaniu linii, 
mniejszym zużyciu szyn wskutek układania ich na 
najwłaściwszej krzywiźnie, mniejszym zużyciu ta­

boru kolejowego oraz zysku na czasie w przebiegu 
pociągów i w zatrudnieniu personelu drogowego 
i ruchowego. 

Następną z kolei gałęzią pracy, podjętą na szer­
szą skalę przez działy pomiarowe, to opracowywa­
nie nowych profilów podłużnych oraz nacinanie pro­
jektowanej niwelety na wskaźnikach-szynach, któ­
re równocześnie są wskaźnikami regulacji osi. Pra­
ca ta łączy się ściśle z regulacją torów w planie, 
bowiem tylko jednoczesna regulacja osi w płaszczy­
znach poziomej i pionowej daje celowe i pełne roz­
wiązanie, tj. spokojną i bezpieczną jazdę pociągów. 

Nowoopracowane profile podłużne, utrwalane 
na linii nacinaniem odpowiednich kresek na wska­
źnikach regulacji, rozmieszczonych zarówno na łu­
kach jak i na prostych, są podstawą do racjonalnej 
gospodarki materiałami nawierzchniowymi na całej 
linii i zdążają do wyrównania zbyt nieregularnego 
profilu, powstałego wskutek nierównomiernego pod­
bijania toru na poszczególnych miejscach linii i wy­
wołanego brakiem znaków stałych (wskaźników re­
gulacji). 

Wysokości wszystkich profilów podłużnych na­
wiązane są do jednolitego poziomu niwelacyjnego, 
przyjętego dla niwelacji podstawowej państwa. Na­
leży nadmienić, że duża ilość ciągów niwelacji pod­
stawowej została już dawniej przeprowadzona 
wzdłuż linii kolejowych, a obecnie zarówno Biuro 
Pomiarowe Ministerstwa Komunikacji, jak i działy 
pomiarowe dyrekcyj kolejowych planowo zakłada­
ją na pozostałych liniach dalsze ciągi niwelacji ce­
lem stworzenia jednolitej kolejowej sieci niwela­
cyjnej. 

Podstawą pomiarów sytuacyjnych na szlakach 
i stacjach kolejowych, stosownie do wydanych prze­
pisów nr D 26, jest sieć ciągów poligonowych i linii 
pomiarowych, których punkty utrwalane są w te­
renie stałymi znakami pomiarowymi. Sieć pomia­
rowa zakładana jest w ten sposób, aby stanowiła 
ona podstawę zarówno dla pomiaru szczegółów po­
trzebnych do sporządzenia planu, jak i dla dalszych 
pomiarów uzupełniających, a także pomiarów zwią­
zanych z tyczeniem nowych projektów oraz rekon­
strukcją pierwotnie pomierzonych szczegółów. 

Plany sytuacyjne stacyj kolejowych sporządza­
ne są w skali 1 : 1000, plany zaś szlaków w skali 
1 : 2 0 0 0 ; w wyjątkowych przypadkach jednak (bo­
gactwo szczegółów sytuacyjnych, szlaki zelektry­
fikowane, szlaki o dużej ilości stacyj i przystanków, 
między którymi są bardzo krótkie odległości) ska­
la ta może być zwiększona do najbardziej celowej, 
przy czym dla szlaków w omawianym wyjątkowym 
przypadku można stosować skalę 1 : 1000. 

Plany stacyj kolejowych kreślone są na papie­
rze rysunkowym naklejonym na płyty aluminiowe, 
które zabezpieczają wkreśloną sytuację od znacz­
niejszych zniekształceń. Kartowanie planów odby­
wa się zasadniczo przy użyciu koordynatpgrafu 
(prostokąt sekcyjny oraz współrzędne punktów po­
ligonowych i posiłkowych) oraz przyrządów syste­
mu Engla, Demmera lub innych (szczegółowe sy­
tuacje terenu). Z planów możliwie najprędzej kre­
ślone są lub specjalnie fotografowane matryce-kal-
ki, minimalnie ulegające skurczom. Plan i omawia­
na matryca-kalka, jako pierwotna kopia oryginal­
nego planu, stanowią dokumenty specjalnej wagi 
i stale przechowywane są w składnicy planów dzia­
łu pomiarowego. 
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D l a z a b e z p i e c z e n i a s t a ł e j a k t u a l n o ś c i p l a n ó w 

w p r o w a d z o n o p r z e p i s n a t y c h m i a s t o w e g o z g ł a s z a n i a 
p r z e z s łużbę l in iową w s z e l k i e g o r o d z a j u z m i a n 
i uzupe łn ień w s y t u a c j i , k t ó r e dz ia ł p o m i a r o w y m i e ­
r z y i w k r e ś l a d o o d n o ś n y c h p l a n ó w . W s z y s t k i e 
z m i a n y i u z u p e ł n i e n i a s y t u a c j i n a p l a n a c h w n o ­
s z o n e s ą również d o k a l k - m a t r y c z j e d n o c z e s n y m 
w y t a r c i e m w z g l ę d n i e z m y c i e m d a w n e j , t a k że w y ­
k o n a n i e s t a l e a k t u a l n y c h o d b i t e k jest s t o s u n k o w o 
ł a t w e i s z y b k i e . 

M e t o d a b e z p o ś r e d n i c h p r o s t o k ą t n y c h p o m i a r ó w , 
c h o ć n a j d o k ł a d n i e j s z a , jest w w y k o n a n i u u c i ą ż l i w a 
i d ł u g o t r w a ł a , a s t o s o w a n i e jej n a b. d u ż y c h o b s z a ­
r a c h o bogate j p r z y t y m s y t u a c j i — j a k i m i s ą duże 
w ę z ł y k o l e j o w e -— n a p o t y k a n a duże t r u d n o ś c i p r z e ­
de w s z y s t k i m z r a c j i dużego r u c h u poc iągów, p r z e ­
w l e k a j ą c n i e p o m i e r n i e o t r z y m a n i e k o ń c o w e g o r e ­
z u l t a t u p r a c y , t j . p l a n u . 

T o t eż n a w ę z ł a c h , s z c z e g ó l n i e j dużych, s toso­
w a n a jest m e t o d a z d j ę ć a e r o f o t o g r a m e t r y c z n y c h , 
u z u p e ł n i a n y c h p o m i a r a m i b e z p o ś r e d n i m i t a k i c h 
obiektów, k t ó r e ze w z g l ę d u n a i c h s ł a b ą w i d o c z n o ś ć 
n ie o d w z o r o w u j ą s ię n a l e ż y c i e n a f o t o p l a n a c h . M e ­
t o d a tego r o d z a j u z d j ę ć , a b y m o g ł a d a ć o d p o w i e d ­
n i o d o k ł a d n i e j s z e w y n i k i , w y m a g a z a ł o ż e n i a g ę ­
stego p o d k ł a d u g e o d e z y j n e g o o r a z n a l e ż y t e g o s y g ­
n a l i z o w a n i a z a r ó w n o s a m e g o p o d k ł a d u g e o d e z y j ­
nego j ak i c h a r a k t e r y s t y c z n y c h a w a ż n y c h p u n k t ó w 
n a t o r a c h k o l e j o w y c h , j a k : p o c z ą t k ó w i k o ń c ó w 
r o z j a z d ó w , u k r e s ó w i i n n y c h . D o t ą d w y k o n a n o m e ­
t o d ą a e r o f o t o g r a m e t r y c z n ą p l a n y w ę z ł a k r a k o w ­
skiego , k t ó r e w p o r ó w n a n i u z p o m i a r a m i b e z p o ś r e d ­
n i m i w y k a z u j ą w e w s p ó ł r z ę d n y c h ś r e d n i e różn ice 
d o c h o d z ą c e do + 30 c m ; w y j ą t k o w o n i e k t ó r e ob iek­
t y s ł a b o r y s u j ą c e s ię n a f o t o p l a n i e , j a k p o c z ą t k i 

i k o ń c e r o z j a z d ó w , u k r e s y , s łupy, g r a n i c z n i k i i t p . , 
p o s i a d a j ą w i ę k s z e b ł ę d y , k t ó r e w p r z y s z ł o ś c i b ę d z i e 
m o ż n a z n a c z n i e z m n i e j s z y ć b ą d ź p r z e z u z u p e ł n i a ­
nie p o m i a r a m i b e z p o ś r e d n i m i , b ą d ź też p r z e z o d p o ­
w i e d n i e i c h s y g n a l i z o w a n i e w terenie . 

K w e s t i a z a s t o s o w a n i a w k o l e j n i c t w i e z d j ę ć a e r o ­
f o t o g r a m e t r y c z n y c h jest obecnie p r z e d m i o t e m 
s p e c j a l n e g o b a d a n i a , d o t y c z ą c e g o z a ł o ż e n i a n a l e ż y ­
tego p o d k ł a d u g e o d e z y j n e g o , o d p o w i e d n i e g o s y g n a ­

l i z o w a n i a s ł a b o r y s u j ą c y c h się o b i e k t ó w k o l e j o w y c h 
i z n a k ó w p o m i a r o w y c h o r a z i n n y c h s p r a w , z w i ą z a ­
n y c h z t y m z a g a d n i e n i e m . N i e u l e g a wątpl iwośc i , 
że p r z y z a s t o s o w a n i u m e t o d y z d j ę ć a e r o f o t o g r a m e ­
t r y c z n y c h o t r z y m u j e m y p l a n y w z n a c z n i e k r ó t s z y m 
czas ie , co m a duże z n a c z e n i e p r z e d e w s z y s t k i m d l a 
t y c h węzłów, k t ó r e m u s z ą b y ć p r z e b u d o w a n e w jak 
n a j k r ó t s z y m c z a s i e i n ie m o g ą o c z e k i w a ć długo n a 
s p o r z ą d z e n i e p l a n ó w m e t o d ą b e z p o ś r e d n i ą . 

Z e względu n a c h a r a k t e r y s t y c z n y k s z t a ł t tere ­
n ó w k o l e j o w y c h , r o z c i ą g a j ą c y c h się w ą s k i m i p a s a ­
m i w r ó ż n y c h k i e r u n k a c h p o c a ł y m o b s z a r z e p a ń ­
s t w a , o r a z z u w a g i n a m o ż l i w o ś ć w ł ą c z e n i a t y c h p o ­
m i a r ó w d o p r z y s z ł e j m a p y p o d s t a w o w e j p a ń s t w a — 
p o m i a r y k o l e j o w e w m i a r ę m o ż n o ś c i n a w i ą z y w a n e 
s ą d o p u n k t ó w t r i a n g u l a c y j n y c h względnie d o p u n ­
k t ó w p o l i g o n i z a c j i p r e c y z y j n e j , z a k ł a d a n e j obecnie 
p r z e z B i u r o P o m i a r ó w M i n i s t e r s t w a K o m u n i k a c j i . 
C iąg i tej p o l i g o n i z a c j i , z a s t ę p u j ą c e s i eć t r i a n g u l a ­
c y j n ą I I I i I V rzędu, z a k ł a d a n e s ą p r z e d e 
w s z y s t k i m n a t y c h l i n i a c h k o l e j o w y c h , k t ó r e b ę d ą 
p o m i e r z o n e w n a j b l i ż s z y m c z a s i e . 

O s o b n y , a p r z y t y m b a r d z o o b s z e r n y , dz ia ł p o ­
m i a r ó w k o l e j o w y c h s t a n o w i ą t z w . p o m i a r y g r u n t o ­
we, z w i ą z a n e z r o z g r a n i c z a n i e m , w y w ł a s z c z a n i e m , 
z b y w a n i e m , z a m i a n ą i d z i e r ż a w i e n i e m gruntów k o ­
l e j o w y c h . P o m i a r y te m a j ą duże z n a c z e n i e d l a k o ­
l e i , s ą one b o w i e m p o d s t a w ą p r a w n e g o w ł a d a n i a 
g r u n t a m i P . K . P . 

W r e s z c i e n a l e ż y w s p o m n i e ć o s z e r e g u p o m i a r ó w 
w y k o n y w a n y c h p r z e z d z i a ł y p o m i a r o w e d y r e k c y j 
k o l e j o w y c h w z w i ą z k u z b u d o w ą g ó r s k i c h k o l e i l i ­
n o w y c h i t e r e n o w y c h , w y c i ą g ó w n a r c i a r s k i c h i sa -
n i o w y c h o r a z l o t n i s k . 

J a k w y n i k a z pobieżnie p r z e d s t a w i o n e g o s t a n u 
r z e c z y z a k r e s p r a c w d z i e d z i n i e t y c h p o m i a r ó w 
jest o b s z e r n y i s ta je s ię z b i e g i e m c z a s u c o r a z 
o b s z e r n i e j s z y ; n a l e ż y to p r z y p i s a ć p r z e d e w s z y s t ­
k i m t e m u , że w y k o n a n e p o m i a r y i p l a n y s ą r a c j o ­
n a l n ą p o d s t a w ą d a l s z y c h p o c z y n a ń t e c h n i c z n y c h 
i p r a w n y c h i n n y c h s łużb k o l e j o w y c h , a t a k ż e s ta le 
z w i ę k s z a j ą c e m u się t e m p u i n w e s t y c y j k o l e j o w y c h 
o r a z w z r a s t a j ą c e m u u z n a n i u d l a f a c h o w o w y k o n y ­
w a n y c h p r a c dz ia łu p o m i a r o w e g o . 

RŹSUME. Lensemble des łravaux d'arpentage sur les Chemins de fer de l'Ełał Polonais a ete 
groupe a partir de 1'annee 1936 dans des sections speciales, faisant partie des directions regionales 
pąrticulieres. La sphere d'activite de ces sections embrasse avant tout: Varpentage des terrains et l'exe-
cution des plans des gares et des lignes, le nwellement des gares et des lignes fait pour les besoins 
techniąues ferrouiaires et pour ceux minieres, l' elaboration des profils, la fixation du kilometrage des 
lignes et enfin le reglage de la position des voies ausśi bien en profil qu'en plan, cela etant necessaire 
pour accomoder les lignes a la uitesse eleuee des trains. Ueffectif du personnel des sections d'arpentage 
dans les directions regionales precitees se chiffre a 140 fonctionnaires enoiron. A 1'heure qu'il est on 
attache le plus d'importance a l'execution des plans des gares et des lignes, a Velaboration des profils 
et au reglage de la position des voies. 

Sztuka rozkazodawstwa opiera się na pewnych przymiotach osobistych i na 

znajomości podstawowych zasad administracj i . 

F A Y O L 



177 

Inż. Włodzimierz Federman 368 .7 

Dozór nad kotłami parowymi 

N a M i ę d z y n a r o d o w y m Z j e ź d z i e K o l e j o w y m 
w K a i r z e w w y n i k u o b r a d s e k c j i m e c h a n i c z n e j 
s t w i e r d z o n o , że s t a n t a b o r u p a r o w o z o w e g o z a l e ż y 
p r z e d e w s z y s t k i m o d s t a n u kot łów, a s t a n k o t ł ó w 
o d n a l e ż y t e g o u t r z y m a n i a , to jest m y c i a i n a p r a w y . 
W y c h o d z ą c z tego z a ł o ż e n i a , n a l e ż a ł o b y n a p i e r w ­
s z y m p l a n i e p o s t a w i ć t r o s k ę o d o b r e m y c i e i f a ­
c h o w ą n a p r a w ę k o t ł ó w . 

O t y m , że m y c i e i n a p r a w a k o t ł ó w n ie s t o j ą 
u nas j eszcze n a n a l e ż y t y m p o z i o m i e , p r z e k o n a ć s ię 
m o ż n a p o d c z a s r e w i z j i w e w n ę t r z n y c h p r z y n a p r a ­
w i e g ł ó w n e j p a r o w o z ó w . 

N a 85 k o t ł ó w p a r o w o z o w y c h 5 - c i u r ó ż n y c h d y -
r e k c y j k o l e j o w y c h , k t ó r e p o d d a n o r e w i z j i w e w n ę ­
t r z n e j w c iągu r o k u , s t w i e r d z o n o , że 40 k o t ł ó w 
m i a ł o n a d m i e r n e zużyc ie i u s z k o d z e n i e śc ian 
skrzyń o g n i o w y c h , s p o w o d o w a n e n a g r o m a d z e n i e m 
k a m i e n i a . P o m i m o , że u s z k o d z e n i a te d a j ą s ię c z ę ­
sto s t o s u n k o w o ł a t w o n a p r a w i ć , to j e d n a k s z k o d l i ­
w a d z i a ł a l n o ś ć k a m i e n i a s p o w o d o w a ł a z n a c z n i e 
w i ę k s z e s t r a t y , gdyż m a t e r i a ł m i e d z i a n y w s k u t e k 
p r z e p a l e n i a s t r a c i ł już s w ą p i e r w o t n ą w a r t o ś ć i o d ­
p o r n o ś ć . Z w y m i e n i o n y c h 85 k o t ł ó w 14 s k i e r o w a ­
n y c h b y ł o do p r z e d w c z e s n e j r e w i z . j i w e w n ę t r z n e j 
z p o w o d u uszkodzeń śc ian s k r z y ń o g n i o w y c h , a k i l ­
k a z t y c h k o t ł ó w n i e w y t r z y m a ł o sześc io le tn iego 
o k r e s u z p o w o d u w a d l i w e j n a p r a w y p r z y os ta tn ie j 
r e w i z j i w e w n ę t r z n e j . 

W t y m m i e j s c u t r z e b a też z a z n a c z y ć , że c z ę s t o ­
k r o ć p a r o w o z o w n i e p r z y u s u w a n i u d r o b n y c h n i e r a z 
uszkodzeń d o k o n y w a j ą n a p r a w y w b r e w w s z e l k i m 
z a s a d o m k o t l a r s k i m , n a p r z y k ł a d w a l c u j ą r u r y a ż d o 
z u p e ł n e g o z n i s z c z e n i a ś c i a n y s i t o w e j l u b u s u w a j ą 
n i e s z c z e l n o ś ć aż d o c a ł k o w i t e g o obc ięc ia k r a w ę d z i . 
C z ę s t o k r o ć n a l e ż y podz iwiać g r a n i c ę w y t r z y m a ł o ­
ści i s topień b e z p i e c z e ń s t w a k o t ł ó w z n a j d u j ą c y c h 
się p o d t a k ą op ieką . A j e d n a k w o s t a t n i c h 15 l a ­
t a c h b y ł o p i ę ć z n a n y c h m i w y p a d k ó w , g d y k o t ł y 
p o m i m o swe j c i e rp l iwośc i w y b u c h ł y , p r z y c z y m p o ­
s t r a d a ł o życ ie k i l k u p r a c o w n i k ó w . Z t y c h 5 - c i u 
k o t ł ó w 2 z d j ę t e z p a r o w o z ó w p r a c o w a ł y j a k o k o t ł y 
s t a ł e , 2 b y ł y n a c z y n n y c h p a r o w o z a c h , a 1 z b i o r ­
n i k p a r y p r y w a t n e g o b e z p a l e n i s k o w e g o p a r o w o z u 
by ł p o d d o z o r e m k o l e j o w y m . W e w s z y s t k i c h t y c h 
pięc iu w y p a d k a c h t y l k o j e d e n w y b u c h k o t ł a s p o ­
w o d o w a n y b y ł obs ługą . W k o n s e k w e n c j i p o w y ż ­
szego p r z y c h o d z ę d o w n i o s k u , że dozór n a d u t r z y ­
m a n i e m i n a p r a w ą k o t ł ó w p a r o w y c h jest u nas n i e ­
d o s t a t e c z n y i p o w i n i e n u l e c z a o s t r z e n i u i r e o r g a n i ­
z a c j i o r a z że p o w i n i e n o n b y ć p o w i e r z o n y p e r s o n e ­
l o w i s p e c j a l n i e w t y m k i e r u n k u w y s z k o l o n e m u . 

N i e m a m d o k ł a d n y c h d a n y c h co d o i lośc i k o ­
t łów p a r o w y c h n a P . K . P . , p r z y p u s z c z a m j e d n a k , 
że l i c z b a ta , r a z e m z p r y w a t n y m i k o t ł a m i p o d l e g a ­
j ą c y m i n a d z o r o w i k o l e i , d o c h o d z i d o 7000. P r z y 
tak w i e l k i e j i lośc i k o t ł ó w k o l e j m o ż e sobie p o z w o ­
lić n a p o s i a d a n i e i n ż y n i e r ó w - k o t l a r z y , k t ó r y m p o ­
w i n i e n b y ć p o w i e r z o n y d o z ó r n a d k o t ł a m i . D o z a ­
k r e s u i c h d z i a ł a l n o ś c i n a l e ż a ł o by w y k o n y w a n i e re­
w i z j i , n a d z ó r n a d u t r z y m a n i e m k o t ł ó w , s z k o l e n i e 
k o t l a r z y i obsługi ko t łów, uzupe łn ian ie i o p r a c o ­
w y w a n i e p r z e p i s ó w o r a z u z g o d n i e n i e przepisów 
M i n i s t e r s t w a P r z e m y s ł u i H a n d l u z p r z e p i s a m i M i ­

n i s t e r s t w a K o m u n i k a c j i . P r z y j m u j ą c n o r m ę S t o ­
w a r z y s z e n i a D o z o r u — o k o ł o 400 k o t ł ó w n a j e d n e ­
go i n ż y n i e r a - r e w i d e n t a — o t r z y m u j e m y , że P . K . P . 
p o w i n n y m i e ć p r z y n a j m n i e j 20 i n ż y n i e r ó w d o s a ­
m o d z i e l n e g o w y k o n y w a n i a r e w i z j i . D o tej l i c z b y 
t r z e b a d o d a ć p e w n ą i lość i n ż y n i e r ó w p r z e c h o d z ą ­
c y c h n a j m n i e j r o c z n e w y s z k o l e n i e w k o t l a r n i a c h 
w a r s z t a t ó w g ł ó w n y c h p r z y s t a r s z y m d o ś w i a d c z o ­
n y m i n ż y n i e r z e - r e w i d e n c i e . I n ż y n i e r , k t ó r y p o 
p r z e j ś c i u s z k o l e n i a o t r z y m a ł p r a w o p r z e p r o w a d z a ­
n i a r e w i z j i , n ie m o ż e b y ć j e szcze u w a ż a n y z a d o ­
ś w i a d c z o n e g o r e w i d e n t a k o t ł ó w , p r a c a jego p o w i n ­
n a d a l e j o d b y w a ć się p o d o b s e r w a c j ą . 

K a ż d y i n ż y n i e r d o z o r u n a d k o t ł a m i p o w i n i e n 
być u p r a w n i o n y d o w y k o n y w a n i a w s z y s t k i c h r e w i ­
z j i i p r ó b y w o d n e j ko t łów, p r a w a jego n i e m o g ą 
b y ć d z i e l o n e n a k a t e g o r i e , g d y ż p r z y r e w i z j a c h 
z e w n ę t r z n y c h i n a p r a w a c h u s z k o d z e ń k o n i e c z n a 
jest g r u n t o w n a z n a j o m o ś ć k o t ł a o d s t r o n y w o d y , 
a ż e b y n ie p o p e ł n i ć n i e b e z p i e c z n y c h o m y ł e k , P o s i a ­
d a n i e p e ł n y c h p r a w p r z e z m ł o d e g o i n ż y n i e r a n i e 
z w a l n i a go o d o b o w i ą z k u z a p r o s z e n i a s w e g o s t a r ­
szego i b a r d z i e j d o ś w i a d c z o n e g o k o l e g i w r a z i e 
w ą t p l i w e g o w y p a d k u . U w a ż a m n a t o m i a s t z a m a ł o 
p o ż y t e c z n e z w o ł y w a n i e k o m i s j i z i n ż y n i e r ó w n i e -
o b e z n a n y c h g r u n t o w n i e z k o t ł a m i . 

C a ł y n a d z ó r n a d k o t ł a m i w d y r e k c j a c h s k ł a d a ł ­
b y się z t r z e c h inżynierów, k t ó r z y m i e l i b y p r z y d z i e ­
l o n e r e j o n y , s t a r s z y z n i c h b y ł b y w d y r e k c j i , a p o ­
z o s t a l i m i e l i b y s iedz ibę p r z y w a r s z t a t a c h , w k t ó ­
r y c h d o k o n u j ą s ię g ł ó w n e i ś r e d n i e n a p r a w y . C e ­
l o w y m b y było , a b y c i inżynierowie n ie p o d l e g a l i 
n a c z e l n i k o m w a r s z t a t ó w l e c z b e z p o ś r e d n i o d y r e ­
k c j i . P r ó c z tego, a b y z j e d n o c z y ć p o g l ą d y d o z o r u 
p o s z c z e g ó l n y c h d y r e k c j i , t a k w s p r a w a c h n a p r a w 
jak i s t o s o w a n i a p r z e p i s ó w n i e z b ę d n y b y ł b y w M i ­
n i s t e r s t w i e K o m n i k a c j i i n ż y n i e r d o z o r u n a d k o t ­
ł a m i . 

P r z y t a c z a j ą c p o w y ż s z ą o r g a n i z a c j ę d o z o r u n a d 
k o t ł a m i m a m n a m y ś l i s t w o r z e n i e k a d r y s p e c j a l i ­
s tów, k t ó r z y d b a j ą c o s t a n k o t ł ó w p a r o w o z o w y c h 
p r z y c z y n i l i b y s ię t y m s a m y m d o p o l e p s z e n i a stan.u 
p a r o w o z ó w . J e ż e l i w n a s z y m k o l e j n i c t w i e b y ł y w y ­
p a d k i w y b u c h ó w k o t ł ó w , to z d a n i e m m o i m s p o w o ­
d o w a n e one b y ł y n ie b r a k i e m p r z e p i s ó w , l e c z r a ­
cze j b r a k i e m d o ś w i a d c z e n i a u osób s p r a w u j ą c y c h 
dozór . 

P r z e c h o d z ą c d o o m ó w i e n i a przepisów, s t w i e r ­
dzić t r z e b a , że t r u d n o w p r z e p i s a c h jest o k r e ś l i ć 
d o k ł a d n i e g r a n i c ę b e z p i e c z e ń s t w a . F r a n c u s k i d o ­
z ó r k o t ł ó w u j m u j e je w b a r d z o o r y g i n a l n y s p o s ó b : 
z b y t s u r o w e p r z e p i s y c h o c i a ż i g w a r a n t u j ą b e z p i e ­
czeńs two, l e c z z n ó w n i e w s p ó ł m i e r n i e o b c i ą ż a j ą f i ­
n a n s o w o w ł a ś c i c i e l i . D l a t e g o p e w n a i l o ś ć w y b u ­
chów k o t ł ó w jest n i e u n i k n i o n a , l e c z p o d w a r u n ­
k i e m , że s u m a s t r a t p r z e z n i e s p o w o d o w a n y c h 
w r a z z k o s z t a m i n a p r a w p o l e c o n y c h p r z e z d o z ó r 
b y ł a b y m i n i m a l n ą . G d y b y p o w y ż s z e r o z u m o w a n i e 
d o z o r u f r a n c u s k i e g o z a s t o s o w a ć d o o s t a t n i o w y d a ­
nego p r z e z M i n i s t e r s t w o K o m u n i k a c j i z a r z ą d z e n i a 
o p o b i e r a n i u p r ó b e k z w a l c z a k ó w k o t ł ó w , k t ó r y c h 
w i e k d o b i e g a 30 la t , to o t r z y m a l i b y ś m y n a s t ę p u j ą -
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ce w y n i k i : P . K . P . m a j ą o k o ł o 5000 k o t ł ó w p a r o ­
w o z o w y c h ; p o p r z y j ę c i u 40 l a t s ł u ż b y k o t ł a o t r z y ­
m a m y k o n i e c z n o ś ć p o d d a w a n i a b a d a n i u n a w y t r z y ­
m a ł o ś ć 125 w a l c z a k ó w k o t ł ó w r o c z n i e . P o n i e w a ż 
k o s z t w y m i a n y p o ł o w y d z w o n a p o w y c i ę c i u p r ó b e k 
w y n o s i o k o ł o 600 zł , o t r z y m u j e m y r o c z n y w y d a t e k 
n a b a d a n i e w w y s o k o ś c i 75.000 z ł p r z y d o d a t n i c h 
w y n i k a c h prób . W m y ś l z a s a d y d o z o r u f r a n c u s k i e ­
go w y d a t e k ten jest n i e u s p r a w i e d l i w i o n y , gdyż n ie 

b y ł o n a P . K . P . w y b u c h ó w w a l c z a k ó w s p o w o d o ­
w a n y c h p r z e k r o c z e n i e m w i e k u 30 la t . 

R e a s u m u j ą c c a ł o k s z t a ł t z a g a d n i e n i a d o z o r u n a d 
k o t ł a m i , z c a ł ą s t a n o w c z o ś c i ą p o w i e d z i e ć m o ż n a , 
że k ł a d ą c n a c i s k n a m y c i e k o t ł ó w o r a z n a f a c h o w ą 
n a p r a w ę i d o b r y d o z ó r o s i ą g n ą ć m o ż n a l e p s z e re ­
z u l t a t y i l e p s z y s t a n kot łów, niż w y d a j ą c c o r a z s u ­
r o w s z e p r z e p i s y , k t ó r e p o c i ą g a j ą z a sobą w i e l k i e 
k o s z t y . 

RESUME. En constatant que 1'etat actuel des chaudieres et surtout de cełles des locomotives 
est sur les Chemins de fer i'Etat Polonais loin d'etre satisfaisant, l'auteur pretends qu'il est necessaire 
de reorganiser le serwice de suroeillance des chaudieres en question. Dans ce but U propose de form?r 
des cadres de specialistes qui, en prenant soin des chaudieres, contribueront par consequent aussi 
a 1'amelioration des locomotives. 

Kronika zagraniczna 
XXVI KONGRES MIĘDZYNARODOWEGO 
ZWIĄZKU TRAMWAJÓW, KOLEI LOKALNYCH 
I PUBLICZNEGO TRANSPORTU 
SAMOCHODOWEGO. 

K o n g r e s odbędz ie s ię w d n . 16 — 22 l i p c a br . 
w Z u r y c h u i B e r n i e S z w a j c a r s k i m i będzie poświę­
c o n y z a g a d n i e n i o m , w c h o d z ą c y m w z a k r e s z a i n t e ­
r e s o w a ń Z w i ą z k u , w s z c z e g ó l n o ś c i i w d z i e d z i n i e 
k o l e i l o k a l n y c h i t r a m w a j ó w z a g a d n i e n i o m : 1) t r a 
sy, 2) b u d o w y i u t r z y m a n i a t o r u ( re ferent inż. J . K u -
ba łsk i z Z a r z ą d u T r a m w a j ó w W a r s z a w s k i c h ) , 
3) s p a w a n i a w d z i e d z i n i e u r z ą d z e ń d r o g o w y c h , 
4) z w a l c z a n i a h a ł a s u , n a w i e t r z a n i a w a g o n ó w o r a z 
s t o s o w a n i a l e k k i c h m e t a l i w taborze , 5) ogólnym 
k w e s t i o m d o t y c z ą c y m w a g o n ó w m o t o r o w y c h , o r a z 
6) ź r ó d ł o m e n e r g i i d o i c h n a p ę d u i t d . 

W d z i e d z i n i e a u t o b u s ó w i t r o l l e y b u s ó w p o d k r e ­
ś l ić n a l e ż y r e f e r a t o t a b o r z e a u t o b u s o w y m w r ó ż ­
n y c h k r a j a c h , w d z i e d z i n i e zaś e k s p l o a t a c j i — re­
f e r a t o z a g a d n i e n i a c h t a r y f o w y c h . 

J e d n o c z e ś n i e d o w i a d u j e m y się o z g o n i e c z ł o n k a 
k o m i t e t u d y r e k c y j n e g o Z w i ą z k u , p . P . J o u r d a i n , 
k t ó r e g o ż y w ą p o s t a ć i z a j m u j ą c e p r z e m ó w i e n i a 
p a m i ę t a m y z l i c z n y c h K o n g r e s ó w M i ę d z y n a r o d o ­
w y c h . 

C . 

ZELEKTRYFIKOWANIE UNII KOLEJOWEJ 
PARYŻ - IRUN. 

Z o d d a n i e m d o e k s p l o a t a c j i s z l a k u B o r d e a u x — 
A n g o n l e m e u k o ń c z o n e z o s t a ł y r o b o t y n a d z e l e k t r y ­
f i k o w a n i e m c a ł e j l i n i i P a r y ż —- B o r d e a u x . S t o l i c a 
F r a n c j i p o ł ą c z o n a z o s t a ł a z g r a n i c ą h i s z p a ń s k ą 
w I r u n i e t r a k c j ą e l e k t r y c z n ą n a odleg łośc i 824 k m . 
J e s t to n a j d ł u ż s z a w E u r o p i e l i n i a z n a p ę d e m ele­
k t r y c z n y m . S z l a k o d T o u r s d o B o r d e a u x w y m a g a ł 
d u ż y c h robót b u d o w l a n y c h , p o m i ę d z y T o u r s i P e s -
sac w y p a d ł o u ł o ż y ć s ieć w y s o k i e g o n a p i ę c i a 90000 
V . W 14 n o w y c h p o d s t a c j a c h n a p i ę c i e to p r z e t w a ­
r z a n e jest n a p r ą d s t a ł y 1500 v . 

Z e l e k t r y f i k o w a n i e s z l a k u A n g o n l e m e — B o r d e ­
a u x , j ak również w y k o n a n a w r o k u ub ieg łym e le ­
k t r y f i k a c j a l i n i i P a r y ż — L e M a n s , z w i ę k s z y ł y z u ­
ż y c i e p r ą d u n a k o l e j a c h f r a n c u s k i c h z 530 m i l i o ­
n ó w k W h d o 650 k W h r o c z n i e ; zużyc ie to o d p o ­
w i a d a m n i e j w i ę c e j r o z c h o d o w i r o c z n e m u n a o p a ­

l a n i e p a r o w o z ó w 1,5 m i l i o n a t o n węgla . E l e k t r y ­
f i k a c j a l i n i i k o l e j o w y c h d a ł a z a r z ą d o m k o l e j o w y m 
duże oszczędnośc i , a p a s a ż e r o m z a p e w n i ł a z n a c z ­
ne s k r ó c e n i e c z a s u p o d r ó ż y . Z p u n k t u w i d z e n i a 
o b r o n y k r a j u n ie p r z e w i d u j e s ię ż a d n e g o n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w a , gdyż l i c z n e c e n t r a l e e l e k t r y c z n e p o ­
ł ą c z o n e s ą w z a j e m n i e i p o z w a l a j ą n a s z y b k i e i w z a ­
j emne p r z e ł ą c z a n i e p r ą d u . D o obsługi poc iągów 
n a t r a k c j i e l e k t r y c z n e j Soc ie te n a t i o n a l e des che­
m i n s de fer f r a n c a i s z a m ó w i ł o 16 l o k o m o t y w d u ­
ż e j m o c y , t y p u 2—-4—2. L o k o m o t y w y te b ę d ą z b u ­
d o w a n e n a t r o j a k i e s z y b k o ś c i : 170 k m / g o d z . z p o ­
c iągiem c i ę ż a r u 350 ton , 140 k m / g o d z . z poc iąg iem 
c i ę ż a r u 489 t i 125 k m / g o d z . w p r z y p a d k u p r o w a ­
d z e n i a n a m i a r o d a j n y m w z n i e s i e n i u pociągu, w a ­
ż ą c e g o 817 t o n . T e s z y b k o ś c i p o z w o l ą n a s k r ó c e n i e 
c z a s u j a z d y p o c i ą g ó w p a s a ż e r s k i c h n a s z l a k u P a ­
ryż -— B o r d e a u x o d 27 m i n . d o 1 g o d z . 30 m i n . ; po­
ciąg S u d E x p r e s s u z y s k a 40 m i n u t c z a s u . 

N a o d c i n k a c h p o d m i e j s k i c h b ę d ą k u r s o w a ł y 
m o t o r o w e w a g o n y e l e k t r y c z n e ze s k r ó c e n i e m c z a ­
s u j a z d y o 20 — 30 m i n . 

D l a p o r ó w n a n i a p o d a j e m y d ł u g o ś ć e l e k t r y f i k o -
w a n y c h l i n i i k o l e j o w y c h w p a ń s t w a c h E u r o p y n a 
1 s t y c z n i a r b . 

F r a n c j a —• 3419 k m 
I t a l i a — 3871 „ 
N i e m c y — 2977 „ 
S z w e c j a , — 2666 ,, 
S z w a j c a r i a — 2626 ,, 
A n g l i a — 1222 „ 

(Buli. d. IVn. nr 2 — 1939). 

W. 

KOMUNIKACJE MIEJSKIE LONDYNU 
W R. 1937/38. 

W połowie 1938 r . ubiegło 5 la t o d c z a s u p r z e ­
j ę c i a k o m u n i k a c y j m i e j s k i c h w L o n d y n i e p r z e z 
T - w o London Passenger Transport Board. W t y m 
o k r e s i e T - w o r o z p o r z ą d z a ł o s iec ią k o l e j o w ą dłu­
gości 335 k m , w t y m 280 k m l i n i j w ł a s n y c h , s i ec ią 
l i n i j a u t o b u s o w y c h 3160 k m , z czego 319 k m obs łu­
g i w a ł y t r o l l e y b u s y , o r a z s iec ią t r a m w a j ó w m i e j ­
s k i c h d ługośc i 592 k m . T a b o r o b s ł u g u j ą c y k o m u n i ­
k a c j e m i e j s k i e s k ł a d a ł s i ę : z 1400 k o l e j o w y c h w a ­
gonów m o t o r o w y c h z 1789 p r z y c z e p k a m i i 74 w a -
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gonów d o t r a k c j i p a r o w e j , (w r o k u p o p r z e d n i m b y ­
ł o : 1295 w ago nó w m o t o r o w y c h , 1785 w a g o n ó w d o -
c z e p e k i t a s a m a i lość wagonów t r a k c j i p a r o w e j ) , 
z 1668 w a g o n ó w t r a m w a j o w y c h , 6386 autobusów 
i 1026 t r o l l e y b u s ó w . D o tego d o l i c z y ć n a l e ż y 771 
wagonów s ł u ż b o w y c h i t o w a r o w y c h , o r a z 40 l o k o ­
m o t y w e l e k t r y c z n y c h i 32 p a r o w e l o k o m o t y w y . 

T a b o r ten w y k o n a ł w r. 1937/38 — 43.102 m i ­
l i o n y p o c i ą g o - k m w p r z e w o z a c h o s o b o w y c h , z cze ­
go 0,952 m i l i o n a b y ł o p r z e b i e g u l u z e m . P r z e b i e g 
t a b o r u w y r a z i ł się l i czbą 52,189 m i l i o n ó w k m 
w r u c h u o s o b o w y m i 242000 k m w r u c h u t o w a r o ­
w y m . Z tego widać , że p r z e w ó z t o w a r ó w jest sto­
s u n k o w o z n i k o m y . 

W s z y s t k i m i ś r o d k a m i k o m u n i k a c j i p r z e w i e z i o ­
no w c iągu r o k u 3.723.655.768 p a s a ż e r ó w ; d z i e l ą c i c h 
n a p o s z c z e g ó l n e środki k o m u n i k a c j i o t r z y m a m y n a ­
s t ę p u j ą c e l i c z b y : 

R o d z a j k o m u n i k . 

K o l e j e ż e l a z n e 
A u t o b u s y 
T r a m w a j e 
T r o l l e y b u s y 

I l o ś ć p r z e w i e - S t o s u n e k % 
z i o n y c h p a s a ż . 1937/38 1936/37 

487.749.023 
2.167.309.552 

700.932.969 
367.664.224 

1 3 % 1 4 % 
5 8 % 5 5 % 
1 9 % 2 5 % 
1 0 % 6 % 

P r z y ocenie r o z w o j u k o m u n i k a c y j m i e j s k i c h 
w L o n d y n i e n a l e ż y p a m i ę t a ć , iż w r. 1936/37 p r z y ­
p a d ł a k o r o n a c j a p a r y k r ó l e w s k i e j , n a t o m i a s t p r z e ­
sz ło 3 t y g o d n i e t r w a ł s t r a j k obsługi autobusów. T y l ­
k o z n a c z n y r o z w ó j p r z e j a z d ó w w t r o l l e y b u s a c h 
p o z w a l a p r z y p u s z c z a ć , iż c h o d z i t u o z j a w i s k o s ta ­
łe . 

J e ś l i d o d a ć do r u c h u m i e j s k i e g o p r z e w o z y p o d ­
różnych n a k r ó t k i c h o d c i n k a c h p o d m i e j s k i c h , ob­
s ł u g i w a n y c h p r z e z 4 T - w a k o l e j o w e , to o t r z y m a m y 
ogólny w z r o s t p r z e w o z ó w o p r z e s z ł o 87 mi l ionów 
p r z e j a z d ó w . O b s z a r L o n d y n u i jego r e g i o n u z a m i e ­
s z k u j e 9,8 mi l ionów m i e s z k a ń c ó w . N a 1 m i e s z k a ń ­
ca w y p a d a r o c z n i e 441 p r z e j a z d ó w . 

P r z e w o z y osobowe p r z y n i o s ł y T - w u L o n d o n 
P a s s e n g e r T r a n s p o r t B o a r d 4212Ó170 Ł. , p o o d l i ­
c z e n i u o k o ł o V i z tego n a k o r z y ś ć T o w a r z y s t w , 
o b s ł u g u j ą c y c h k o r e s p o n d e n c y j n y r u c h d a l e k o b i e ż ­
n y ; w p ł y w y z tego ty tu łu m o ż n a o s z a c o w a ć n a 
30.923.828 Ł ; w y d a t k i n a t o m i a s t w y n i o s ł y s u m ę 
24.923.256 Ł . W s p ó ł c z y n n i k e k s p l o a t a c j i w y n o s i 
z a t e m 81, g d y r o k u p o p r z e d n i e g o d a ł c y f r ę 79; n ie 
uwzględniono t u odpisów n a o d n o w i e n i e i w y m i a n ę . 

N a l e ż y o c z e k i w a ć d a l s z e g o w z r o s t u przewozów, 
l u d n o ś ć L o n d y n u w z r a s t a b o w i e m r o c z n i e p r z e s z ł o 
o 100.000 głów, n a co się s k ł a d a p r ó c z p r z y r o s t u 
n a t u r a l n e g o n a p ł y w ludności z p r o w i n c j i (około 
80.000 r o c z n i e ) . 

W w y d a t k a c h T - w a n a j w i ę k s z ą p o z y c j ą są p ł a ­
ce p e r s o n e l u (około 7 0 % ) , w y s o k o ś ć p ł a c p o z o s t a ­
je bez w i ę k s z y c h z m i a n p r ó c z p e r s o n e l u n a j n i ż e j 
w y n a g r a d z a n e g o , k t ó r y k o s z t o w a ł o 52000 Ł wię­
ce j . N a p o g o r s z e n i e w s p ó ł c z y n n i k a e k s p l o a t a c j i 
w p ł y n ę ł y z w i ę k s z o n e w y d a t k i n a m a t e r i a ł y i p r ą d 
w o b e c p o d r o ż e n i a w ę g l a o 1 6 % . W y k o n a n o rów­
nież p o w a ż n e r o b o t y p r z y w y m i a n i e s z y n . 

R o k 1937/38 z a z n a c z y ł s ię c i ę ż k ą k a t a s t r o f ą 
w o k o l i c a c h d w o r c a C h a r i n g C r o s s , p o d c z a s k t ó ­
re j s t r a c i ł o życ ie 6 p a s a ż e r ó w , a 46 b y ł o r a n n y c h . 
(Zeit. d. Ver. M. Eisenbv. nr 7 — 1939). 

W. 

WYZYSKANIE I UTRZYMANIE TABORU NA 
DROGACH ŻELAZNYCH SJANÓW ZJEDNO­
CZONYCH A. P. 

W 1938 r . p r z e w o z y b y ł y m n i e j s z e niż w r . 1937. 
W e d ł u g s p r a w o z d a ń , z a m i e s z c z o n y c h w n r 1 z b . r . 
c z a s o p i s m a Railway Age 1) n a d r o g a c h ż e l a z n y c h 
S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h z m n i e j s z e n i e p r z e w o z ó w 
w y n i o s ł o : 

w r u c h u o s o b o w y m ( p a s a ż e r o - m i l e ) — 1 1 , 6 % ; 
w r u c h u t o w a r o w y m ( t o n o - m i l e ) — 1 9 , 6 % . 
Z m n i e j s z e n i e p r z e w o z ó w w r u c h u t o w a r o w y m , 

k t ó r y s t a n o w i j ą d r o p r z e w o z ó w , s z c z e g ó l n i e j n a 
d r o g a c h ż e l a z n y c h S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h , z a c z ę ­
ło s ię już w d r u g i e j p o ł o w i e 1937 r . i w k w i e t n i u 
1938 r . z a ł a d o w a n i e w a g o n ó w s p a d ł o d o i lośc i z r . 
k r y z y s o w e g o 1932, a l e p o t e m z a c z ę ł o s ię z w i ę k ­
s z a ć ; r y s . 1 w y k a z u j e z a ł a d o w a n i e w p o s z c z e g ó l ­
n y c h m i e s i ą c a c h r o k u p o m y ś l n e g o — 1930, r o k u 
k r y z y s o w e g o — 1932 i o s t a t n i c h d w ó c h l a t . 
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Rys. 1. Naładunek wagonów towarowych. 
lndex Numbers — Wskaźniki stosunku ilości załadowanych 

wagonów w latach 1930, 1932, 1937 i 1938 
do ilości z roku 1925, przyjętych za j ed ­
nostkę porównawczą tj. za 100. 

W s k u t e k z m n i e j s z e n i a p r z e w o z ó w z m n i e j s z y ł y 
się w p ł y w y o 1 4 , 8 % (a w p o r ó w n a n i u z r . 1930 
0 3 2 , 8 % ) ; w y d a t k i r ó w n i e ż s ię z m n i e j s z y ł y , a l e 
w m n i e j s z y m s t o p n i u i w s k u t e k tego w s p ó ł c z y n n i k 
e k s p l o a t a c j i z 74,9 p o d n i ó s ł s ię d o 76,3. 

Z m n i e j s z e n i e w p ł y w ó w s p o w o d o w a ł o o g r a n i ­
czen ie w w y d a t k a c h n a u t r z y m a n i e i o d n o w i e n i e 
t a b o r u k o l e j o w e g o ; w y d a t k i te w 1938 r . w y n i o s ł y 
668 m i l i o n ó w dolarów, p o d c z a s g d y w 1937 r . — 
827 mi l ionów, a w 1930 r . n a w e t 1.019 m i l i o n ó w . 

I l o s t a n p a r o w o z ó w i l o k o m o t y w e l e k t r y c z n y c h 
1 i n n y c h z m n i e j s z y ł s ię z 44,683 d o 43,800 j e d n o ­
s tek ; z tej i lośc i p o w a ż n a c z ę ś ć , o k o ł o 7 0 % i l o s t a ­
n u , s t a n o w i ą p a r o w o z y o w i e k u p o n a d 19 la t , co 
f a c h o w c y u w a ż a j ą j a k o s t a n b a r d z o n i e p o m y ś l n y ; 
w c iągu r o k u s k r e ś l o n o z i n w e n t a r z a o k o ł o 1050 
p a r o w o z ó w , a z b u d o w a n o n o w y c h t y l k o 228 ( w r . 
1937 — 368, w r . 1936 — 533, w r . 1929 — 1212, 
a w r . 1922 — 2600) . O d c z u w a s ię w z m o ż o n e z a -

]) Annual Statistical and Outlook Numb er. 
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p o t r z e b o w a n i e n o w y c h p a r o w o z ó w i l o k o m o t y w . d o 
p r o w a d z e n i a p o c i ą g ó w o d u ż y c h s z y b k o ś c i a c h , k t ó ­
r y c h z a s t o s o w a n i e s ta le s i ę z w i ę k s z a . 

Z a z n a c z a się, iż w r . 1938 w p r o w a d z o n o 31 n o ­
w y c h p o c i ą g ó w s z y b k o b i e ż n y c h o k s z t a ł t a c h o p ł y ­
w o w y c h ( s t r e a m l i n e - t r a i n ) w s k ł a d z i e 5 d o 14 w a ­
gonów, z b u d o w a n y c h z m a t e r i a ł ó w l ż e j s z y c h (sto­
p y a l u m i n i o w e ) l u b w y s o k o w a r t o ś c i o w y c h ( s ta l 
C o r T e n l u b S t a i n l e s s ) ; poc iąg i t a k i e p r o w a d z o n e 
s ą p r z e w a ż n i e p r z e z l o k o m o t y w y d i e s e l e l e k t r y c z -
ne, s ą j e d n a k również z t r a k c j ą p a r o w ą , n a w e t n a 
t a k d ługich o d l e g ł o ś c i a c h , j ak C h i c a g o — L o s A n -
gelos . D o k o n a n o p r ó b z p a r o w o z a m i b u d o w y 1924 
r. o u k ł a d z i e o s i 2 — 3 — 1 n a s z y b k o ś ć b i e g u d o 
146,4 km/godz . a z n o w y m i p a r o w o z a m i 2 — 3 — 2 
n a s z y b k o ś ć d o 152,8 k m / g o d z ; z p a r o w o z a m i 
2 — 4 — 2 os iągnię to s z y b k o ś ć 164,1 k m / g o d z . 

Z t y c h n o w y c h p a r o w o z ó w m o ż n a z a z n a c z y ć 
t y p y o k s z t a ł t a c h o p ł y w o w y c h : 

o u k ł a d z i e os i 2 — 3 — 2 i w a d z e w ł a s n e j 186 t n ; 
t e n d e r w a ż y 163 t n i m o ż e p o m i e ś c i ć 25 t n w ę g l a ; 
p r z e z n a c z e n i e — poc iąg i p a s a ż e r s k i e w s k ł a d z i e 
10 d o 18 w a g o n ó w P u l m a n a ; p a r o w o z y te są c z ę ­
sto b u d o w a n e z p a l e n i s k i e m c a ł k o w i c i e s p a w a n y m ; 
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Rys. 2. Wyzyskanie siły pociągowej parowozów. 
Gross Ton Miles: — tony-mile brutto. — Aggregate Trac-
tive Force Freight Locomotives: — siła pociągowa wszyst­
kich parowozów towarowych. — Tractive Force Utilization 
G, T . M . year per 10.000 Lb. T. F. : — wyzyskanie siły po­
ciągowej tono-mile brutto, przypadające w przeciągu roku 
na 10.000 funt. angielskich siły pociągowej. — Hundred B i l -
lions: — setki miliardów. — Millions of L b . : — miliony fun­

tów ang. 

w s k u t e k p o d n i e s i e n i a c i ś n i e n i a p a r y zużyc ie w ę g l a 
jest m n i e j s z e ; 

o u k ł a d z i e os i 2 — 4 — 2 i w a d z e w ł a s n e j 208 t n , 
p o z a t y m t e n d e r w a ż y 176 t n ; 

o u k ł a d z i e os i 2 — 3 — 3 — 2 i w a d z e w ł a s n e j 
289 t n , p r z e z n a c z o n e d o w o ż e n i a p o ś p i e s z n y c h p o ­
c i ą g ó w t o w a r o w y c h n a l i n i a c h z ł u k a m i o m n i e j ­
s z y c h p r o m i e n i a c h . 

Z m n i e j s z e n i e p r z e w o z ó w p r z y c z y n i ł o s ię d o 
g o r s z e g o w y z y s k a n i a p a r o w o z ó w ; s topień w y z y s k a ­
n i a p a r o w o z ó w t o w a r o w y c h w o k r e s i e k i l k u l a t 
w y k a z u j e r y s . 2 ; n a j l e p s z e w y z y s k a n i e b y ł o w r 
1929 — p o m y ś l n y m , n a j g o r s z e w r . 1932 — k r y z y ­
s o w y m ; w r . 1936 b y ł a w y d a t n a p o p r a w a , a le 
w r . 1938 z n a c z n e p o g o r s z e n i e . W y k r e s t e n w y k a ­
z u j e iż n a z a s t o s o w a n y m i e r n i k s i ły p o c i ą g o w e j 
10.000 f u n t ó w a n g i e l s k i c h (co s t a n o w i o k o ł o 4100 
kg) p r z y p a d a w c iągu r o k u p r z e w ó z o k o ł o 5.22 
m i l i o n ó w t n - m i l b r u t t o (w r . 1938 b y ł o 6,08, a w r. 
1929 n a w e t 6,48). Z m n i e j s z y ł s ię również i p r z e ­
c i ę t n y p r z e b i e g p a r o w o z ó w , m i a n o w i c i e p r z e b i e g 

d z i e n n y c z y n n e g o p a r o w o z u t o w a r o w e g o z m n i e j ­
s z y ł s ię z 104,5 do 98,7 m i l ; j e d n a k w r u c h u oso­
b o w y m p r z e b i e g j e d n o s t k i s i ły p o c i ą g o w e j zwięk­
s z y ł s ię z e 177 d o 178,1 w s k u t e k s t o s o w a n i a p r z e ­
b i e g u d ł u ż s z y c h o d c i n k ó w bez z m i a n y p a r o w o z ó w 
i l o k o m o t y w i l e p s z e g o i c h w y z y s k a n i a . 

W o b s ł u d z e p a r o w o z ó w os iągnię to d a l s z e o s z ­
c z ę d n o ś c i w zużyciu p a l i w a : w o k r e s i e p i e r w s z y c h 
10 m i e s i ę c y zużyc ie p a l i w a p r z y p a d a j ą c e n a 1000 
t n - m i l b r u t t o w y n o s i ł o 113 funtów, p o d c z a s g d y 
w r . 1937 — 117, a w r . 1922 n a w e t 163 f u n t y . 

I l o s t a n w a g o n ó w t o w a r o w y c h z m n i e j s z y ł s ię 
z 1.705.000 d o 1.673.000 j e d n o s t e k ; z tej i lości 
c z y n n y c h b y ł o 1.303.000 i w n a p r a w i e n a 1. X , 
231.000; p r z e c i ę t n i e r o c z n i e m n i e j ; r e s z t a b y ł a o d ­
s t a w i o n a d o z a p a s u . N o w y c h wagonów z a m ó w i o ­
n o 16.539, zaś w r . 1937 52.738 a w r . 1936 — 
67.544. P o ś r ó d n o w y c h w a g o n ó w s ą w a g o n y o p o ­
j e m n o ś c i d o 140 t n i w a d z e w ł a s n e j 54,6 t n . W y ­
z y s k a n i e wagonów t o w a r o w y c h p o g o r s z y ł o s i ę ; 
i lość o d s t a w i o n y c h d o z a p a s u z w i ę k s z y ł a się, i lość 
z a ł a d o w a n i a z m n i e j s z y ł a s ię j ak w y k a z u j e r y s . 1, 
a p r z e w ó z ł a d u n k ó w s p a d ł z 625 d o 513 t n - m i l n a 
j e d e n w a g o n z d a t n y d o u ż y c i a ; z a t o s z y b k o ś ć n a n -
d l o w a p o c i ą g ó w t o w a r o w y c h z w i ę k s z y ł a s ię z 16,1 
d o 16,6 m i l / g o d z . ( o k o ł o 27 km/godz. ) j e d n a k ż e 
p r z e b i e g d z i e n n y w a g o n u c z y n n e g o z m n i e j s z y ł się 
z 40,6 d o 38,9 m i l . 

Wagonów o s o b o w y c h d r o g i ż e l a z n e A m e r y k i 
P ó ł n o c n e j p o s i a d a j ą s t o s u n k o w o m n i e j , niż i n n e 
d r o g i ż e l a z n e ; w r. 1938 n o w y c h w a g o n ó w z a m ó ­
w i o n o 269 p o d c z a s g d y w r . 1937 — 829 a w r . 1929 
a ż 2303 ; s p o ś r ó d z a m ó w i o n y c h w a g o n ó w z w r a c a ­
j ą u w a g ę w a g o n y o 84 d o 92 m i e j s c i i n n e długo­
śc i 25 m e t r ó w i w a d z e w ł a s n e j 190.000 funtów a n ­
g i e l s k i c h , co s t a n o w i o k o ł o 85 t n o p o j e m n o ś c i 60 
m i e j s c . (Rlw. Age nr 1 — 1939). 

T. S. 

ROZWÓJ ZASTOSOWANIA SUCHEGO LODU 
W TRANSPORCIE. 

W e d ł u g o s t a t n i o o g ł o s z o n y c h p u b l i k a c y j T - w a 
„Verein fiir Kalteindustrie" z a s t o s o w a n i e s u ­
chego l o d u ( s tężony d w u t l e n e k węgla ) w t r a n s p o r ­
c ie w s z e l k i e g o r o d z a j u , z w ł a s z c z a k o l e j o w y m , c z y ­
n i d a l s z e p o s t ę p y . O s i ą g n i ę c i a os ta tn iego r o k u 
w p o s z c z e g ó l n y c h k r a j a c h w y g l ą d a j ą w sposób n a ­
s t ę p u j ą c y : 

Wągry. P r z e w ó z węgiersk ich ś r o d k ó w ż y w n o ­
śc i w k i e r u n k u p a ń s t w Z a c h o d u s ta le s ię r o z w i j a 
dz ięk i z a s t o s o w a n i u suchego l o d u , j a k o ś r o d k a 
o c h ł a d z a j ą c e g o . W a g o n y — l o d o w n i e , w y s y ł a n e 
d o F r a n c j i i A n g l i i , d o ł a d o w y w a n e są s u c h y m l o ­
d e m w B a z y l e i p r z e z T - w o Carba. 

E k s p o r t m ó g ł b y b y ć z n a c z n i e zwiększony , g d y ­
b y n a p r z e s z k o d z i e m u nie s t a ł o d c z u w a j ą c y się 
s ta le b r a k w a g o n ó w — l o d o w n i , p r z y s t o s o w a n y c h 
d o suchego l o d u . 

Francja. K o n s e r w o w a n i e ś r o d k ó w ż y w n o ś c i o ­
w y c h z a p o m o c ą suchego l o d u r o b i duże pos tępy , 
n a k t ó r e z w r ó c o n a jest b a c z n a u w a g a r z ą d u f r a n ­
c u s k i e g o , i 

W i e l k i e T o w a r z y s t w a t r a n s p o r t o w e f r a n c u ­
s k i e p o w z i ę ł y d e c y z j e z b u d o w a n i a duże j i lości k o n ­
t e n e r ó w d o p r z e w o z ó w ł a t w o p s u j ą c y c h s ię ś r o d k ó w 
ż y w n o ś c i o w y c h s y s t e m e m , , o d d r z w i do d r z w i " . 
C h c ą one s ię w z o r o w a ć n a d o ś w i a d c z e n i a c h k o l e i 
a n g i e l s k i c h , z w ł a s z c z a z a ś k o l e i L o n d o n , M i d l a n d 
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a n d S c o t t i s h R - y , g d z i e p r z e w o z y n a s u c h y m l o ­
d z i e o s i ą g n ę ł y n a j w i ę k s z e n a t ę ż e n i e . P o d o b n e z a ­
m i a r y m a T - w o , , A s s o c i a t i o n F r a n c a i s e d u F r o i d " , 
k t ó r e p o ś w i ę c a również dużo u w a g i z a s t o s o w a n i u 
suchego l o d u do t r a n s p o r t ó w w s z e l k i e g o r o d z a j u . 
D w a n a j w i ę k s z e T o w a r z y s t w a t r a n s p o r t o w e we 
F r a n c j i z a k u p i ł y s z e r e g n o w y c h w a g o n ó w - l o d o w ­
n i ; w ś r ó d n i c h c z ę ś ć p r z e z n a c z o n a jest d o p r z e w o ­
zów k o m b i n o w a n y c h n a s z t u c z n y m w o d n y m i s u ­
c h y m l o d z i e . 

Niemcy. Z a k ł a d y wytwórn i w a g o n ó w w G o t h a 
p r z y s t ą p i ł y d o b u d o w y n o w e g o t y p u dużych k o n ­
t e n e r ó w p r z e z n a c z o n y c h d o suchego l o d u ; w eks­
p l o a t a c j i d a ł y one j a k n a j l e p s z e w y n i k i . K o n t e n e ­
r y m a j ą p o j e m n o ś ć 3500 k g , a wagę w ł a s n ą — 
1750 k g . 

Dania. Z a s ł u g u j ą n a u w a g ę d o ś w i a d c z e n i a w y ­
k o n a n e z z a s t o s o w a n i e m suchego l o d u d o t r a n s p o r ­
t u i p r z e c h o w y w a n i a m l e k a . Z b i o r n i k i z m l e k i e m 
o p a t r z o n o w si ta , n a k t ó r e k ł a d z i e s ię o d p o w i e d n i ą 
i lość suchego l o d u , śc i ś le d o s t o s o w a n ą d o p o j e m ­
nośc i z b i o r n i k a . D o ś w i a d c z e n i a w y k a z a ł y , że s u ­
c h y lód, w y d z i e l a j ą c c z y s t y d w u t l e n e k węgla , d z i a ­
ł a w w y s o k i m s t o p n i u b a k t e r i o b ó j c z o n a d r o b n e 
us t ro je , m l e k o zaś n ie t r a c i n i c ze s w y c h w ł a ś c i ­
wości . 

Siany Zjednoczone Ameryki Północnej. T - w o 
P o r t a b l e C o n t a i n e r C " w C h i c a g o z b u d o w a ł o i u r u ­
chomi ło n o w y t y p k o n t e n e r ó w p o j e m n o ś c i 2700 k g , 
w a g i w ł a s n e j 400 k g . S ą to s k r z y n i e długośc i 2,1 m , 
wysokośc i 1,8 m i s z e r o k o ś c i 1,5 m . Z w r a c a u w a g ę 
l e k k o ś ć t y c h skrzyń ł a d u n k o w y c h ; p o j e m n o ś ć 
zb iorn ików n a lód s u c h y w y n o s i 90 k g ; z b i o r n i k i 
m o g ą b y ć też ł a d o w a n e m i e s z a n k ą l o d u z w y k ł e ­
go i s o l i . 

T - w o N o r t h P o l e B a k e r y w F a i r b a n k s p r z e w o ­
z i w s a m o l o t a c h świeży c h l e b n a A l a s k ę , z a m r a ż a ­
j ą c go z a p o m o c ą suchego l o d u do t e m p e r . — 3 0 " C , 

Inne T - w o G a r a n d F o u d r y C " z b u d o w a ł o n o w e 
w a g o n y - l o d o w n i e d o p r z e w o z u ż y w n o ś c i z zas toso ­
w a n i e m również suchego l o d u . W a g o n y są w y k o ­
nane c a ł k o w i c i e ze s t a l i , i z o l a c j a k o r k o w a . D o 
użyc ia suchego l o d u s k o n s t r u o w a n o o d m i e n n e g o t y ­
p u z b i o r n i k i , d a j ą c e dużą o s z c z ę d n o ś ć C 0 2 w eks­
p l o a t a c j i . P r z y w y k o n a n i u i z o l a c j i i b u d o w i e p u d ł a 
z a s t o s o w a n o również n o w e m e t o d y , d a j ą c e moż­
ność z n a c z n e g o z m n i e j s z e n i a c i ę ż a r u w ł a s n e g o w a ­
g o n u . 

D o t o w a r ó w p r z e w o ż o n y c h z z a s t o s o w a n i e m 
suchego l o d u z a l i c z o n o n a s t ę p u j ą c e ł a d u n k i : p t a ­
c t w o , mięso, owoce , j a r z y n y , roś l iny k r a j ó w p o d ­
z w r o t n i k o w y c h i t d . (Zeit. f. Eis. u. Kalie Ind. nr 
1 — 1939). 

W. 

REORGANIZACJA KOLEI W ALGIERZE. 
Przyczyny, które skłoniły Francję do zreorganizowania 

sieci europejskiej, wpłynęły na złączenie od 1.1. 1938 r. pod 
wspólną administracją algierskich dróg żelaznych (C. F. A.) 
dwóch sieci znaczenia ogólnego obsługujących Algier: jednej, 
którą dzierżawiło Tow. P. L. M . , drugiej eksploatowanej 
przez państwo. Były to względy oszczędnościowe i dążenie 
do zapewnienia równowagi między dochodami i rozchodami. 

W ł a d z ą zwierzchnią kolei Algieru jest Gubernator Ge­
neralny, który mianuje dyrektora kolei, czterech członków 
komitetu dyrekcyjnego i 22 członków Rady. Dwaj komisarze 
rządowi (dyrektor robót publicznych i dyrektor finansów) 
biorą udziai w Komitecie z głosem doradczym i kontrolują 
z ramienia Gubernatora zarząd kolei. Komitet rozpatruje bud­
żet i sprawozdanie zarządu, programy robót i dostaw, umo­
wy o wartości ponad 500,000 fr. fr. (około 70—75 tys. z ł ) , 
taryfy, rozkłady jazdy, przepisy gospodarki personalnej itp. 
Dyrektor może wnosić pod obrady i inne sprawy. Rada opi­
niuje programy robót i zakupów, rozkłady jazdy, taryfy oraz 
inne kwestie wniesione przez Gubernatora lub Dyrektora. 

Równowagę budżetu zapewnia następujące postępowanie: 
projekt budżetu uchwalony przez Komitet przedłożony zosta­
je Gubernatorowi, który przed 15 października przedstawia 
go Ministrom Spraw Wewnętrznych i Skarbu do aprobaty. 
Brak odmownej decyzji do 31 grudnia jest uważany za uzgod­
nienie budżetu, który zostaje przez Gubernatora podany do 
wykonania. Przewidywane dochody powinny co najmniej po­
krywać rozchody i inne ciężary C . F . A . Jeżeli równowaga nie 
może być zapewniona, C. F. A . stawia wniosek o podwyżkę 
(dostosowanie) taryf. Jeżeli Gubernator w ciągu miesiąca nie 
sprzeciwi się wnioskowi, może on być wprowadzony w życie. 
W przeciwnym razie Gubernator występuje do Delegacji F i ­
nansowej Algieru z propozycją otwarcia C . F . A . kredytu, po­
trzebnego do zrównoważenia budżetu, a jeżeli kredyt ten 
nie zostanie przyznany w ciągu 2% miesięcy, zmiana taryfy 
wchodzi w życie. 

Administracja Algieru przyjmuje na siebie zobowiązania 
kolei powstałe przed 1 stycznia 1939 r., połowę ciężarów 
z pożyczek późniejszych, mających na celu wykonanie robót 
dodatkowych „niezbędnych do normalnej eksploatacji", oraz 
całość późniejszych pożyczek na zaspokojenie potrzeb szcze­
gólnych . Oprócz tego Administracja udziela pożyczek zwrot­
nych (z nadwyżek eksploatacji) w z góry przewidzianych i ma­
lejących od 1939 r. wysokościach, oraz pożyczek wynikają­
cych z nieuzgodnienia przez Gubernatora wniosków Zarządu 
C.F .A. , o których mowa wyżej, wreszcie pożyczek w wysoko­
ści połowy deficytu eksploatacyjnego z poprzedniego okresu 
sprawozdawczego. Nadwyżka eksploatacyjna w 80% ma być 
zużywana na pokrycie zobowiązań wobec skarbu Algieru, re­
szta zasili fundusz renowacyjny. 

Niedobory w ciągu roku sprawozdawczego będą pokry­
wane z zaliczek przyznawanych za zgodą Ministrów Spraw 
Wewnętrznych i Skarbu. (W 1937 r. dochody wyniosły 283 
miliony fr., rozchody 497 milionów). 

Pracownikom nie należącym do kierownictwa ma być 
wypłacana premia, wynosząca 5% nadwyżki eksploatacyjnej, 
powiększonej lub zmniejszonej o pewne pozycje budżetu np. 
podatek od przewozów. Premia nie może przekroczyć 6°/no 
wpływów. Kierownictwo otrzymuje premię, wynoszącą 5% 
od premii personelu wykonawczego. 

Programy inwestycyj zatwierdza Gubernator po zaopi­
niowaniu przez Wyższą Radę Komunikacyjną. Roboty uzu­
pełniające na sumę do 200.000 fr. (każda) są zaliczane na ko­
szty eksploatacji. Większe są wykonywane z funduszu reno­
wacyjnego, a w razie braku pokrycia — z pożyczek zaciąga­
nych przez Algier. 

Kontrola Zarządu Kolejowego należy do Gubernatora 
i jest wykonywana przez udział wspomnianych wyżej komi­
sarzy w Komitecie Dyrekcyjnym, przez Kontrolę techniczną 
i handlową ustanowione dekretem, przez aprobowanie pro­
jektów, których koszt przekracza 200.000 fr. Umowy ponad 
400.000 fr. podlegają kontroli wstępnej. Zamknięcia rachun­
kowe będą poddawane badaniom specjalnej komisji. 

Towarzystwo Narodowe Kolei Francuskich (S. N . C. F.) 
nie ma wpływu na gospodarkę C. F. A. , lecz dopomaga 
w różnych dziedzinach: współpracuje w zagadnieniach ko­
munikacyjnych, w szczególności taryfowych, służby S. N . C . F . 
za opłatą ryczałtową wykonują pewne czynności dla C. F. A. , 
S. N. C. F. opiniuje zagadnienia, skierowane do niego przez 
C. F. A . lub przez Gubernatora, wspomaga C. F. A . swoimi 
kadrami personelu, zapewnia w swoich zakładach i szko­
łach zawodowych miejsca dla pracowników C. F. A . W przy­
szłości może powstanie pomiędzy S. N. C. F. i C. F. A . współ­
praca jeszcze ściślejsza. (Rev. Gen. d. ch. d. f. 1. III. 1939). 

c. 

Do nr 4 (176 ) „ Inżyniera Ko le jowego" 

do łqczony jest nr 4 (144) 

„Przeglądu Zagran icznego Piśmiennictwa Ko le jowego 



S t a n g o s p o d a r c z y P o l s k i w l i c z b a c h . 

/. Polskie Koleje Państwowe. 

D o c h ó d z eksploatacji, mil, zł: 
a) sieć normalnotorowa 

w tym: z przewozu osób , , 
,, ,, towarów 

b) sieć wąskotorowa . 
R o z c h ó d z eksploatacji, mii. zi: 

a) sieć normalnotorowa 
b) ,, wąskotorowa . 

P r z e w ó z towarów na sieci normalnoto­
rowej tys. ton 

Ogółem: 1937 — I—X . . . . 
1938 — I—X . . , . 
1938 — X 

w październiku przewieziono: 
a) w przesyłkach handl. zwyczajn. 
w tym: zboże i strączkowe 

ziemniaki 
buraki 
drzewo i wyroby 
węgiel i loks 
ruda, żuile, szlaka, 
kamienie wszelkie . 
cegła i " /roby ceramiczne 
cement i wapno hydraul. 
żelazo i stal 

b) w przesyłkach handl. pośpiesz. 

1928 

I—XII 

1.479.9 
366,8 
970,0 

19,7 

1.283,1 
19,3 

Ogółem 
tys, ton 

60.044 
60.697 
7.564 

6.614 
149,4 
133,0 
651,2 
482,6 

2.865 
119.4 
310,8 
170,0 
203.5 
239,4 
90,5 

1932 

I—XII 

998,3 
243,0 
640,0 

8,4 

919,6 
12,3 

1933 

I—XII 

881,1 
210.7 
557.8 

7,4 

810,6 
10,1 

1934 

1—XII 

1935 

I—XII 

886,6 
207,3 
583.2 

9,9 

965,6 
9,4 

w tym z nadania: 

40.815 
41 480 

5.557 

4.643 
101.3 
117,7 
659.5 
338.6 

1.565 
93,3 

261,9 
164.7 
190.4 
167,4 
53,9 

zagrań. 

11.960 
12.066 
1.425 

1.418 
46,1 
3,3 
1,8 

106,5 
1.148 

0,3 
0,3 
0,9 

10,1 
26,9 
7,5 

w tym 
do portów 

9.067 
10.208 
1.168 

1.166 
43,3 
2,4 

61,7 
986,2 

5,7 
15,7 
2,2 

884,3 
205.6 
578,2 

7,9 

744.7 
8,9 

1936 

I—XII 

824.1 
204,0 
521.2 

8,9 

734,2 
8,2 

z przyjęcia: 

z zagrań. w tym 
z portów 

1937 

I—XII 

953,6 
220,2 
616.4 
10,3 

778.5 
8,4 

tranzytem 

2,232 
1,961 

134,4 

134,1 
0,1 

0,1 

22,2 
7,8 
0,1 

30,9 
0,3 

1.742 
1.514 

91,5 

91,4 

0,2 

16,3 

24,5 
0,1 

5.036 
5.191 

447,6 

419,0 
1,9 

11,9 

37,2 
152,0 

3,7 
40,9 
4,3 
3,0 

14,2 
28,6 

1937 

I - X 

1 9 3 

I—XI Xl 

855.1 
202.2 
568,8 

9,3 

699,7 
7,6 

833,0 
217,6 
559,0 

9,6 

764,5 
8,0 

81,0 
17,3 
58,8 
1,3 

73,0 
0.7 

1 9 3 7 
w listopadzie 1938 przewieziono tys. osób: 

1 9 3 8 
w poc. osobowych 

I—XI XI I - X I XI I kl. II kl. Ul kl. 

w poc. pośpiesznych 

I kl. II kl. III kl . 

P r z e w ó z osób na sieci normalnotorowej 
ogółeir tys. osób H2.837 19.233 209.364 16.376 1.9 844,8 15.314 1.4 33,2 181,7 

G d y n G d a ń 8 k 

II. Żegluga morska. 1 9 3 8 

I—XII 

1939 1 9 3 8 

I—XII 

1939 

R u c h s t a t k ó w : 
weszło statków . . . . 
pojemność w tys. ton rejestr, netto 
w tym pod banderą polską , 

P r z y w ó z towarów morzem tys. ton , 
w tym: nasion oleistych 

ryżu 
owoców świeżych i susz. 
śledzi śwież, i solon. . 
rudy 
loslorytów . . . . 
tomasyny . . . . 
bawełny . . . 
złomu żelaza . . . . 

W y w ó z towarów morzem, tys. ton 
w tym: zboża . . . . . 

cukru 
bekonów i przetworów mięsnych 
węgla kamiennego 
drzewa i wyrobów . 
żelaza i wyrobów . 

6.498 
6.506 

876,3 
1.526 

47,4 
45,2 
56.2 
61.8 

200.6 
145,3 
66,1 
99,°. 

447,0 
7,647 

57.3 
71,7 
51.9 

6.398 
401.7 
160,7 

505 
476,9 
55.3 

154.2 
3,9 
5.7 
4,4 
7.1 

10.0 
16.4 

9.2 
75,7 

643,4 
2,9 
4,6 
2.8 

532.3 
39.1 
9,6 

576 
545,3 
62,2 

119,5 
1.4 

8,3 
7,3 
8.5 

21,6 

8,2 
33.6 

705,9 
11.7 
2,2 
3,5 

578,7 
35,5 
16,7 

6.601 
4.769 

281.3 
1.564,0 

11.4 
4,1 
0,5 

41.5 
98&,8 
50.0 
4,6 
0,3 
0,8 

5.563 
301.4 

2,9 
2,0 

3.821 
813,4 
43.1 

450 
340.0 
20,3 

119,6 

0,1 
0,2 
2,7 

62,8 
6,7 

461,0 
22,4 

2,9 
300,0 
60,2 
4,6 

513 
401,9 
20,0 
82,0 
0,2 

2,5 
45,2 
10,9 

582,3 
56.4 

2,0 
395,8 
58.5 
3,8 

III. Produkcja przemysłowa, przeciętnie 
miesięcznie, tys. ton: 

1928 1932 1933 1934 

I-XII I—XII I—XII I—XII 

1935 1936 1937 1938 1939 

I—XII I—XII I—XII I—XII 

węgiel kamienny 
ropa naltowa . . 
surówka żelazna 
stal . . . . 
cement 

IV. Handel zagraniczny, przeciętnie mie 
siecznie milion, zł: 

W y w ó z ogółem . 
w tym: drzewo i wyroby 

węgiel kamienny 
P r z y w ó z ogółem 
w tym: surowce włókiennicze 

maszyny 
Saldo + 

3.385 
62 
57 

120 

209 
49 
30 

280 
46 
38,5 

—71 

2.403 
46 
17 
47 
30 

90 
10 
18 
72 
14 
5,5 

+18 

2.283 
46 
26 
70 
29 

13 
14 
69 
15 
5,0 

+11 

2.436 
' 44 

32 
71 
60 

81 
15 
13 
67 
17 
4,7 

+16 

2.379 
43 
33 
79 
67 

77 
13 
11 
72 
16 
5,8 

+5 

2.479 
43 
48 
95 
87 

86 
14 
11 
84 
20 
7,5 

+2 

3,018 
42 
60 

121 
107 

100 
17 
15 

105 
22 
9,8 

—5 

3.175 
42 
74 

120 
143 

99 
17 
18 

108 
19 
16,1 

—9 

114 
13 
25 
98 
16 
14,5 

+ 16 

V. Ceny hurtowe, płacone producentom, zł. 
1928 1932 

I—XII I—XII 

1933 1934 1935 1936 1937 1938 1939 

I—XII I—XII I—XII l—XII I—XII I—XII I 

Żyto, za 100 kg 
Ziemniaki jadalne za 100 kg 
Kłody tartaczne sosn, za 1 ms 

Węgiel górnośł. gruby za 1 tonę 
Surówka odlewnicza , , 1 ,, 
Żelazo sztabowe ,, 1 ,, 
Cegła za 1000 sztuk 
Cement za 100 kg . . 
Naita raiinow. za 100 kg 

41,61 
9,69 

60,70 
33,84 

210,00 
350,00 
84,00 
7,07 

45,93 

20,14 
4,21 

20,25 
36.86 

183,93 
320,00 
45,93 
7,47 

46,93 

13,01 
3,83 

19,11 
30,71 

150,00 
280,00 
38,03 
5,00 

42,77 

13,34 
3,24 

22,80 
28,89 

133,33 
270,83 
35,92 
1,88 

40,10 

11,84 
3,15 

21,78 
25,66 

131,42 
255,83 
36,34 
2,78 

32,09 

13,48 
3,13 

25,54 
22,57 

119,50 
232,00 
36,98 
2,70 

30,80 

22,11 
4,43 

34,89 
22,57 

119,50 
232,00 
38,59 
3,05 

30,80 

17,68 
3,78 

30,51 
22,57 

161,75 
258,00 
39,29 
3,05 

30,80 

13,37 
3,82 

30,88 
22,57 

161,75 
258.00 
39,43 
3,05 

30,80 

Ź r ó d ł a l Wydawnictwa statystyczne Ministerstwa Komunikacji i Głównego Urzędu Statystycznego. 
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Przegląd pism 
ZAPASY WĘGLA POTRZEBNE 
ELEKTROWNIOM. 

Sprawie tej poświęca krótką notatkę w „Spra­
wozdaniach i pracach Polskiego Komitetu Energe­
tycznego" inż. K. Straszewski. Zakładając spoży­
cie 1 kg węgla (łącznie ze stratami magazynowa­
nia) na kilowatgodzinę, oblicza on półroczne zapo­
trzebowanie węgla w poszczególnych okręgach, jak 
następuje. 

Produkcja rocz­ Zapas półroczny 
Okręg na w milionach węgla w tyś. 

kWh ton 

Warszawa 300 175 
Łódź 200 100 
Radom 100 50 
Tarnów 100 50 
Lwów 50 25 
Kraków 50 25 
Poznań 25 12.5 
Bydgoszcz 25 12.5 
Gdynia 50 25 
Wilno 25 12.5 
Białystok 25 12.5 

Razem 950 5 0 0 

Komisja węglowa Komitetu Energ. wypowie­
działa się, że węgiel, zwłaszcza górnośląski, w drob­
nych sortymentach może być magazynowany, 
a strata wartości opałowej waha w granicach 
3 — 5 % rocznie. 

Koszty stworzenia zapasu węgla oblicza Autor: 
węgiel loco kopalnia 6.500.000 zł 
transport 5 .750.000 „ 
składy 1.000.000 „ 

Razem 13.250.000 zł 
Nie oblicza natomiast Autor kosztów dodatko­

wego transportu ze składu do miejsca spożycia 
a więc kosztów odnawiania stałego zapasu, które 
powiększą oczywiście straty na wartości opałowej. 
(Technika Cieplna, nr 3 — 1939J. 

C. 
STAN INŻYNIERSKI A CYWILIZACJA. 

Rola inżyniera w całokształcie stosunków go­
spodarczych i społecznych staje się coraz częściej 
przedmiotem rozważań zarówno w prasie, jak i na 
terenie zrzeszeń zawodowych. Ustosunkowanie się 
do tego zagadnienia jest przy tym bardzo rozmaite: 
jedni nadają wiedzy inżynierskiej i stanowi inży­
nierskiemu znaczenie czynnika decydującego w dzi­
siejszym układzie stosunków o przewadze techni­
ki, inni zaś bądź pomniejszają to znaczenie dla 
uwypuklenia roh innych czynników, wpływających 
na bieg życia publicznego, bądź też nawet posuwa­
ją się do twierdzenia, że właśnie nadmierny roz­
wój wiedzy technicznej, a więc stan inżynierski, 
jest powodem dzisiejszego kryzysu gospodarczego 
i społecznego, wywołanego przez stosowanie ma­
szyn i naukowej organizacji pracy, wyrzucających 
na bruk miliony rąk roboczych. 

Odmienne, a wysoce ciekawe stanowisko zajął 
w tej sprawie amerykański ekonomista Stuart Cha­
se, którego tezy obrazował w przemówieniu, wy­
głoszonym w politechnice Lwowskiej, prof. W. Au-
lich. 

Chase stwierdza, że dzisiejszy rozwój techniki 
z coraz bardziej rosnącą szybkością zmienia warun­
ki bytu ludzkości. Ale czynny w tym wyścigu inży­
nier - specjalista jest zapatrzony tylko w swoje 
fachowe, najbliższe cele, nie dostrzegając społecz­
nej całości procesu. W procesie tym inżynier za­
dowala się podrzędną rolą fachowca, pracującego 
wedle zleceń i na odpowiedzialność kogoś innego, 
konstruuje niezliczone szczegóły techniczne, ale 
zagadnienie społeczne, które pracą swą wywołuje 
lub komplikuje, nie zajmuje go. 

Tymczasem, zdaniem ekonomisty amerykań­
skiego, tylko umysł inżynierski może kierować 
wielką, skomplikowaną budowlą ekonomiczną, jaką 
jest współczesne cywilizowane społeczeństwo, tyl­
ko stan inżynierski jest tą grupą społeczną, która 
potrafi zrozumieć ustrój tej budowli i ją opano­
wać. Krytykując w mocnych słowach dzisiejszego 
inżyniera, jego przespecjalizowanie, zarzucając mu 
brak odpowiedzialności i zrozumienia wysokiego 
powołania swego zawodu, Chase kończy zdaniem 
takim: „Niegdyś Plato wołał o królów - filozo­
fów. Największą potrzebą dzisiejszego ogłupiałego 
świata jest filozof - inżynier". 

Prof. Aulich, komentując te wywody amerykań­
skiego uczonego, przypomina, że datą powstania 
zarówno stanu inżynierskiego, jak i współczesnej 
ekonomii politycznej, był rok 1776, rok, w którym 
James Watt skonstruował pierwszą maszynę paro­
wą, a Adam Smith wydał swą słynną pracę „ 0 bo­
gactwie narodów". W dalszym biegu historii tech­
nika i ekonomia ulegały rozwojowi, ale z wynika­
mi niejednakowymi. Wspaniały rozkwit techniki 
przeobraził społeczno - gospodarczy układ w dzi­
siejszy skomplikowany organizm pańswowy. Twór­
ca tych zmian, inżynier - technik, pogrążony 
w swej specjalności, nie zauważył, że budując ma­
szyny zmienił i przekształcił machinę społeczną. 
Ale nowej konstrukcji machiny nie mógł zrozu­
mieć również ekonomista, wykształcony wyłącznie 
na wzorach klasycznej ekonomii i na światopoglą­
dzie prawniczym, nie nawykły do myślenia katego­
riami przyrodniczymi i inżynierskimi, koniecznymi 
do zrozumienia konstrukcji nowoczesnej . machiny 
społecznej. 

Wychodząc przeto z założenia, że najbardziej 
powołanym do funkcji kierowniczych w zmoderni­
zowanej machinie są ci, którzy zmianę jej kon­
strukcji spowodowali, Chase predestynuje na nie 
stan inżynierski, ale pod warunkiem wyzbycia się 
przezeń przespecjalizowania i nabycia filozoficz­
nego światopoglądu. 

Precyzując oba te pojęcia prof. Aulich podkre­
śla, że pod przespecjalizowaniem należy rozumieć 
specjalizację posuniętą zbyt daleko i nieoględnie, 
osiągniętą kosztem zaniedbania rzeczy ważnych. 
Fachowość i gruntowność są konieczne, natomiast 
specjalizacja zbyt wcześnie rozpoczęta, kosztem 
ograniczenia wykształcenia podstawowego, którego 
samouctwem nadrobić się nie daje, jest rzeczą nio­
sącą za sobą wiele niebezpieczeństw i szkód. Szko-
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ł y z a w o d o w e m o g ą p r z y s p o s a b i a ć k a n d y d a t ó w d o 
p e ł n i e n i a o k r e ś l o n y c h t e c h n i c z n y c h f u n k c y j , a le 
p o l i t e c h n i k i p o w i n n y p r z e d e w s z y s t k i m k s z t a ł c i ć 
l u d z i , z d o l n y c h d o s a m o d z i e l n e g o r o z w i ą z y w a n i a 
c o r a z to n o w y c h t e c h n i c z n y c h z a g a d n i e ń . A k a d e ­
m i c k o ś ć s tudiów p o l i t e c h n i c z n y c h w ł a ś n i e w t y m 
z n a j d u j e s w ó j w y r a z , iż w y r a b i a u w y c h o w a n k ó w 
ś w i a t o p o g l ą d inżyniersk i w n a j s z e r s z y m tego s łowa 
z n a c z e n i u . 

W y r a z u „ f i l o z o f i a " n ie n a l e ż y się p r z e s t r a s z a ć 
K a ż d a ś w i a d o m a d e c y z j a , k a ż d y c z y n c e l o w y jest 
w y k ł a d n i k i e m p e w n e g o , ś w i a d o m e g o c z y p o d ­
świadomego, s y s t e m a t u f i l o z o f i c z n e g o , w y n i k a j ą c e ­
go z p o g l ą d ó w d a n e j j e d n o s t k i n a c e l i sens naszego 
b y t u , n a s tosunek n a s z d o s p o ł e c z e ń s t w a . A że k a ż ­
d y cz łowiek , m y ś l ą c o r z e c z a c h m n i e j z n a n y c h , p o ­
s ł u g u j e się k a t e g o r i a m i b a r d z i e j sobie z n a n y m i , 
p r z e t o k a ż d y z a w ó d w y t w a r z a s w ó j w ł a s n y ś w i a t o ­
pogląd, s w o j ą f i lozof ię . I s t n i e j ą t e d y obok s iebie 
ś w i a t o p o g l ą d y p r a w n i k a i l e k a r z a , w o j s k o w e g o 
i p r z y r o d n i k a , a r t y s t y i t e c h n i k a . 

A l e n ie w y s t a r c z a s w ó j ś w i a t o p o g l ą d w y c z u w a ć 
i n t u i c y j n i e — t r z e b a go f o r m u ł o w a ć . A a b y go f o r ­
m u ł o w a ć t r z e b a m i e ć o d p o w i e d n i e p r z y g o t o w a n i e 
i n a s t a w i e n i e , t r z e b a się n a u c z y ć c e n i ć obok w i e ­
d z y z a w o d o w e j , t a k ż e i w i e d z ę d l a s iebie s a m e j , 
n a b r a ć s m a k u d o r o z w a ż a ń , ,sub spec ie a e t e r n i t a -
t i s " . W y t w o r z e n i u s ię t a k i e g o n a s t a w i e n i a , t a k i c h 
z a m i ł o w a ń n i c s p r z y j a j ą s t u d i a w y s p e c j a l i z o w a n e , 
p r o w a d z o n e z w i d o k i e m n a n a j s z y b s z y z y s k , z o ­
r i e n t o w a n e n a c h w i l o w ą k o n i u n k t u r ę . 

J e d n ą z b a r d z o n i e p o k o j ą c y c h m y ś l i jest ta , 
że w i e d z a n a s z a w c i ą ż rośnie w s z c z e g ó ł a c h . W i e ­

d z a rośn ie i lośc iowo, p ę c z n i e j ą b i b l i o t e k i z a r ó w n o 
j ak p r o g r a m y n a u k o w e , p r z e d ł u ż a j ą s ię l a t a s t u ­
diów. N a s u w a się p y t a n i e , d o c z e g o to d o j d z i e ? C z y 
n i e r u n i e g m a c h w i e d z y p o d w ł a s n y m c i ę ż a r e m ? 
P o z a t y m n a j b a r d z i e j u d e r z a j ą c ą c e c h ą ż y c i a c y ­
w i l i z o w a n e g o d n i d z i s i e j s z y c h jest c i ą g ł a z m i e n n o ś ć 
w a r u n k ó w . D a w n i e j , r a z s p r a w i o n e m a s z y n y t r w a ­
ł y p o l a t k i l k a n a ś c i e , z a l e ż n i e o d k o n s t r u k c j i i k o n ­
s e r w a c j i . D z i ś f a b r y k i w y m i e n i a j ą u r z ą d z e n i a , k t ó ­
re n ie z d ą ż y ł y n a w e t w połowie s ię z a m o r t y z o w a ć , 
d l a t e g o , że są już p r z e s t a r z a ł e w o b e c n o w y c h w y ­
n a l a z k ó w . 

T o s a m o jest z ludźmi . P r z e d l a t y , k t o s ię 
w m ł o d o ś c i w y u c z y ł j a k i e g o z a w o d u , b y ł p e w n y , 
że u m i e dość , a b y p r z e z c a ł e ż y c i e m ó c s w ó j z a w ó d 
w y k o n y w a ć . D z i s i e j s z y f a c h o w i e c m u s i s ię u s t a ­
w i c z n i e czegoś d o u c z a ć , a b y „ t r z y m a ć p a l e c n a p u l ­
sie p o s t ę p u " . I n a c z e j w y p r z e d z ą go i n n i , 

J e s t t e d y o b o w i ą z k i e m s z k ó ł p o l i t e c h n i c z n y c h 
d a w a n i e s w y m w y c h o w a n k o m p r z e d e w s z y s t k i m 
g r u n t o w n e g o w y k s z t a ł c e n i a p o d s t a w o w e g o , umożl i ­
w i a j ą c e g o w i e l o s t r o n n e d o s t o s o w y w a n i e s ię d o p o ­
t r z e b ż y c i a z a w o d o w e g o i c i ą g ł e d o k s z t a ł c a n i e s ię 
s a m o d z i e l n i e w r z e c z a c h s p e c j a l n y c h . S z k o ł y p o ­
l i t e c h n i c z n e m u s z ą też p a t r o n o w a ć w y t w o r z e n i u 
ś w i a t o p o g l ą d u inżyniersk iego , inżynier m u s i w y ­
t w o r z y ć s w ó j i d e a l i z m s t a n o w y , a s t a n inżyniersk i 
m u s i s ię s h u m a n i z o w a ć , r o z s z e r z y ć s w o j ą s f e r ę 
z a i n t e r e s o w a ń , w y z w o l i ć s ię z u p o k a r z a j ą c e j r o l i 
w y k o n a w c z e j s z c z e g ó ł ó w , bez w p ł y w u n a p l a n ogól ­
n y . („Życie Techniczne" nr 9 - 10J1938). 

J.G. 

B i b l i o g r a f i a . 
Prof. inż. W. Mozer. STAWIDŁA SUWAKOWE 
PAROWOZÓW TŁOKOWYCH. Lwów. 1938. 

W k o ń c u ubiegłego r o k u z b y t j e szcze szczupła 
p o l s k a l i t e r a t u r a t e c h n i c z n a z o s t a ł a w z b o g a c o n a 
n o w y m d z i e ł e m p r o f e s o r a P o l i t e c h n i k i L w o w s k i e j 
inż. W . M o z e r a pt . „ S t a w i d ł a s u w a k o w e p a r o w o ­
zów t ł o k o w y c h " . 

K s i ą ż k a jest p r z e z n a c z o n a d l a inżynierów i s t u ­
d e n t ó w w y ż s z y c h u c z e l n i , w y m a g a b o w i e m p e w n e ­
go już p r z y g o t o w a n i a z d z i e d z i n y t e r m o d y n a m i k i 
i m a t e m a t y k i w y ż s z e j , a c z k o l w i e k p e w n e r o z d z i a ­
ł y m o g ą z a i n t e r e s o w a ć k a ż d e g o , k t o m a j a k ą k o l ­
w i e k s t y c z n o ś ć z p a r o w o z e m . 

J e s t to j e d n o z t y c h dzie ł w j ę z y k u p o l s k i m , 
k t ó r e g o b r a k d a w a ł się b a r d z o d o t k l i w i e o d c z u w a ć 
z a r ó w n o inżynierom jak i s t u d e n t o m w y ż s z y c h 
u c z e l n i , z m u s z a j ą c i c h do t r a c e n i a c z a s u i p r a c y n a 
ż m u d n e i długie s z u k a n i a w l i t e r a t u r z e z a g r a n i c z ­
n e j . W i a d o m o ś c i w tej k s i ą ż c e z e b r a n e m o g ą b y ć 
u w a ż a n e z a d r o g o w s k a z d l a p o l s k i e j k o n s t r u k c j i 
p a r o w o z ó w w d z i e d z i n i e s t a w i d e ł . W i e l k ą z a l e t ą 
tej k s i ą ż k i jest o p a r c i e s ię p r z y p o d a w a n i u p r z y ­
k ł a d ó w d l a z o b r a z o w a n i a t r e ś c i n a k o n s t r u k c j a c h 
p o l s k i c h l u b t a k i c h , n a k t ó r y c h p o l s k a k o n s t r u k c j a 
w y r o s ł a . 

C a ł o ś ć p o d a n a p r z y s t ę p n i e i t reśc iwie , a le w y ­
c z e r p u j ą c o , d z i e l i s ię n a d w i e z a s a d n i c z e c z ę ś c i . 

W częśc i p i e r w s z e j z a z n a j a m i a s ię c z y t e l n i k 
z c h a r a k t e r y s t y c z n y m i w i e l k o ś c i a m i s t a w i d ł a w e w ­
nętrznego , s p o s o b e m i c h w y z n a c z a n i a d l a p r o j e k t o ­
w a n e j m a s z y n y l u b s p r a w d z a n i a w s i l n i k u j u ż z b u ­
d o w a n y m , z a p o z n a j e s ię ze s p o s o b e m k r e ś l e n i a 
w y k r e s ó w p a r o w y c h i p r o j e k t o w a n i e m s t a w i d ł a . 

R ó w n i e ż w tej c z ę ś c i s p o t y k a się c z y t e l n i k 
z w i e l o m a z a w i ł y m i p r o b l e m a m i z d z i e d z i n y t e r m o ­
d y n a m i k i , k t ó r e z o s t a ł y r o z w i ą z a n e , w s p o s ó b w ł a ­
śc iwy a u t o r o w i , zwięź le i r z e c z o w o , a p o d a n e p r z y 
t y m jasno. Z r o z u m i e n i e t y c h p r o b l e m ó w p r o w a d z i 
do o p a n o w a n i a z j a w i s k c i e p l n y c h w m a s z y n i e p a ­
r o w e j , d o u j ę c i a k i e r o w n i c t w a n a d i c h p r z e b i e ­
g i e m i w y k o r z y s t a n i a d o c e l ó w p r a k t y c z n y c h , p o z ­
w a l a j ą c p r o j e k t u j ą c e m u n a r o z w i ą z a n i e j a k n a j ­
l e p s z e g o r o z r z ą d u i n a j e k o n o m i c z n i e j s z e w y k o r z y ­
s tanie e n e r g i i p a r y w s i l n i k u . 

T u t a j z n a j d z i e również c z y t e l n i k n a j c i e k a w s z e 
k o n s t r u k c j e s u w a k ó w p ł a s k i c h i t ł o k o w y c h d o p o ­
j e d y n c z e g o i p o d w ó j n e g o r o z p r ę ż a n i a p a r y z p o d a ­
n i e m m a t e r i a ł u , s p o s o b ó w k o n s t r u o w a n i a i l i c z e ­
n i a w y t r z y m a ł o ś c i o w e g o , z o m ó w i e n i e m w a d i z a ­
let k a ż d e j , z p r z y t o c z e n i e m w y m a g a ń , j a k i m k a ż d a 
k o n s t r u k c j a m u s i o d p o w i a d a ć ; s ł o w e m z r o b i o n e 
jest w s z y s t k o , a b y k o n s t r u k t o r m ó g ł s z y b k o d o b r a ć 
o d p o w i e d n i ą k o n s t r u k c j ę d l a d a n y c h w a r u n k ó w l u b 
p r z e r o b i ć k o n s t r u k c j ę n i e o d p o w i e d n i ą n a d o b r ą . 
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W części drugiej omówiony został mechanizm 

napędu stawidła wewnętrznego, służący jednocze­
śnie do zmiany napełnień i kierunku jazdy. Z n a j ­
dzie tutaj czytelnik mnóstwo konstrukcyj i rozwią­
zań używanych w parowozach dwucylindrowych, 
trój cylindrowych i czterocylindrowych, z dokład­
nym opisem działania i obliczenia. W celu p r z y ­
stępniejszego zrozumienia przedstawiono każdy 
mechanizm schematycznie, dodając odpowiedni je­
go rysunek konstrukcyjny wykonawczy, tudzież 
rysunki poszczególnych części w wykonaniu w a r ­
sztatowym z podaniem materiału, montażu I tp, 
Prócz tego każda konstrukcja omówiona jest z p u n ­
ktu widzenia przydatności w ruchu, przeznaczenia 
do odpowiedniego typu silnika, wpływu na jakość 
rozrządu pary, szybkości rozruchu, kosztów n a p r a ­
wy i wymiany zużytych części. Jest to wielkim 
atutem w ręku konstruktora, daje mu bowiem moż­
ność szybkiej i trafnej oceny stawidła tudzież umie­
jętnego doboru dla projektowanej maszyny. 

Szczególną uwagę poświęcił aufor stawidła 
Walschaert - Heusingera, jako najczęściej spoty­
kanemu na polskich parowozach. Z wielkim uzna­
niem należy powitać podaną w tej części metodę 
wykreślnego sprawdzania tego stawidła, jak i spo­
sób określania sił masowych, których znajomość 
jest niezbędna przy wytrzymałościowym oblicze­
niu i określaniu występujących w czopach 
stawidłowych nacisków. W literaturze polskiej n ie 
spotykał się czytelnik dotąd z tym zagadnieniem, 
w literaturze zagranicznej należy to również do 
rzadkości. A jest to przecież problem, który zali­
czyć należy do najważniejszych przy konstrukcji 
stawidła. Odczuwać tylko daje się brak przerobie­
nia odpowiedniego przykładu liczbowego. 

Wreszcie wyróżnia się ta książka także szatą 
zewnętrzną. Jasne, precyzyjnie wykonane rysun­
ki, zgrabne ułożenie tekstu i to wszystko na papie­
rze kredowym, nadają tej książce wytworny w y ­
gląd, nie ustępujący w niczym znanym światowym 
wydawnictwom. 

Na zakończenie dodam, że pionierska ta praca 
stanie się dla inżyniera nieodzowna, wyjaśniając 
mu wiele zagadnień, ułatwiając pracę, dając wy­
tyczne do tworzenia coraz to lepszych konstrukcji. 

H. 

Inż. M. Łopuszyński. PODSTAWY ROZWOJU 
SIECI KOMUNIKACYJNEJ.W POLSCE. 
Warszawa 1939. 

Pod tym tytułem opracował inż. Mieczysław 
Łopuszyński obszerne dzieło, które ujrzało świat, 
jako jedno z wydawnictw technicznych Minister­
stwa Komunikacji. 

Wiemy wszyscy, jak bardzo potrzebuje Polska 
lepszych środków komunikacji, jak mało mamy — 
w stosunku do powierzchni i ludności państwa — 
kolei, dróg kołowych i dróg wodnych śródlądo­
wych. Wiemy, że ludność nasza rośnie szybko, że 
palącym zadaniem jest podniesienie wytwórczości, 
jest uprzemysłowienie, jest odciążenie wsi od 
nadwyżki ludności, ściągnięcie jej do miast i osie­
dli przemysłowych i przyciągnięcie do pracy pro­
dukcyjnej. 

Wiemy wreszcie, że warunkiem koncentracji 
ludności i uprzemysłowienia jest posiadanie 

s p r a w n e j s i e c i k o m u n i k a c y j n e j i że w t y m k i e r u n ­
k u idą w o ł a n i a ze w s z y s t k i c h s t r o n : c h c e m y mieć 
w i ę c e j k o l e i , szos i dróg w o d n y c h . B r a k o w a ł o p r z e ­
c ież w n a s z e j , s k r o m n e j z resz tą , l i t e r a t u r z e gospo­
d a r c z e j p o d s t a w d o r z e c z o w e g o r o z s t r z y g a n i a 
w p o s z c z e g ó l n y c h p r z y p a d k a c h , j a k i e g o r o d z a j u 
d r o g i i w j a k i c h w a r u n k a c h b u d o w a ć n a l e ż y z n a j ­
w i ę k s z ą d l a s p o ł e c z e ń s t w a k o r z y ś c i ą . N i e w i e d z i e ­
l i śmy, k i e d y i k t ó r y z w y m i e n i o n y c h w y ż e j ś rod­
ków k o m u n i k a c j i m a r a c j ę b y t u . 

Inż . M . Ł o p u s z y ń s k i d a j e n a m dzie ło w y j ą t k o ­
w o bogate w t r e ś ć , b a r d z o w n i k l i w e , o w o c g łębo­
k i e j m y ś l i i n i e z m o r d o w a n e j p r a c y . I w d z i e l e 
t y m d a j e n a m d r o g o w s k a z y , k t ó r y m i p o w i n i e n s ię 
k i e r o w a ć ten, k t o będzie r o z b u d o w y w a ł s ieć k o m u ­
n i k a c y j n ą w P o l s c e . 

T r u d n o jest w k r ó t k i e j nota tce z o b r a z o w a ć t r e ś ć 
dz ie ła , k t ó r e n a k i l k u s e t s t r o n i c a c h jest w y p e ł n i o ­
ne m a t e r i a ł e m s t a t y s t y c z n y m i w y k r e s a m i , k t ó r e 
d a j e dużo c i e k a w y c h myśl i , a j eszcze w i ę c e j m a ­
t e r i a ł u d o m y ś l e n i a . D o k t ó r e g o n i e j e d e n z nas b ę ­
d z i e z k o r z y ś c i ą z a g l ą d a ł w p r z y s z ł o ś c i . 

M y ś l ą p r z e w o d n i ą A u t o r a jest, że k a ż d y z w y ­
m i e n i o n y c h p o w y ż e j ś r o d k ó w k o m u n i k a c j i m a ści ­
ś le o k r e ś l o n e z a d a n i a , m a d o k ł a d n i e w y z n a c z o n y 
zas ięg w g o s p o d a r c e n a r o d o w e j , że w k r a c z a n i e 
w dz iedz inę cudzą , w dziedzinę , k t ó r ą p r a w a go­
s p o d a r c z e i n n e j ga łęz i k o m u n i k a c j i w y z n a c z y ł y , 
jest m a r n o t r a w s t w e m ś r o d k ó w s p o ł e c z n y c h . 

B o g a t y m m a t e r i a ł e m l i c z b o w y m u d o w a d n i a 
inż. Ł o p u s z y ń s k i , że tego r o d z a j u m a r n o t r a w s t w o 
n a s t ą p i ł o już w w i e l u p a ń s t w a c h z a c h o d n i e j E u r o ­
p y , że p o p i e r a n y c z a s e m b e z w i e d n i e p r z e z c a ł ą 
d o t y c h c z a s o w ą p o l i t y k ę k o m u n i k a c y j n ą t r a n s p o r t 
s a m o c h o d o w y o d e b r a ł i o d b i e r a z n a c z n ą c z ę ś ć 
p r z e w o z ó w k o l e j o m ; z n a c z n y m a j ą t e k n a r o d o w y 
włożony w k o l e j n i c t w o p o z o s t a j e p r z e z to n ie w y ­
z y s k a n y , g d y j e d n o c z e ś n i e n o w e n a k ł a d y s ą c z y ­
n i o n e w rozbudowę t r a n s p o r t u s a m o c h o d o w e g o . 

62'/•>%> s t ra t k o l e i f r a n c u s k i c h w p r z e w o z a c h 
osób i 7 , 8 % w p r z e w o z a c h t o w a r o w y c h (strat i l o ­
śc iowych, w a r t o ś c i o w e są w i ę k s z e ) n a p r z e s t r z e n i 
1. 1928—1935, p o d c z a s g d y p r z e w o z y s a m o c h o d o w e 
osób w z r o s ł y o 100'Vo, t o w a r ó w zaś o 3 6 % — są 
p r z y k ł a d e m n a j b a r d z i e j r a ż ą c y m . A u t o r u z n a j e 
n a t u r a l n i e c a ł y s z e r e g z a l e t n o w e g o ś r o d k a t r a n ­
s p o r t o w e g o , l e c z p r z e s t r z e g a p r z e d o l b r z y m i m b ł ę ­
d e m k a l k u l a c y j n y m , j a k i m jest z w o l n i e n i e s a m o ­
c h o d u o d k o s z t ó w b u d o w y i u t r z y m a n i a d r o g i , 
z w o l n i e n i e o d p r z y m u s u p r z e w o z o w e g o , o d obo­
wiązku s t o s o w a n i a . r a c j o n a l n y c h t a r y f , j a k i m jest 
s t o s o w a n i e p r z e z dwóch k o n k u r e n t ó w o d m i e n n y c h 
s y s t e m ó w t a r y f o w y c h : o p a r t e g o n a w a r t o ś c i p r z e ­
wożonego t o w a r u w k o l e j n i c t w i e i n a w a d l i w i e 
o b l i c z o n y m k o s z c i e w ł a s n y m — w t r a n s p o r c i e sa­
m o c h o d o w y m i t d . 

W P o l s c e , j ak s t w i e r d z a A u t o r , d a l e c y j e s t e ś m y 
o d p r z e i n w e s t o w a n i a k o m u n i k a c y j n e g o , c z e k a nas 
w p r z y s z ł o ś c i b u d o w a dróg w s z y s t k i c h o d m i a n , a le 
r a c j o n a l n a b u d o w a s i e c i w y m a g a p r a w i d ł o w e j k a l ­
k u l a c j i o d s a m e g o p o c z ą t k u , w y m a g a j e d n o l i t e g o 
p r o g r a m u k o m u n i k a c y j n e g o . 

W d a l s z e j częśc i swego dzie ła A u t o r p r z e ­
p r o w a d z a s z c z e g ó ł o w ą a n a l i z ę i s t n i e j ą c y c h k o m u -
n i k a c y j w P o l s c e , p r z e c h o d z ą c k o l e j n o : k o l e j e 
n o r m a l n o t o r o w e , w ą s k o t o r o w e , ś r ó d l ą d o w e d r o g i 
w o d n e , o r a z d r o g i bi te i g r u n t o w e . P r z e j r z y s t a 
b u d o w a d z i e ł a u ł a t w i a k o r z y s t a n i e z obf i tego m a ­
t e r i a ł u l i c z b o w e g o , k t ó r y z e b r a ł i o p r a c o w a ł A u t o r . 



187 
W i e l k o ś ć i s t r u k t u r a przewozów, k o s z t y w ł a s n e 
p r z e w o z ó w i w y n i k i e k s p l o a t a c y j n e , k o s z t y b u d o ­
w y i robót i n w e s t y c y j n y c h są p o d a n e w k a ż d y m 
z r o z d z i a ł ó w (II — V ) p o ś w i ę c o n y c h poszczegól ­
n y m k o m u n i k a c j o m . 

W n a s t ę p n y m r o z d z i a l e ( V I ) inż. Ł o p u s z y ń s k i 
p r z e p r o w a d z a a n a l i z ę p r o d u k c j i i p r z e w o z ó w to­
w a r o w y c h w P o l s c e , p r z e c h o d z ą c k o l e j n o te r o ­
d z a j e t o w a r ó w (węgiel , r o p a n a f t o w a i jej p r z e ­
t w o r y , d r z e w o , p ł o d y r o l n e i t d ) , k t ó r e s w y m to­
n a ż e m w y b i j a j ą się n a p i e r w s z e m i e j s c a . A u t o r 
z m u s z o n y jest z b r a k u z n a n y c h ź r ó d e ł o p i e r a ć s ię 
g łównie n a s t a t y s t y c e p r z e w o z ó w k o l e j o w y c h , a le 
p o s i a d a n y m a t e r i a ł o p r a c o w u j e s z c z e g ó ł o w o z p u n ­
k t u w i d z e n i a wie lkośc i p r o d u k c j i i k o n s u m c j i p o ­
s z c z e g ó l n y c h dóbr, o r a z g ł ó w n y c h o ś r o d k ó w i c h 
p r o d u k c j i i k o n s u m c j i , z p u n k t u w i d z e n i a s p o ż y ­
c i a i w y w o z u i t p . A n a l i z a p r o d u k c j i i p r z e w o z ó w 
m a s o w y c h s t a n o w i c e n n y m a t e r i a ł d o o k r e ś l e n i a 
p r a c y i w s p ó ł p r a c y k o l e i i dróg w o d n y c h , m o ż e 
dać p e w n e w s k a z ó w k i co do d o w o z u i o d w o z u t y c h 
t o w a r ó w d o i o d s t a c j i k o l e j o w y c h , n a t o m i a s t n i e 
w y c z e r p u j e s p r a w y t r a n s p o r t u s a m o c h o d o w e g o 
i p o d z i a ł u r o l i p o m i ę d z y k o l e j i s a m o c h ó d . 

T e n o s t a t n i n i e jest b y n a j m n i e j k o n k u r e n t e m 
k o l e i w z a k r e s i e p r z e w o z ó w t o w a r ó w m a s o w y c h , 
c iężkich l e c z m a ł o w a r t o ś c i o w y c h . Z a b i e r a o n n a j ­
c e n n i e j s z e , a l e k k i e w y t w o r y p r z e m y s ł o w e i n i e ­
k tóre r o l n e . P r z e w o z i to, co w k o l e j n i c t w i e n a z y ­
w a m y drobnicą , z a b i e r a p r z e s y ł k i p o ś p i e s z n e . R o ­
z u m i e m , że A u t o r o w i b y ł o b y d l a b r a k u ź r ó d e ł t r u d ­
no d o t r z e ć s w ą a n a l i z ą d o t y c h p r z e w o z ó w , n a 
k t ó r y c h terenie o d b y w a się, obok p r z e w o z u osób, 
g ł ó w n a w a l k a s z y n y z drogą — w k a ż d y m r a z i e 
lukę tę n a l e ż y p o d k r e ś l i ć , w y r a ż a j ą c ż y c z e n i e , b y 
z a g a d n i e n i e to z n a l a z ł o w p r z y s z ł o ś c i oświe t l en ie . 

N a j c i e k a w s z y m jest, z d a n i e m m o i m , r o z d z i a ł 
V I I (ostatni) dz ie ła , w k t ó r y m A u t o r , n a p o d ­

s t a w i e z e b r a n e g o p o p r z e d n i o m a t e r i a ł u , p r z e p r o ­
w a d z a s z c z e g ó ł o w e b a d a n i e i p o r ó w n a n i e k o s z t ó w 
w ł a s n y c h p r z e w o z u r ó ż n y m i ś r o d k a m i k o m u n i k a ­
c y j n y m i w r ó ż n y c h w a r u n k a c h . O c z y w i ś c i e b i e r z e 
on d o p o r ó w n a n i a n ie ten k o s z t w ł a s n y , k t ó r y ob­
c i ą ż a p r z e w o ź n i k a s a m o c h o d o w e g o l u b w o d n e g o — 
i e c z s p o ł e c z n y k o s z t w ł a s n y , o b e j m u j ą c y k o s z t y 
b u d o w y i u t r z y m a n i a t y c h dróg, n a k t ó r e d o t y c h ­
c z a s ł o ż y s p o ł e c z e ń s t w o , o d d a j ą c je n i e o d p ł a t n i e 
u ż y t k o w n i k o m . 

W y c h o d z ą c z p e w n y c h s t a w e k k o s z t ó w w ł a s ­
n y c h o p a r t y c h c z y to n a s p r a w o z d a n i a c h , c z y n a 
r o z w a ż a n i a c h t e o r e t y c z n y h , inż. Ł o p u s z y ń s k i p o ­
r ó w n u j e k o s z t w ł a s n y p r z e w o z u k o l e j ą n o r m a l n o ­
torową, w ą s k o t o r o w ą i i n n y m i ś r o d k a m i k o m u n i ­
k a c j i i u s t a l a g r a n i c e , w k t ó r y c h k a ż d y ze s p o s o ­
bów p r z e w o z u p o w i n i e n b y ć w ł a ś c i w y m : w z a l e ż ­
nośc i o d odleg łośc i p r z e w o z u , o d p r z e w o ż o n e j m a ­
sy, o d t y p u p o j a z d ó w i s t a t k ó w (barek) o r a z s t o p ­
n i a i c h w y k o r z y s t a n i a . M o ż n a c z a s e m się n ie z g a ­
d z a ć z l i c z b o w y m i d a n y m i , n a k t ó r y c h A u t o r o p i e ­
r a swe o b l i c z e n i a i p o r ó w n a n i a , n a t o m i a s t s y s t e m 
p o d e j ś c i a jest b a r d z o c i e k a w y i s ł u ż y ć m o ż e d o w y ­
k o n y w a n i a a n a l o g i c z n y c h obl iczeń w k a ż d y m 
s z c z e g ó ł o w y m p r z y p a d k u , g d y życ ie p o s t a w i p r z e d 
n a m i z a g a d n i e n i e w y b o r u b u d o w y tej l u b i n n e j 
d r o g i k o m u n i k a c y j n e j . 

K r ó t k i e u w a g i o i n n y c h c e c h a c h t r a n s p o r t u — 
szybkośc i , bezpieczeńs twie , w y g o d z i e i ł a t w o ś c i 
k o r z y s t a n i e — z a k a ń c z a j ą dzie ło , k t ó r e n a l e ż y 
u z n a ć z a p o w a ż n y i b a r d z o p o ż y t e c z n y w k ł a d d o 
n a s z e g o p i śmiennic twa z d z i e d z i n y g o s p o d a r k i 
k o m u n i k a c y j n e j . 

N a s z e m u k o l e d z e r e d a k c y j n e m u m o ż e m y o w o ­
c ó w d ł u g o t r w a ł e j p r a c y s z c z e r z e p o w i n s z o w a ć . 
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Ze Zwiqzku Polskich Inżynierów Kolejowych 

ś. 

H i e r o n i m C z e k a j e w s k i 

W dniu 2 lutego b. r. nieubłagana śmierć 
wyrwała przedwcześnie z naszych szeregów 
ś.p. inż. Hieronima Czekajewskiego, b. członka 
Zarządu Koła Warszawskiego Związku P.I.K. 
w latach 1 9 3 0 — 1 9 3 2 , a następnie sekretarza 
Zarządu Głównego Z.P.I.K. w latach 1932 — 
1933, który na tej trudnej i eksponowanej pla­
cówce oddał wielkie usługi Związkowi, po­
święcając się mu z zaparciem się siebie i z ca­
łym zapałem swego kryształowego charakteru. 

Ś. p. inż. H. Czekajewski urodził się dn. 8 
września 1899 r. w Warszawie i po ukończe­
niu w r. 1918 gimnazjum im. Zamojskiego 
w Warszawie wstępuje na Politechnikę, za­
wierucha wojenna nie pozwala mu jednak 
spokojnie studiować. 

Jeszcze przed uwolnieniem stolicy od na­
jeźdźców, bo już 4 listopada 1918 r., staje ś. p. 
inż. Czekajewski w szeregach obrońców za­
grożonej Ojczyzny i walczy następnie w 2 puł­
ku ułanów aż do ukończenia wojny, tj. do 
listopada 1920 r. 

Wydział Inżynierii Lądowej (Sekcję Ko­
munikacyjną) kończy ś. p. inż. Czekajewski 
w 1926 r;, po czym po rocznej pracy w Mini­
sterstwie Robót Publicznych przechodzi do 
pracy w kolejnictwie, gdzie pozostaje już bez 
przerwy, aż do końca swego krótkiego życia. 

Rok 1927, w którym ś. p. inż. Czekajewski 
znalazł się w kolejnictwie, to rok wytężonej 
pracy na wszystkich polach, a przede wszyst­
kim przy inwestycjach kolejowych, to też ś.p. 
inż. Czekajewski z całą energią i umiłowaniem 
swej pracy oddaje się sprawie przebudowy 
Węzła Warszawskiego, pracuje jako referen­
darz w Wydziale Drogowym Warszawskiej 
Dyrekcji K. P. 

Na tym stanowisku pozostaje przeszło 5 
lat, kładąc duże zasługi przy realizacji linii 
Średnicowej i dając się poznać, jako niezmor­
dowany pracownik i wybitny technik. Dla ko­

legów był serdecznym druhem i przyjacielem, 
gotowym w każdej chwili służyć im pomocą, 
radą i sercem. 

Nie zważając na wyjątkowo ciężkie, trud­
ne i absorbujące go zajęcie zawodowe, ś.p. inż. 
Czekajewski oddaje się z zapałem pracy spo­
łecznej, posuwając się niezwykle szybko w hie­
rarchii władz naczelnych Z.P.I.K. i dopiero 
niespodziewane przeniesienie go w końcu 
1933 r. do Oddziału Drogowego w Kołomyi 
uniemożliwia mu dalszą pracę w Zarządzie 
Głównym Z.P.I.K. 

Jako Sekretarz Zarządu Głównego Z.P.I.K. 
wykazał ś. p. inż. Czekajewski wielkie zdolno­
ści organizacyjne i był autorem wielu pism 
i memoriałów w sprawach zasadniczego zna­
czenia. Dla kolegów zawsze taktowny, uprzej­
my, miły — nie waha się walczyć za słuszne 
sprawy nie tylko Związku, jako całości, ale 
również i poszczególnych kolegów, nawet z na­
rażeniem swej własnej kariery służbowej. 

Wielka odwaga cywilna i siła charakteru 
pozwalają mu zachować równowagę ducha, 
a ponosząc niesłuszną karę nie załamuje się 
i nie zniechęca do pracy w kolejnictwie. 

I tylko zdradna choroba nie zasypia, lecz 
zaczyna podgryzać młode, kwitnące życie 
i wżera się w nadwątlony przejściami moral­
nymi organizm, tym łatwiej, że na swej nowej 
placówce w Kołomyi jest on pozbawiony cie­
pła domowego ogniska, które ze względów ma­
terialnych zmuszony jest pozostawić w War­
szawie. 

Nie pomagają już przeniesienie go ponow­
ne w 1935 r. na stanowisko kontrolera drogo­
wego w Łowiczu i normalne warunki życiowe, 
nie pomaga zacięta walka z coraz cięższą cho­
robą, nie pomaga nawet przeniesienie go na ta­
kież stanowisko do Oddziału Drogowego War­
szawa Wschodnia i zamieszkanie w uzdrowi­
sku — choroba postępuje coraz szybszymi kro­
kami naprzód, a z czasem dalsza z nią walka 
staje się beznadziejną, tym bardziej, że ś.p. 
inż. Czekajewski prawie do ostatniej chwili ży­
cia spełnia swoje odpowiedzialne obowiązki na 
wyjątkowo ruchliwym oddziale, bierze czyn­
ny udział w organizacjach społecznych, 
a szczególniej w organizacji K.P.W. i nawet 
na łożu śmiertelnej choroby, z którego się już 
nie podniósł, ubolewa jeszcze nad tym, że 
przez swoją chorobę przeciąża pracą kolegów. 

Cześć Ci, Kolego! Ceść niezłomny bojow­
niku za prawdę i dobro ogólne! Kryształowe 
Twoje życie będzie nam wzorem ofiarnego ko­
legi i świadomego obywatela. 

Śpij spokojnie Drogi Kolego i śnij o potę­
dze Ukochanej Ojczyzny, dla chwały której 
walczyłeś, o rozkwicie Twej umiłowanej tech­
niki kolejowej, której poświęciłeś tak tragicz­
nie krótkie swe życie. 
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